
Dz·ś: Przegrany proces komisarza rządu m. Gdyni 
CeDa numeru IA'p 

Codzle~D.e IlustrowaB8 pismo Darodowe I katoliokle 
.r. 40 A Rok 66 Poniedziałek, dnia 11 lutego 1938 

Na z-ctjęgiu uczestnicy tnyd<nio'We~o kursu (fI,a OZlalaczv l relellentów Str Nar. pow. 
łódzki ego. Ku·rs trwał od 12--14 b. m _ i był zorganizowany przez Pow. Zarząd Str, 
Nar. w Zgieorzu. Referaty w}'Igtas'lał m. in. kpt. L. Grzegorza,k, którego widzimy na 

:laną,d pDwiatowy S. N. w Gr'aj'ew-ie. Siedzą, od lewelj: B-o~'e6r.aw Rylbsrntat, Kaz. Mi ... 
kołaje'w.,\ki - skaJrlmik, ks. Wł. Kra wClZyk, Ga'P.ISki Kaz. - re<!. QTg., i Alp'o-linial"Y' 
LIpner. Stoją. od lewej: J~n Łojewski, BoI. PiotrowBlki -' sekretarz, Mi1ewski Stall!i~ 

!Zdięoiu (Siedzi C1:'woarty od lewej). słam i OI1sz e'wSki Józef. 

i m l ra li ~lIraW[ÓW DBlla u na um~ 
Przemysłowcy 

wypowiedzi~i umoWę zbio
rową W górnictwie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Przemy
słowcy w Zagłębiu Dąibirowskiem i 
Krakowskiem 'WYPOwiedzieli z dn,iem 
1 marca br. umowę zbiorową w gÓl'
nictwie, odnoszącą. się do płae robot
niczych, dą.żąe 00 obItiżen.ia taryfy 
płac. Wskutek tego wymółwienia w 
najbliższych dniaob. rozpoczną się w 
Sosnowoo bezpośrednie rokowania po
między przedstawicielami przemySłu 
górniczego i hutniczego 0l"8Z robotni-

,', ".:'" • • ',. .: 'iI" ,,:~ ,- ~, . ,,' .: ",,,,,.:_ •• : . ,,: ... :;-~~: ... ;..,, : 1,: ': '. :'-- -' 

Aresztowania i rewizje trwałą _. Redaktor naczelul HAction Francaise" oskarzony 
, _ o w·spółud1ział w . zachęcaniu 00 -zabójstwa " 

- .. ,.,.' ". ,... ,.. , 

P ·a.ry ż (P.A To). 'Zarzą,dzono poszu- daktor odpowiedzialnjr "Action Fran-I ferencję w sprawie zarzą.dzeń wobec 
kiwania osób, otaczają,cych samochód c,;aise" JO$eph · DeJest. ' demonstracji, pmjektowanej na nie
Bluma w chwili napadu, na Ulsadzie Prefekt policji paryskiej Lang'eron dl':ielę przez "Front Ludowy" z okazji 
filmu, zna.jdują.cego się w posiadaniu odbył dziś z premjerem Sarraut kon- pobicia Bluma. 
po1icji k:aml -

p a r T ż ('PAT). W gockinaeh ran
nych nie dokonano żadnych rewizyj 
w lokalach grup "Action Fran~ajse". 
Władze badają obecnie materjały, zna
lezione podczas ostatnich rewizyj i za.
i'ą,cza.ją je do akt. Dziś przesłuchiwa
ny był przez sędziego śledezego Aubry 
Karol Manrras, oskarżony o podżega
nie do zabójstwa w artykule, zam'ie
szczonym w dn. 13 stycznia r. b. w or
ganie rOjalistów. 

P a ryż. (PAT). Dziś ujęto dw6eh 
demonstrantów, którzy ucze,stni«yli w 
napadl:oie na, Leona Bluma. Zostali oni , 
l'!OI2';pOZnani dzięki amatorS'kiemu fil
mowi z przebiegu wypadków. 

Redaktorowi naczelnemu "Action 
Franc,;aise"Mauraasowi wręczono akt 
oskarżenia o współudział w l':achęca
niu do zabójstwa. Jednocześnie w cha
rakterze głównego oskarż{)nego został 
pocią;gnięty do odpowiedzialności re-

W Londynie zapanowała 
• wieczna noc 

Gdyby roJrowa:nła me Z81kolielZy1J
si~ zlikwidowaniem zata.rgu., zajmą się 
nim władze. Zgodnie z duchem prze
mówienia min1stra la.szczołt& w czasie 
posiedzenia senackiej komisji budżeto
wej wystąpiono przeciwko obniżeniu 
płac, przypuszczają.c ogólnie, że do ob
niiJki nie dojdzie. TocZQICe się w Kato
wicach rokowania pomiędzy przemy ... 

Kattistrofa;lne skutki -mgty - Samoloty nile 'mogą lqdowac &łowcami i robótnikami prawdopodob-
na lotrlti;skUiCh i wracają d -o m.iejsc, skąd przybyty nie nie dadzą wyników i wtedy za.tMg 

zostanie przekazany w ciągu przys.złe-
L' o nd y n (PAT) Poludniowa część Samolot linji "Royal Dutch", przy- go tygodnia oołej komisji arbitra.ż<o;.. 

Anglji otulona jest gęstą . mgłą.. W bywają.cy z AIDISterda.mu, krQlŻył n,ad wej w Katowicach. (W') 
Loodynie' panuje dziś a.bsolurtna n~. llJtlni\Sikiem w ciągu pół god-ziny. po-

Pocią.gi, statlki i samoloty kursuję. czem obawiając się wyozerpania za- S o s n o w i e e (Tel. wł.) Wypowie-
z dużemi opó:bnieniami. Pole widzenia pasu paliwa., wola.ł zawróci~ i wylą.d'O- dziana przez rad~ przemysłowców gÓr'
na lO'tni1sku w Croydon jest zaledwie wał w ~otterdam!e. Trzy lI~ne samo- niczych i hutniczych w Zagłębiu Dę.-
,kti'lkumetrowe. C2Jtery samoloty, które loty, kto1"e nadleclały z Paryza, do gO-I .. . 
usiłowały wylądować w południe, mu- dlZilfly 13-ej krą,żyły nad lO'tniskiem, browsklem l KrakowskIem umowa 
siały się ponownie wznieść i pozwolić nie mogą;c wylądować. zbiorowa obejmuje ok. 25 tysięcy pra-
się kierować przez radjo. cowników. , 

•• •• 

BI!mUI[! naro liR 110 I J[IOJ[ 
Na marginesie zbiorowej metamorfozy politycznej w Polsce 

Charakterystycznę. C L:~hą. naszego 
wewnętrznego życia PQlitycznego w 
dobie obecnej jest przejmowanie haseł 
narodowych przez czynniki, które do 
niedawna jeszcze od haseł tych naj
staranniej si-ę odgradzały, przeciwsta
wiając wyznawanej i głoszonej przez 
nas ideologji narodowej swoję. ideolo
gję państwową, lub klasową.. 

Rozmaite człony uśmierconego przez 
swoich t'wórc.ów "Lewjatana" politycz
nego, jakim był B. B. W. R., staT8.ją 
się przybrać zabarwienie ,,narodowe". 
W ten sposób z Ubera1no-radykalnej 

Partji Pracy powstały już dwa pseudo
narodowe ugrupowania, a mianowicie 
Zwil}zek Jedności Narodowej pod prze
wodnictwem hr. Adama Ronikie:nl. i 
Polska Part ja Radykalna, na. której 
czele stoi stary pepeesowiec p. Tytus 
Filipowicz. 

Epidemja "narodowa" - że użyje
my tego wyrażenia - ogarnęła także 
nowe izby parlamentarne. Pomijając 
wystąpienia niektórych posłów w spra
wie u:kraińskiej, nie pokrywaj4oCe ~ 
z oficjalnł polityką. "porozumienia", 
przytoczymy tutaj znamienne oświad-

czenie referenta budżetu oświaty, posła 
Pochmarskiego na temat wychowania 
młodzieży. Poseł Pochmarski, podkre
ślając kilkuletnię. politykę braci 1 ę
drzejterwiczów, popieranych solidarnie 
przez cały obóz "sanacyjny", powie
dział, że p"eciwstawianie wychowaniu 
narodowemu wychowania państwowe
go jest błędne, ponieważ w Polsce wy
chowanie młodzieży może być tylko -
narodowe. 

N"łe mama. tu pomłnę.ć tabe wni0-
sku posłanki ~.W' sp~ 
zniesienia uboju rytualnego. 'Wptal1P-

dzie oficjalne motywy są tylko huma
nitarne i gospodarcze, mimo to jednak 
wniosek ten zjawia się w bardzo wy
raźnej sytuacji politycznej, streszcz,'l
ją,cej się "PI' tem, te z żądaniem zniesie
nia uboju rytualnego wystąpił obóz na
rodowy, który prowadzi w tym kierun
ku kampanję na terenie rad miejskich. 

W całej zatem Polsce, nie wyłą.cza
jąc Sejmu i Senatu, jest obecnie bardzo 
- .,narodowo". Zupełnie inaczej było 
4awnie.j, kiedy panowała. wszechwład-

' nie m'Oda. :na rad~izm, kiedy rO&
mUle tJłcr1. ,.ośW'i<ee~" "rsw zegaly 



się słowa "naród" i wyrazów od niego 
pochodnych. Jeżeli dzisiaj jest inaczej, 
jeżeli mamy w Polsce tak wielu ,;na~ 
rodowców", to powstaje pytanie, jakie 
są przyesyny tej już nie indywidualneL 
ale ?!Ibiorowej metamorfozy. 

Ostry protest uczonych połskich i 

Niepodobna zjawiska tego tłuma
czyć taktyką, dywersyjną, zmierzającą 
do wywolania zamętu w potężniejącym 
z każdym dniem ruchu narodowym. 
Niewątpliwie tendencje takiego istnie
ję" z pewnościę, są ono mile widziane 
i popierane przez Zydów, ale to nie 
wszystko, Działa tu jeszcze inna, sil
niejsza, bo niezależna od woli ludzkiej, 
przyrodnicza niejako przyczyna. 

!ma~ ~WHni~ "U[l~n~~~" · ~m[H 
Znane jest w przyrodzie zjawisko, 

polegające na tem, że rozmaite zwie
rzęta mają zabarwienie sierści, pierza, 
skóry, imitujące barwy terenu, na któ
rym żyją. Nawet ten sam gatunek 
zmienia ubarwienie w zależności od 
otoczenia, a zatem np. w zimie ma 
sierść wi~cej białę" a w lecie płowę, lub 
szarę,. 

Ni,e uznaje on g'ranic zachodnich Polski, a Wołyń i MałO'polskę Wschodnią · łączy , 
z Ukrainą - Nie mogąc sprostać tezom prof. Kostrzewskiego, "uczony" niemie'cki 

chce, aby go uratował konsulat polski w BerUnie 

Nauka określa to zjawisko jako 
t. zw. prawo "mimikry". Ubarwienie 
ochronne ułatwia życie zwierzętom, 
czyniąc je trudniejszemi do spostrze
żenia zarówno dla polujących na nie 
v.rogów, jak j dla ofiar, na l<tóre one 
I101ują· 
. Nie będ,ziemy w tej chwili dociekać, 
która z tych dwóch ewentual ności za
chodzi w ' nąszej rzeczywistości poli
ty~znej. Wystarczy nam zastosowanie 
do niej prawa "mimicry" w tem ~macze
niu, że skoro rozmaite gatunki poli
tyczne przYbierają zabarwienie "na
rodowe", to widocznie dlatego, że tal<i 
kolor przeważa w terenie ich działal
ności, czyli w społeczeństwie. 

Masy polskiego spoleczellstwa una
rodowiły się. Kto chce wśród tego spo
łeczeństKa politycznie działać, ten 
musi przyhierać dominujące w niem 
zabarwienie, niezależnie od tego, czy 
jłlSt lisem, czy zającem, czy mistrzem 
w zmianie koloru skóry - kameleo-
nem. m. k. 

P o z n a ń. (pAT.) Polskie Tow. Pr~ . 
historyczne w Poznaniu nadesłało nam 
następujący odpis protestu prehistory
ków Polski przeciwko metodom, wpro
wadzanym do międzynarodowych sto
sunków naukowych przez prof. Richt
hofena z Królewca. Protest ten, jak 
zazńaczają. uczeni polscy w liście, skie
rowanym do P. A. T. oddział Poznań, 
demaskuje obłudną grę uczonego, u
dającego żwolennika porożumienia 
polsko-niemieckiego, a nie uznającego, 
jal{ z jego map wynika, granic obec
nych Polski zachodniej, a równocześ
nie nazywającego Wołyń 1. Małopolskę 
wschodnią "Westukrainische Gebiete". 

Treść protestu: 
"Oświadczenie 

"W związku z ostrą polemiką po
między prof. dr. ,Józefem Kostrzew
skim, a prof. dr. Bolko von Richtho
fenem z Królewca, ldóra z biegiem cza
su przybrała niestety charakt~r osobi
stej kontrowersji, otrzymali liczni pre
historycy polscy pisma od prof. Richt
hofena oraz odpiSY listów, skierowa
nych przezeń do prof. dr. Leona Ko
złOWSkiego ze Lwowa, b. -premjara. W 
pismach tych prof. Richthofen stwier~ 

dza m. in., że jako kierownik związku 
zawodowego niemieckioh -prehistory
ków spowodował interwencję niemiec
kiego ministerstwa spraw zagranicz
nych u ambasadora Rzeczypospolitej 
Polskiej w Berlinie, której treścią. by
ła skarga na prof. Kostrzewskiego. W 
zwię,zku % powyższem, nie wchodząc 
zupełnie w meritum sporu pomiędzy 
prof. Kostrzewskim a pro f. Richthofe
nem, niżej podpisani prehistorycy pol
scy uważają, że stosowanje interwen~ 
cji dyplomatycznej i połączonej z tem 
groźby utracenia niewygodnego prze
Ciwnika, jak to uczynił prof. Richtho
fen, jest w międzynarodowych stosun
kach naukowych niedopuszczalne i jak 
najkategoryczniej przeciwko podobnym 
metodom się zastrzegamy. 

"Również za niedopuszczalne uwa
żamy próby wygrywania jednych pre
historyków polskich przeciw drugim i 
wogóle mieszani1! się w wewnętrzne 
stosunki nauki polsl<iej. 

"Pro!. BoJkO' von RichthO'fenowi. ja
ko osobistości wybitnie zaangażowanej 
w plityce kresowej i jako organizat~ 
rowi instytutu naukowego, w którego 
założeniach leży uprawianie nauki pod 

Krwawe zajścia przedwvboftze 
w Hiszpanii 

katem widzenia politykI (Ku l turpoH .. 
tik), odmawiamy prawa występowania 
w roli arbitra w spornych sprawach 
naukowych polsko-niemieckich i w 
roli promotora porozumienia -polsk~ 
niemiockieg na polu nauki prehistorji. 
Wierzymy, że wśród prehistoryków 
niemieckich znajdą. się jednostki har
dziej powołaNe do. celu przez nas upra
gnionego: do uprawiania nauki na pra
wach równych z równymi, sine ira et 
studio." 

(-) Pro. dr. Włodzimierz Demetry
kiewicz, !(l'aków; mgr. Jan Bartys, 
Kraków; dr. Helena Cahak-Hołubiozo
wa, Wilno; pro!. Bolesław Czapkiewicz, 
Tarnów; mgr. Jan Delekta, Toruń; 
mgr. Zdzisław Durczewski; dr. Jan Dy .. 
lik, Łódź; mgr. Jan Fitzke, Kraków; 
doc. dr. Roman Jakimowicz, dyrektor 
Państw. Muzeum Archeologiczneg,o, 
Warszawa; dr. Rudolf Jamka, Kraków; 
dr. Konrad Jażdżewski, Warszawfl.; 
prof. Albin Jura, prezes Krak. To}V. 
Prehistorycznego, Kraków; pr.of. ,dr. 
Władyslaw !{owalenko, Poznań; ·dr. 
Gabrjel Renczyk, I{raków; ks. dr. Wl. 
Lęgn, Grudziądz; dr. Razimierz Ma
jewski, Lwów; mg. Józef Marciniak, 
Warszawa; mgr. Krystyna Musiarowi
czówna, Warszawa; dr. Zofja Podko
whlska, Warszawa; dr. Zdzisław Ra
jewski, Poznań; mgr. Irena Reiclil, 
Warszawa; dr. Tadeusz Reyman, Kra
ków; mgr. Kazimierz Salewicz, ·War
szawa; Irena Sawicka.. Warszawa; Lu
dwik Sawicki, Vvarszawa; Irena Siw .. 
kowska, Lwów; doc. dr. Tadeusz SuU'" 
mirski, Lwów; dr. Marjan Smiszko, 

Aresztowanie 
urzędnika kolejow,ego 

War s z a w a (Tel. wł.) Decyzją. 
sędziego śledczego po kilkugodzinnem 
przesłuohaniu został osadzony w wię
zieniu ' naczelnik odcinka drogowego 
P. K. P. w D~br(')wie Górniczej S. BaJ
cer. (w) 

li' ." .II b l' 'li t . .' ~y. d l t Lwów; mgr. Zofja Warta10wiczówna., 
4S#łJSCł pOr.ur owa ł so.,cJa S QW, Cł, za~ ~'anh, ł e ega fi Warszawa; prof. dr. Zygmunt Zakrze-

,<,;lqdu t ]Jo,tu))'borU~ał1 ksH:d~a wsl<i, prezes Pol. Tow. Prehistoryczn~ 
Madryt (PA,T) ZHiszpa., njido,no-lków hiszpańskiej o~ganiza€.ii {a,ąZ)"- I* 8'0" puzpa, ń; , l,i~Zi!TIi~ ":.Ż~9"'. sld, 

szą o nowych Incydentach przedwy- stowskiej "Pholange' zat.rzymała. .sa- . Lwow. ' . ,: ' 
borczych, wywołany~l~ przez żywioły 1110cbó~ z .socjalistami i zażądała , usu- Ck· t n.nJł k' , -
lewi cowo-radyk a.lne. W miejscowości nięcia z samochodu transparentów an- , l~ a eJa an ypvls CfL 

Zakazane wydawni'ctwo Lugo został śmiertelnie zraniony przez tyfaszystowskich. Pomiędzy przee.iw- ' War s z a w a (Te1. wI.) W mie'j-
socjalistów delegat rządu. "V m. Rc)'l1- uikami wywiązała się strielanina, w scowości Strzelce na Śląsku Opolśkim 
da został pobity miejscowy proboszoz. czasie której została ranna mloda kQ- rozplakatowano wielkie afisz,e partH War s z a w a (Tel wI.) Do wy

dawnictw, których przywóz do Polski 
jest zakazany, należy książka Wiktora 
Kałuży, drukowana w języku niemiec
kim we Wrocławiu: "Das Buch vom 
Kumpel Janek", Nosi ona. charakter 
antypolski. (w) 

podczas wydawania chleba biednym. bieta. ZajŚCie zlikwidowala poli~ja. hitlerowskiej w języku niemieckim, 
W m. Sa'l'raia dO'SJzło do starcia pomię- ' w klórych wymienionO' nazwisK'l 30 0-
dzy policją a uczestnikami zebrania Wiocwrem ooszło do nowJt~h za- byw:J.teli, przeważnie Polaków, jako 
lewicowych republikanów. Jeden u- burzeń. Poli~ja inteTwenjowała przy , zdrajców narodu i rasy, dlatego, że 
rzędnjk rostał ranny. 'użyciu pał-ele Kilka osób jest ran- ffia,ją. il'zekomo dawać' zatruJnlE:nie 

M ad r y t. (PAT), Grupa człon- nych. Dokonano licznych aresztowań. Żydom. (w) 

PRZ~GLĄD ~DARZEŃ 

Pojedziemy na łów, na łów ... 
Tak, poj€dziemy na łowy, wpraw- hukaniem strzelb w Białowieży, nad

dzie nie do zielonej dąbrowy, lecz do chodza codziennie radosne il1formacje 
puszczy Białowieskiej, zasypanej cud- o tlluclnJościiich, stawianych W Niem
nym puchem zimy, co jednak nade- czech szkolnictwu polskiemu, o ger
szła. mani,zowatJiu starych nazw miejsco-

A propos tej zimy. Uspakajaliśmy wości polskiCh, Sięgających czasów bo
kiedyś odurzonych "wiosennę, atmó- daj jeszcze slowial'lskich, a ostatnio o 
sferą.", przestrzegając przed zbytniemi zaka1.ie redagowania "Gazety Olsztyń~ 
złudzeniami. P.rawda? Aresztowania, skiej" przez redaktora Jankowskiego 
rewizje, których pełno wszędzie, mó- ża · to, że pisał - prawdę o Polakach 
wią o ,;atmosferze wiosennej" w na;. na Mazurach. 
szej polityce same za siebie. Rozszalał się szowinizm nacjonali-

Lecz to tylko tak na uboczu, mimo~ styczny w hitlerowskich Niemczech. 
chodem. Czuję, to dobrze zarówno Polacy jak i 

"Pojedziemy na łów" - zaśpiewa~ Łużyczanie, językowo nam tak bliscy, 
no w Warszawie - "towarzyszu mój". - czuje cała zagranica z Anglją. na 
Pojechali towarzysze dr. Frank i Grei~ czele, której oczy zaczynają się otwie
ser. Nasi "towarzysze" "nazistowscy" rać na wieści o coraz to nowych eska~ 
z Berlina i Gdańska. Premjer Goering, drach samolotów, o no\"ych morskich 
którego przyjazd zapowiadano, wyco- fortecach pływających, o uzbtojonych 
fał się jakoś z towarzystwa łowieckie- miljonach, o zmotoryzowanych wiel
go w Białowieży, choć pono lubi polo- kich jednostkach bojowych. Biedują 
wać. A może upierał się przy przy- Niemcy, głodzę, się, - ale na uzbto}e~ 
jeździe - pOCiągiem tranzytowym, nla od stóp do głowy musi być. Prze~ 
jednym z tych, za które Niemcy są cież Hitler zapewniał tylokrotnie o 
nam winni 70 miljonów? Że jednak swych intencjach pokojowych! 
pociągi b \V~trzymano, więc... "Pojedziemy na łów, na łów - na 

Jak tam ~yglądają pertraktaCje na. łowy ..... 
temat odzyskania "zamrożonych" mi- Tym razem mamy w BiałoWieży 
ljonć'w, niewiadomo. Tyle jest pewne, dwa garnitury łowieckie. Jeden nie~ 
że Niemcy, wyrzucaję, mIljardy na miecki, drugi francuski. Ten drugi 
zbroj'8nia, zapominając o przykazaniu polów,nć ma po niedzielnej ptz~rwie. 
;,redde quoddebes" (oddaj, coś winien). Znajdować się w nimi ma ambasador 
Pono zamiast gotówki, której nadmia- Francji NoeI. 
TU w skarbie naszym - jak ogólnie Tak się już jakoś podzielił świat 
wiadomo - bynajmniej nie ma, za.o- polityczny, a polowanie w Białowieży 
fiarowano nam jakieś maszyny i inne jest tego podziału doskonałą ilustra
fabrykaty "made in Germany", któ- cją. "A w środku me tłamane serce", 
rych nie potrzebujClry, a nawet kakao, - kto tak sobie zanuci w śniegiem za~ 
ryż i może - figi. Równocześnie z te-I słanej puszczy, chyba się każdy domy
mi wiadomościami, mieszają.oomi się z śli. 
:we.."'OłtJm, g.rMiem :U'ą.bki lowie!!kiej i ~ DQprawdYI wcale niew~solQ :wyglł.~ 

da na tym świecie politycznym. Pań
siwa szukają skutecznych środków na 
stworzenie bezpieczeństwa, zagrożone
go z dwóch ośrodków, jednego w ser
cu Europy, drugiego na Dalekim 
Wschodzie. Wszak senetor Pittman, 
przewodniczący komisji spraw zagra
nicznych senatu Stanów Zjednoczo
nych, mówił codopiero publicznie: "Ja~ 
ponja zamierza w Chinach zamknąć 
drzwi przed Ameryką. - nawet ko
sztem wojny". A l1ietylko tą. wojną 
pachnie od wschodu. Przecież ostatnie 
japoI1skie doniesienia z pogranicza so
wiecko-mandżurskiego mówią. już wy
raźnie o rozpoczęciu przez Sowiety 
wojny bez wypowiedzenia, upatrując 
("casus belli" ·w bombardowaniu mon~ 
golskiej miejSCOWOŚCi Olahodki przez 
samoloty sowieckie. 

Jeżeli już w wojnie włosko-abisyń
skiej, w której z powodu rozpoczęcia 
okresu deszczowego i z powodu zmo
bilizowania pogotowia pożarnego w 
LOt)dynie i Paryżu mÓwi się znowu, o 
możliwościach pośl'ednicŁwa pokojo
wego, obawiano się zarodka wojny 
światowej, - to co wykluwa się na 
Dalekim \Vschodzie wydaje się dale
ko groźniejszem. "Burza od wschodu", 
interesująca hezpośrednio Sowiety i 
Amerykę, wciągnQ,ć musi bez kwestji. 
Anglję i Niemcy, zbrojące się nie na 
darmo, a mające jakieś ciągłe kon
szachty z "Pru~akami Wschodu", jak 
nazywają Japończyków. 

przy takim większym ogniu wojen~ 
nym Niemcy pragnęłyby upiec cały 
szereg swych pieczeni. Boli Je prze
cież, że rzeki "niemieckie", Laba, Odra, 
Niemen i Dunaj - są. umiędzynarodo
wione, że w Inajpedzie rządzi się Li
twa., że w Gdańsku, który i tak aż na
zbyt wyraźnie mówi wciąż o swych u
czucia.ch "trzecio-rzeszowych", ma je
szcze roś do powiedzenia Lig.a. Naro- · 
dów, że n:'.e wolno im jeszcze mieć 
o t war c i e garnizonów swoich woj~ 
skQwYCh W N'adrenjit że nie odzys~ 

ły jeszcze kolonij zamorskich. To 
wszystko wytwarza ich znany tak d~ 
brze "nastrój pokojowy". Nie p'l'ze~ 
~zkadza to wszystko Niemcom, jak 
fama niesie, narzucać się Sowietom, ---. 
tak tym "ideowo" znienawidzonym: 
Sowietom - z półmiljardowym kre
dytem ("biedne" Niemcy!) w formie 
maszyn i armat! Transakcja taka 
mogłaby się dla nicb okazać' kobjst
nQ, pod niejednym wżględem, _ .. zwla
szcza w chwili, gdy 'marszałek sowiec:
ki Tuchaczęwski, zawadziwszy z Lon:~ 
dynu o Paryż, siedzi tam i okazuje 
wielkie zainteresowanie da!:a precyzyj-
nych zabawek wojennych firmy 
Schneider i Creusol . 

Zainteresowanie się francuskiemi 
armatami przez szefa armji sowieckiej 
stoi też w pewnym związku z toczącfł 
się w parlamencie fl'ancuskim dyskU:
sją nad pakwm z Sowietami, mającym 
we Francji równie zaciekłych . przeciw~ 
ników, jak i zwolenników. Ofiarą. 
tych p'l'zeciwnych zapatL'ywań stał ' Się 
~many przywódca socja!istyczny, Zyd 
BIum, któremu dostało · się aż nazbyt 
bolesne lanie od przedstawicieli ligi 
"Action Franc;aise". Dało to lewicowe
mu rządowi francuskiemu możność 
zamknięcia trzech lig prawicowych. 
C~>,: spra\vy te nie doprowadzą do sil
me)szych wstrząsów wewnętrznych we 
Francji, ną. razie trudno przewirlzieć, 

Wobec tego wszystkiego, co dziejre 
Się W świecie politycznym przychodzi 
na Polsk~ czas na drugą. zwrotkę pio~ 
senki łowieckiej: "A teraz się dzielmy, 
dzielmy - towarzyszu mój". Kto bę
dzie jej miłym "towarzyszem", - ci. z 
pi'8rwszej części polowania w Biało.,. 
wieży, czy ci z drugiej. O tem "dziel&
niu" pisze też już prasa zagraniczna., 
zwłaszcza angielska. Na tem też tle 
pows.t~ją p.ogłoski o mającej nastę,pić 
podrozy mm .. Becka do Londynu, c·ze
mu naturalme zaplJ.'zeczono z punktu 
w W.arsza.wie. - a. ,wpłyWOWY" "Man .. 
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Po kilku miesiącach przerwy Le
gjon Młodych wydał numer swego pi
sma, zresztą zupełnie bezbarwny i bez
treściowy. Znikł dawny temperament 
i buńczuczność. Trudno się dziwić, gdy 
członkowie lhb założyciele organizacji 
szukają przytułku po innych stronnic
t,,·ach lewicowych j wygadują na bez
ideowość ruchu, którego byli jeszcze 
wcżoraj filarami. 

A teraz zaczyna się to samo z Stra-

żą Przednią· O "'i warł'ości ideowej 
opinja narodowa fiOsiadltla oddawna 
wyrobione pojęcie. Przeciwstawiano 
się jej zacięcie. Aż teraz zaczy: 
nają krytykować nawet wśród same] 
"sanacji·'. P. Bobrowski, dawny socja
lista, dzisiaj senator "sanator", docho
dzi do wniosku, że ze "Straży Przed
niej", której założenia - jego zdaniem 
- były idealne, w wykonaniu uczyniO
no karykaturę. 

Ze też takie herezje się dzisiaj wy
powiada głośno I I niema obroilc6w. 
W sferach nauczycielskich opinja o tej 
instytucji jest ustalona. A mimo to 
ciągle się znajduję. pieniądze na popar
cie wydawnictw tej instytucji, .wy?a'Y'
nictw wysoce kosztownych. Z ]aklchze 
źródeł płyną te fundusze? Bo że płyną. 
pieniądze społeczne, to wiadomo. 

WARSZA WIANIN 

~J ~r~ly~ent~m Kra~owa ~ył ~Ołik l rwi i k01ti .. , 
Poświ'ęcenie nowego lokalu. S. N. w Krakowie - Zebran le członków i reZOlucje 

' P. Karol Szyperski. student prawa na 
u,niwersytecie poznańskim. wysłany z 
,powiatu wyrzv5kiego do l3erezy Kartu
skiej w dniu 12 września 1935 r. nif'
dawno z niej powrócił. W tych dniach 
otrzymał nominację na p<>dporucznika 

rezerwy. 

1łlutego 
qd dłuższego czasu toczy się kam

pan]a w sprawie lasów państwowych. 
Dawnemi laty toczyła się na innem tle, 
teraz zaś zgoła na innem. Co pewipn 
czas pojawiają się pogłoski na temat 
ewentualnych zmian na stanowisku 
dyrektora lasów państwowych. I teraz 
takie pogłoski się pojawiły. Ba nawet 
wymieniają ewentualnych k~ndyda
tów na jego miejsce. Najpoważniej
szym jest były minister przemysłu i 
handlu, maj. Rajchman. Pracował już 
w ministerju.m spraw wojskowych, 
spraw zagramcznych, skarbu i przemy
słu i handlu. Dlaczegożby nie mó"'ł 
obję.ć stanowiska dyrektora lasów pa6-
stwowych? 

P. Rajchman stał się głośny dzięki 
akcji pomarallczowej. Nazywano go 
nawet pomarańczowym dygnitarzem. 
Teraz mówią, że posiada wszelkie S7.an
se na stanowisko dyrektora lasów pań
etwowych, gdyż może nawet doprowa
dzić do tego, że w naszych lasach po
jawię. się ... pomarańcze ... 

I Kr a k ów, 15. 2. \" ub. niedziel~ I mszy św. z okolicznościowem kaza
narodowy Kraków uroczyście święcH niem w kościele O. O. MiSjOnarzy. na 
otwarcie nowego, czwartego już z rzę- Nowej Wsi udano się do nowego loka-
etu, lokalu Stronnictwa Narodowego. lu, gdzie odbył się akt poświęcenia Po 
Poświ~conl) lokal 2 koła S. N. ( .. Czarna krótkich przemówieniach. w których 
Wieś") przy ul. Jul. Lea Mimo nie- podkreślono rolę i zadania kola, otwi('
sprzyjającej pogody zebrala się liczna rającego swój lokal, - w dziedzinie 
rzesza narodowców, których w l(ralw· przeciwstawienia się silnemu naporo
wei z dnia na dziell coraz więcej. Po wi żydostwa w tej dzielnicy, odśpic-

Orzeł legionowy z... gwiazdą siońską 
r'··· - .. -

ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW 
WALK o NlEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 

, . 

L!.,." >" ODDZIAŁ RADOMSK.O. l 

ORZEŁ POLSTO (LRGJO~OWY) Z G\VIA ZDĄ SJON3KĄ u~nESCILI ~A CZELE 
ZAPROSZEN ORGA . ·IZATORZY ŻYDOVV , KlEJ Z.\BA WY, JAK A OlJm~ DZIE SIĘ 
w D~TU 19 13. M. W RADO:\1SKU. OTO DOKŁAD~A REPRODUKCJA TEGO ZA
PROSZE. TIA. NALEŻAŁOBY PUBLICZ~I E ZAPYTAĆ LEGJO~ISTOW POLAKOW, 

CZY GO_Z,\ SIĘ NA PODOB~lE BEZCZEL:\'Ą PROF \. 'AGĘ ICH GODŁA? 

chester Guardian" pisze, wskazawszy I wielkie znaczenie i przybierze ona mo
na dokonane zbliżenie angielsko-fran- że w najbliższym czasie formę jeszcze 
cuskie: "Orjentacja angielska Polski istotniejszą". 
(a więc orjentacja antyniemiecka - Musimy niestety czekać, aby się 
przyp. red.) poSiada swe specjalne przekonać, co będzie. 

te bez peslek, le!. •• 
Konjunktura handlowa jest obecnie -

uwa:tacie - pod zdechłym psem. Co wziąć 
do ręki, nic nie idzie. Nietylko nie idzie, 
&le nawet nie rusza się. 

Wszystko zamarło, wogóle - trupI 
Dotyczy to szczeg6Inie handlu więkbze

lO, średniego i mniejszego - tak zwanego 
handlu stałego, osiadIego. Ten, 
jak o s i a d l, tak i!l i e d z i, jak s t aIl" ł. t a k s t o i i czeka na sekwestra
tora. ... 

Lepiej jut, choć niez.nacznie, jest w tak 
nrsnym handlem r u c h o m y m. Weżmy. 
Ba ten przykład, uliczny handel pomarań-

erami w koszykach. Koszyk motna wziąć 
pod .,j8.chę i wio na iDlDe miPjsce, gd?:ie 
WiękSZY ruch. 

Nifl potneba do tego a.ni I!Ipecjalne~ 
~dzenia, ani specjalnej obsługi, ani na
.-et papieru do owijania towaru. Poma
..... __ .... eIec'aDe-~ M-

bułką Z pod·obizną ... Bismarcka! Aby nam 
z głowy nie wywietrzało, te był kiedyś taki 
pan, który być może bard w lubił poma
rańcze. ale co do Polaków, to nie. Abso
lutnie nie. 

Taka skromna bibuła, wpra wdzie nie 
komunistyczna, ale pomarańcwwa w kat
dym ra:z;ie nie zawadzi. 

Ale wrócimy do handlu ruchomego po
marańczami - to może dziś jedyna gałąf, 
(pomarańczowa) która się rusza razem ze 
sprzedawcami. Stanie sobie tal.i nowożytny 
kupiec na rogu ulicy, postawi przed subą 
kosz albo dwa z palestyńskim towarem, 
wokół siebie w pewnej odległości sW0ich 
"wspólników" których jedynem zadaniem 
jest czuwać nad ruchem, porządkiem, sło
wem zwraca~ uwagę na to, skąd wiatr wie
je czyli skąd nadchodzi policjant ... 

Główny kupiec tymczasem nawołl.1jt' 
zgoła swobodnie: 

- Pomarańczy, ·proszę państwa. te s0-

czyste, te malinowe, te jaffskie, te bez pe
stek, te duże. te zez cienką skórką, te ... 
Franek dymaj bo idzie "szkieł" prze
rywa nagle wpół zdania na widok pana 
"władzy", w mig zwija cały swój interes 
i z podziwu godną perfekcją przenosi się 
na inny kraniec ulicy. 

Tam w sekundzie zakłada swój rucho
my interes l. dawaj od nowa wyliczać nie
pospolite mIety towaru, przyczem godzi 
si., podkreślić równie niepospolity zmysł 
kupiecki handlarza ulicznego. 
• - Pomarańczy, proszę państwa. te ta
nie, te cztery za 50 g!'QS'1;y. & te osiem jut 
za. ... złoty. 

Co z!\ niezwykła okazja' 
Za 50 groszy dostanie się o połowll mnjeJ 

niż za zrotego. .. Więc brać tylko hurtem. 
Płaci si4: wprawdzie dwa razy tyle, ale za 
.. CJlłnTrfteje ~... chN. n.y wi~eJ ••• 

Drugim rodzajem handlu dzisiejszego, 
który jako tako .,idzie" test handel w i e c z
n e m i piórami. Taki sprzeda wca nie u
stabilizuje się na miejscu, lecz musi 
w i e c z n i e chodzić, albowiem grozi .nu 
lada chwila zupełna konfiskata całego 
przedsiębiorstwa wraz z... właścicIelem. 

Chodzi sobie taki z nabożnym wyrazem 
twa.rzy po ulicy, patrzy szczeremi. serdpcz
nemi oczyma przechodniom prosto w oczy, 
bada ich "klasyfikuje" i jeśli stwierdzi nie
omylnym wzrokiem, że jesteś człowiel,ieru 
zacnym, . porządnym - podejdzie dYBkret
nie i zaproponuje cicho: 

- \Vieczne pióro, proszę pana, Zh jejne 
5 zł. Pod Bogiem szczere złoto. 

Faktem jest. że można u takiego sprze
dawcy dostać oryginalnego "Parkera·' czy 
"Watermana" za pięć złotych z piórem ze 
,,szczerego'· złota. niemniej faktem jest, 
że sprzedawca nie jest oficjalnym repre
zentantem zachwala.nych firm ... 

Wreszcie trzecim typem "idącego" inte
resu jest fo to g'ra f ja uliczna. Idziesz sobie, 
żonaty człowieku, ze :toną lec~ cudzą nie 
twoją, albo z dziewicą, idziesz ulicą i czu
łym wzrokiem pożerasz oblicze swojej to
wa.rzyszki i nagle słyszysz "ps~yk" .•. 

lut jasie zdjęty jak z k-rzy:ta .•• 
- Szamowne państwo zostało zdJQte na 

błonę filmową. Najsłod.sza. J)6miąika na 
~. 1&t..... Zdjcci. lI)OUl& Gdebra' sa 

wano "Hymn Młodych". ronieważ no> 
wy lokal, zbyt szczupły, nie mógł po
mieścić wszystkich przybyłych, dalszy 
cią,g uroczystości - w formie wielkie
go zebrania członków koła i licznych 
gości z innych kół S. N. w Krakowie -
odbył się w sali kina .. Zorza":-

Do członków, którzy szczelnie wyJ 
pełnili dużą salę kinoteatru, prze~ó
wił najpierw przewodniczący zebrama. 
który podkreślił m. L, że choć szczupłe 
są, lokale organizacyjne Stronnictwa., 
to tem usilniejszem dą.żeniem naro
dowców winno być przekształcenie 
każdego domu polskiego na ośrodek 
myśli i pracy narodowej. Następnie 
dłuższe przemówienie wygłosił wice
prezes grodzki S. N., p. Fr. Jelonkie
wicz. Przemówienie p. Jelonkiewicza 
zostało jednak dwukrotnie przerwane 
- coraz częstszą, na zebraniach naro
dowych w Krakowie - wizytą policji. 
Kilkunastu posterunkowych, kilku 
funkcjonarjuszy policji śledczej pod 
wodzą komisarza przybyło dla skon
troI "wania "legalności" zebrania. Kon
tro la. była długa i żmudna - trwała 
bowiem prawie dwie goc1- iny. Po skru
pulatnej kontroli okazało się jednak, 
że wszyscy obecni posiadali przy sobie 
ważne legitymacje. 'Vobec tego okaza..
ła się potrzeb~ sprawdzenia identycz
ności obecnych. W rezultacie wypro
wadzono do sieni około trzydziestu 0-

sób. które nie posiadały przy sobie do
wodów osohistych, - czego zresztą, nie 
wymaga żaden przepis (jak wiadomo, 
nie istnieje w Polsce przymus posia
dania dowodów osobist~'ch) . Osoby te 
musiały szukać z pośl'ód pozostałych 
na salL każda conajmniej dwóch 
świadków dla st",:ierdzenia identycz.
ności swego na7.wiska, zawodu i miej
sca r.amiel'lzkania. I ta "próba" dała 
dohre rezultaty. Gdy wobec tego oka..
zało się, że mimo wielkiej skrupulat
ności władz wszystkie przepisy i for-

dwa dni - zachęca artysta,fotograf. 
Pan małżonek. obrażony do żywe/!'O, 

zdjęcia nie wziął. A trzeba. że śledziła go 
tak zwa na słabsza połowa ludzkości - )e
go rodzo·na połowica. I trzeba trafu. że 
wzięła za niego kupon, za który wykupiła. 
fotogt·afję. Pani małżonka ch{)wa fotogra
fję iak relikwię i czekd tylko na okazję, 
aby ~ z e l mo\\'skiemu żo-nkusiowi przed<>ta
wić niezbite corpus delicti, aby przy tej 
okazji zrobić w domku rodzinnym po
rządny raban ... 

Jak zatem Widzimy fotografowie mają 
niewątpliwie duże zasłu!d w kierunku ... 
dochowania wierności malżeJ'lskiej. Jakże 
tu tp.pić tak poż~' teczna, instytucję . oddają
cą niezaprzeczone uslugi "zaniedbywanym" 
żonkosiom czy przeciwnie. 

A jednak. nawet ten "chodzący" interes 
nie i d z i e ostatniemi czasy. Ludziom, zda,.. 
je się. znudzily się rzeczy, które niedawno 
jeszcze temu były prawdziwą sensacj/\ i 
no·wością. 

To tet zabawny był widok, kiedy trzej 
przedstawiciele Chodzącego h8Jndlu spot
kawszy się na Ulicy, zawarli ugodę. Foto
f{raf sfoto~rafował handlowca pomarańcza
n~go i specja.listę od wiecznych piór. Wza
mIan za to dostał tuzin pomarańczy .,tych 
bez pestek, tych m8ilin()wych, tych jalf
skich" i wieczne pióro P&rkerL 

H1IIIldel widzimy - kwttDł •••• 

. Z. &. 1lERNES. 
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mainości zostały zachowane, zezwolo
no na dalsze odbywanie zebrania. P. 
Jelonkiewicz mógł dokończyć swego 
przemówienia. Zakończył Je następu· 
jącą. rezolucją.: 

"Zebrani członkowie Stronnfctwa 
Narodowego w przekonaniu . że przed
stawiają. naprawdę po polsku czują.ce 
warstwy społeczeństwa krakowskiego, 
domagają się: 

1. Zniesienia w Krakowie i w całej 
Polsce UbOju rytual nego. który. będą.c 
w swej istocie wysoce nieludzkim -
jest środkiem opanowania pnez Zy
dów jednego z ważnych odcinków ży
cia gos!X>(!nrC7.cgo Polski. 

2. Zaniechania prób profanacji 
świ~t katolickich przez dozwolenie na 
ot~ierun)e lJklepów w niedziele i świę· 
ta - co leży jedynie w interesie Zy
dów. 

3. Jak najrychlejs7.ego rozplsal'lia 
nowych wyborów samor7.ądowych do 

!ł?ona ł - 01'łf;DOW':\olT'roc. ł'onłethłałttli. dnł" 1'1 lutego 193ft = Numer 4ft . 

Zawieszenie wykładów KJłA WIEC łVlĘSKI 

Wacław Zaworski 

s 

U · t· P · i ł..OD z, Piotrkowska 1.08 na nlwersy eCle w o·znanlu ••••••• ~~a;:!::.':~;:.: ••• n68M 

Decy.Ję reldora o Mam .. kn;ęc~u poprMedMily demoJUlttracJe 
mlod~ie~y pł'~eci'U'leo łf'ygórowuul/JIł f11"·lIłom ł"łiwer81ltec
kina i ~ecilwl~o lHJłC'l'(Uł*e"h, Ił' c:#!/"no8ciach c#lo-n/tólł' .a:. 

,.#qtlu Kola Medyków 

p o z n a ń, 15. 2. W zwiłzku z pro-I 
wadzącą przez mlod7.i~ż akademick'ł 
wszystkich uczelni w Polsce walkI) o 
obniżkę opłat na wyższych uczelniach 
w Poznaniu miały się odbyć wiece a
kademickie. zorganizowane przez 
Bratnią Pomoc U. P. i W. S . . H. 

sprawie obniżki opłat i występułe 
przeciw indywidualnym obt)iżko~, ja
ko jednemu z systemów rozpanolllzoa$j 
protekcji. 

W godzinę później doszło w gma
chu ColI. Minus i Colt. MedicuI}l do 
demonstracji pneciw ostalnim zarzQt-

1 dzcniom "ektora, zawieszającym 'fil 
czynnościach członków zę.rzę.du K()~ 
Medyków, G studentów-narOdowców. 
Szczególnie ostro młodzież demonstro
wała przeciw nowomianowanemu ku
ratOl'owi Kołn Medy~ów prof. Kwkie.
wiczowi. 

rady miasta Krakowa. - wyborów, Równocześnie została odczytana 
któreby pozwoliły Polakom na stano- re7.olucja, w której młodzież domaga 

Wiec laki w Wy1.szej S7.kolo Han
dlow~j odbył się w obecności llyrekto
ra uczelni, proł. dr. PereliatkowicUL. O godz. 13 ukazało się ogłos!~te 

rektora U. P., zawi-eszające ćwiczenia 
na uniwersytecie aż do odwolania.. (m) wisku nre:rydenta dawnej stolicy Pol· się uW7lględnienia jej postulnt6w w 

~-K"kowa wid~~P~akazkrwl .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
I koścI - a nie żyda." • 

RezolUCja a zwłaS7.C7.8 jej punkt ()- II 
statni. domngają.cy się Polnka i aryj· 
czyk" na stanowi!;;'ku pre7.yr1cnta mia
sta Krakowa, zostal pr7.yjęty wprO!łt 
entm:jast:vc:mie. Z dłu~otrwnłych braw 
widat< było . że w społC'e7.cństwio kra
kowskiem budzi się !!'ol)ność i ambicia 
narodowa. lrtórn nie d07.woli. hy skArb
nicą kultury i wielkiej pr7.e87.łości Na
rodu polski<>/to władal pl'7.echrzta. 

Na zakońc7.enie pr7.~mawil\1 pre7.es 
okr~. p. dr. P07.owi'1ki. Ittóry woh,.c 
długiej pr7.erwy w 7.ebrnniu. spowoll/") 
wanej .. siłą. wyzszą... . zmU!'l7.ony był 
swe pr?emówieniG znac7.0ie skróeir 
ZamykająC' 7.ehranie, pr7.cwodnic1.Qcy 

FABRYKA OJtU(: BUDOWLANYCH ORAZ WYROB6W OZDOBNfCB 
z kotego t.l ... 

KO~STi\.l'WTT SKOlłł~ZyIł~I(1 i S-ka 
L6D~, UL. L1l\IANOWSJItEOO sa. TEL. Ul·'8. 

wykoaywa 
Balk01lY, Balustrad" Bram" Daszki, I Ogrodzeal., J[arklzy Sklepowe Słapy, 
Kraty HarmoniJkowo, Koszo, Okaa Schod.,. Wystawy SIt1cpowo, Okaola 

FabryczDe, OkloDDlco. Drzwi 10kleo 
wg. włafmYI:h I na.dC6łanych projektów. - POfIiadamy nlł skladzie za'mki CUH 
r"tnych wymiaró~ 01'8'Z odl~wy mMiętne, ałOllkoWl! i chrlJmowane. -- Daty 
",bór nowocleEnych wlor6w. klnnmk. 11\% Y Id,')w. o.liwp.k i zakrętek l wszelkioh 

mf!t-ali PQ CMlacl1 konkurency-inych. 
Sprzedaż hurtowa I detalIczna. CeualkJ wvsyłamy aa łądaDIe. 

~:~;!~~ał ~e:;~;~~J ~~:~~~~~Cc~:rn~r Wlee'kl- W· esołv konkurs ' z nagrodam-I która Ole ciała olut7.]! włart7.om do I"OZ- & . 

;:~·:i;:::n'~~~~;;'b .. ~oc,.m Od~~7"1 dla Czytelników "Orędownika" 
ECHO 

Byłem raz w lesie i tak dla 1-abawy, 
Puslej igraszki. dziccięcoj S\\ Rwoli 
Trochę, jak każdy młodzieniec, cieka-

wy, 
Pytałem echa o to. co nas boli. 
Miałem odpowiedź. I ją to w ol"tawy 
Później zamknę. Sądźcie, jak kto woli. 
Choesz, nazwij śmicszną, chcesz. na-

zwij ją smulną. 
Malarzem jesteś, pr7.enieś ją na płóluo. 

• 
Dawno już patrzę i kraje się serce 
Na widok takiej biedy, nędzy. głodu. 
Że ludzie żyją w takiej poniewierce. 
Bez dachu - latem, zimą. m.ar-Lną z 

chłodu. 
Zaś z drugiej strony ich panowie -

zdzierce 
Walą. w pysk służbę za - szampan bez 

Jodu. 
Czemu to taką różnicę się widzi? 
Któż temu winicn? Echo na to: --

Żyd7.i! 
Hal Jak to było? Czy to Żydów wina, 
Że goj obdarly. boso, nago chodzi? 
Niel'b kombinuje, handlować poczyna. 
Ni~ch oS7.Ukuje, pracowników głodzi. 
Cóż d7isiaj znac7.y wielkopańska mina., 
Gdy o płacenie podatku ci chod7.l? 
Omijaj prawo, wszak Cię nikt nie wi .. 

dzi. 
Co? Nie potrafisz? Kto tak robi? -

Zydzi. 
Chcesz się wzbogacić? Dam ci dobrt 

radę. 
Zrób plajtę. Wnet zarobisz. Ale 
Nahi':!r~ towaru, puść wel<sli gromadę. 
Bę.cłż wiE'l1cim kupcem na szerok~ 

. skalę· 
Tylko mieć będziesz jedną wielkł radę; 
Gdy bęrł"u~sz płacił. Semp.er ~iri·) do

cent. 
A wierzycielom daj - pIętnaście pro-

cent. 
Modne są teraz piśmidła brukowe. 
Sensację. karmią. niewybrednych ludzi. 
Choć wiadomości są takie jalowe. 
Choć styl gazety zgrozę w człeku budd, 
Tu - "bomba w sklepie" tam - .. tu-

lów bez głOWA". 
Nieraz się biedny czytelnik natrudzi 
Nim co zrozumie. Lecz zadowolony 
Kupuje "Ekspres s" , choć baje androny. 

Tak się złożyło, żem dostał depeszę 
Od przyjaciela, co przez długie łata 
Za krajem bawił. Jak .. ' wieIl{iej ucie-

sze 
Pędz-: na dworzec t w'tam, jak brata, 
Który w domowe pOWTaca pt<!lesz.e: 
On na mnie spojrzał sro/f'm wzrokiem 

kata 
I wręcz mnia pyta: - .. !<Ło ten kraj 

zohydził"? 
Odparłem. - Echa zapytaj? To -

2ydzi. 

Nasz wielki konkurs z cennemi na
grodami dobiega powoH końca wśród 
nieslabnącego zainteresowania C1-ytel
ników. Zaledwie trzy dni dzielą na~ 
Cld jego zamknięcia. Ci wszyscy. któ· 
rzy dotąd nie wzięli udziału w naszym 
wielkim konkursie. a którzy chc, ubi~
gać się o jedną. z nagród. jak również 
ci, którzy wzięli udział w konkursie, 
a uważają, że ich projekty nie odpo
Wiadają warunkom konkursu, mogIł 
jeszcze w ostatniej chwili wyci'łć za-

łączony dziś kupon. wypełnić go i prze
f:łać niezwłocznie do redakcji "Orędow
nika" w Poznaniu, św. Marcin 70, lub 
1.łożyt go w miejRcoWej agehtune. w 
Lodzl, 1.a..~ w ekspozyturze .. Orędowni
ka", uL Piotrkowska 91. 

PlCJrwsz, część konkursu zamyka
my nieodwołalnie dn. 18 bm. śpiosz
cle sit, leśn chcecie, aby nie omln,!a 
Was okazja uczestniczenia w oslatcez
Be' rozgrywce O ceftne nAgrody. Prot 
l Gerwazy czekaj, na Wasi 

KD~~H I. na WłflKI K~nKUR~ ,,~fttn~WftIKA" Wycią6 

zachowa6 ! 
wypełn i ć i odesłać 

Proponuję imiona bohaterów: 

1) 

2) 
Wysyła (nazwłsko biorlloego udział W' konkursie) 
imi~: __________________________ ~~-----

nazwi~ko: ______ .·~-~-. __ ~<~· ______________ __ 

dokładny adres:..: -----------

KUPON 
nr. II. 

WIELKIEGO 
KONKURSU 

OR~DOW.NIKA 

. zna 1 Fabryka ."rnhA", I Od k- emaUowane m,t.1fI,.. 

Mełalnwyt'h P"1!1Ia~1. 
Rata.łrznka 11 Tel. llll N 

5d , .,. 

dg 633/i 

Sensacyjne aresztow.anie 
w Pozn.aniu 

P o z n a ń, 15. 2: W związku z pro
cesem karnym przeciwko pr~cownl
kom izby skarbowej w Poznarpu Wol
nicwic7.owi i Sobkowiakowi areszto
wano na skutek larządzenia p'rokura
tora Franciszka Łączkowskiego. wła
ściciola piekarni i cukierni. Lą..czkow
skiemu zar7.uca się. że naldaniał 
wspomnianych pl"acowników.~7.b~ skar
bowej do oS7.ukańc1.cgo obOlzema wy .. 
miaru podatku dochodowego. 

Calem twoim J.st w;Y9'-
Ś;rocłld •• los AalJ7ł;y 

W KOLEKTURZE 

MIRYJlnllUMlftAe 
tótt1 H8Diórkowskleqo 65. felefon 122-9] ~ . 

Nowy bunnistrz Wągrowca-
W Q. gr ó w i e c. (Tel. wł.). Rada 

miejsl,a miasta Wągrówca w dnill 
wcz(Jrnjizym dokonała wyboru nowego 
burmistrza. Wybrany został 9 głosami 
przeciw 7 p. Szymon Wachowiak. do
tychczasowy burmistrz Wielenia. 
}{ontrkandydatem był p. Słabę(tzki. 

Za p. Wachowiakiem opowiedzieli 
się radni narodowi oraz jeden z "sa
natorów". 

Odznak.a oficerów rezerwy 
War s z a w a. ('fel. wł.) Minister 

spraw wewnętrznych udzielił zezwole
nia na noszenie odznaki zwil).zku ofi· 
cerów rezerwy. (w) 

~a~ta ~O o~uwia 
".jlepA8 ' akoU: I 
O"'łew.'~ey oot,P. 

PoznaD 
Wl ..... blęclce U. 

. ł.6dź hIlliII ł6. 
Wyro. oZ1BtO pnł,,1rI 

Cbronl obawl. od ...... . 
nla - czyn skórę gt"tk .. . 

N 5332 

Soc.ialiści za tydowskit pieniądze (lSkąd
by mieli J:ol .. kie?) wypuszczają ostatni6 
cały szerelt pism, p:semek, piśmideł i jed
nodnióv ·ek . Powainy charakter usiłowano 
nadać jednodniówce p . t. "Prąd", wydanej 
we LWQwie. M in. "powaźnemi" jeiSt lam 
I artykul prof. Politechniki lwowskiej p. 
D. Szymkiewicza n t. "I\ilka slów o nacjo
naliźmie·' . Sądzilby klo, że 10 jakieś !'ry
tyczne, ale powatne i naul,owe studjum o 
wielkiej idei, rządzącej historją nowoźyt
nq? Nic podobne~o! P. profc8Gr wie o n8.
cjonaliźmic tylko dwie rze·l!zy: że jeat wy
myslem kapitalizmu (Sic!) i te dOIlI'owa
dla do bicia 2ydów. To wystarcza do wnio
sku, te je.sl .. plagą spoleczną". NacJona
lizm kryje w sobie brzydkie cele, .... 
myślDle "ukrył Izeroki udział tydów • 
kapitlil1źm1e", niby dla "'wo ich celów, .. u. 
łysemUyzm lesl Iylko maskaradą". "Tae
la. ~cz (pisze p Szymkiewi.cz) wy.ln .. 
aat slq .16. - DAród, narOdOwy, - by Dł. 
wywolat wrałenle, te się chce Jndzi6 I 
petdega6". 

Tyle wJe p. llro/eaor o ~jonaliźm;,,-



Premier swoje, 
a wójt swoje 

Minęły czasy dobrej konjunktury, 
przyszedl kryzys. Nie zdaly sit; Ila nic 
pr~est .. ogi i rady oszczQdnościowe pG
l""4w narodowych, k~{.:ym w odpo-;"Jie
dz) .-'\<\wilo sit;, że PL.3kę stać na ujem
ny btAtns handlowy; że minister, kt6-
ryby nie wydal pozostałości budżeto
wych, winienby stanąć pl'Jd ścianą; że 
budżet Połski nie może oyć mniejszy 
niż 3 miljartly i t. p. 

Życie, któt'e jest silniejsze od naj
lilniejszej poezji, wykazało jednak, że 
posłowie narodowi m ieli racj~; że 
przesiadanie się na fotelach ministe
rjalnych ł>anów ministrów. bez zmia
ny systemu rządzenia i wspólpra('y i 
zaufania spoleczeństwa, jest sposo
bem do zwalczania kry:!':ysu niedosla
tecznym i że potrzeba tu radykalnych 
posunięć oszczędnościowych, tern ra
dykalniejszych im później zastosowa
nycn. 

Po długiem oczekiwaniu, po wielu 
d~klaracjach o Widocznej już (nie dla 
wszystkich) poprawie, które nic nio 
poprawiły, jak ożywczy prąd świeże
go powietrza, usłyszeliśmy w mocnych 
słowach przez ówczesnego premjera 
prof. Kozłowskiego wygłos7.on~ w dniu 
28 lutego 1935 r. mówQ z trybuny Se
natu, której część dosłownie przyta
czam: 

"Istnieje w tej dziedzinie podatek, 
nazwany wyrównawczym, podatek 
ten, to podatek ad deficytu, a wlQc w 
znacznej cZQści, podatek od głupoty i 
niedołQstwa kierowników gospodarki 
samol·ządowej. 

Jako wystQpek będę traktował pod
wyżsmnie i przekraczanie budżetów 
samorządowych. użyję wszystkich 
"odków do obniżki tych budżetów i to 
obniżki znacznej". -

Odciążenie konajQ.Cego rolnictwa 
od tak uciążliwego i wielkiego, bo 
przes7.ło 100 proc. :maad-niczego wy
mia.ru podatku, wynoszącego, wywo
łało westchnienie ulgi u płatnika, zwa
żywszy, że tym razem r.arówno osoba 
mówcy, jak miejsce i forma mowy, nie 
nasuwa żadnych wątpliwości w jego 
wykonanie, stanowi bowiem występek. 

Mieszkańcy miast, jak również i ci, 
któryen to nie dotycJY dlpowiedzi tej 
wierzyli i wierz", cieaząc lię zapew
ne, że sprawiedliwości stało się zadość 
i że podatek .,od głupoty i niedołQStwa" 
lOstaJ skasowany. 

Kto jednak ma eierpliwoś~ niech 
czyta dalej: 

W dniu 19 pod ziernika 1935 r. 0-
trzymałem nakaz platniczy, którym 
wJmierzono mi podatek wyrównaw
czy w sumie 220 zł 91 gr, co stanowi 
10 proc. zasadniczego podatku grunto
wego. 

Od nakam tego wniosłem odwoła
nie do Wydziału Powiatowego Sejmi
hu i oto jego odpowiedź: 

Wydział Powiatowy w Radomfu. 
N1'. Sm. 16119135. Odwołanie od wy
miaru podatku wyrównawczogo za 
1935/36 r. na rzen Gminy Radzanów. 

Do Pana Włodzimierza Tarnow
uiego. MajQ.tek Las Prawdzie, gm. 
Rad1.anów. 

"Wydział Powiatowy", na posiedze
niu w dniu 30. 12. 1935 r., dr.iałając na 
zasadzie art. 36 i 48 ustawy z dnia 
2. 8. 1023 r. o tymc1..asowem uregulo
waniu .finansów komunalnych (D. U. 
Nr. 106, poz. 884 z r. 1932), wniesione
go odwołania nie uwzglc,dnil z przy
czyn następujących: 

Motywy podane w odwołaniu; że w 
związku z przemówieniem z trybuny 
ł!enackiej w d. 27. 2. 1935 r. ówczesnogo 
prezesa Rady Ministrów prof. Kodow
ekiego, gminy wiejskie utraciły prawo 
do wymiaru i poboru samoistnego po
datku wyrównawczego, nie może słu
tyć za podstawę do uchylenia wymie
rzonego podatku, bowiem ustawa z d. 
20. 3. 1931 r. o samoistnym podatku 
wyrównawczym dla gmin wiejskich 
(D. U. Nr. 27 poz. 172), na której opiera 
się wymiar podatku wyrównawczego, 
nie została dotychczas uchylona i do 
czasu jej uchylenia pobór .e~o podat
ku przez gminy wiejskie będzie stoso
wany." 

Przewodniczę.cy Wydziału Powia
towego (-) J. Tramecourt. St~osta 
Powiatowy. 

Po otrzymaniu tej odpowiedzi, za.. 
dttletu sobie pytanie, czy mam prawo 
l Obowiązek wierzyć zapowied7.1 tak 
wysoko postawionej osoby i powoly
....ać flię na to, i doszedł(!m do przeko
dania. że tak, gdyż inaezej ok87.ałbym 
brak zaufania. co byłoby dla Niej o
bra7-4. lecz, opierając się na zaufaniu 
prerujera, zlekcewaienie postanowie· 

g~ ł 

Ankieta "Orędowni'ka" o postępie pnIskich sił gospodarczych , 

arnol W [lal iJOW~ i[ 
R'ÓW'I1olegle z rozwo jem gos'pndarczym postępuje zaiydzmlie - Branie opanow.ane 
w zupełności przez żydów - A jednak postęp lest! - Placów'ki, któ1re zna Idą popar

cie społeczenstwa połsk,iego - Działałność Obozu Narodowego 
Tarn ó w, w lutym. 

Tarnów, położony na skrzyżowaniU 
ważnych linijl kOlejOWYCh, tuż przy 
boku Moście ma warunki dużego roz
woJu gosporlarczego. Od szeregu lat 
można też obserwować stały rozwój 
handlowy, budowlany i ludnościowy 
Tarnowa. Niestety, życie gospodarcze 
Tarnowa odr.zuwa wyraźnQ przewagę 
żywiołu _ żydowskiego. Wzrasta on 
również 1i~1.~bnie i przekrOCZYł już 
gran i cę 50 pror.. 

którzy wreszcie zasilają ~zeregi partji I Stan posiadania ~ol~kf jest słaby:. 
komunistycznej, p, P. S. l Bundu. Cy- Dla przykładu podaję Ilość sklepów. 
fra krawców Zydów wprost niepraw- Sklepów czysto polskich było w ro-
dopodobna, sięga do 8oo! ku 1934 - ł5, zaś w r. 1935 - 45. 

Całkowicie w rękach Zydów jest Sklepów żydowskich było w roku 1935 
kapelusznictwo, czapnictwo i wyrób - 150, zaś w r . 1935 - 151. Udział stra.
cukierków. Samodzielnych zakładów ganiarzy polskich w roku 19M - 75, 
szewckich polskich jest znikoma licz- zaś w r. 1935 - 80. 
ba, wszyscy zaś szewcy wykonują bu- Wszystkie stragany z tOlWaramI 
ty do składów żydowskich. które wy- bławainemi są. żydowskie. 

Jest tutaj ('.aly szereg dużych i 
mniejs1.ych wytwórni konfekcyjnych 
żydowflkich, które obsługują cały S7.e
reg miejscowości kraju i eksportuje 
się towary 1.agranicę. Częściowo dają 
one zatrudnienie polskim chałupni
kom krawcom. w przeważnej zaś czę
ści zatrudniają robotników ~ydów, 

wożą je do Małopolski Wschodniej. Od'C7.uwa~ się daje w srlczególn04cl 
Hurtowe 'kłady manufaktury, żelaza, brak polskiego sklepu ze skórami o-ra7; 
szkła, skór, materjałów budowlanych, hurtowego .'!kla.du towM"ÓW konenno-
towarów korzennych, galanteryj są w ń b 
ich rękach, Całkowitą przewagę maję. kolonjalnych, mąki, kas'z, u}).ra , o u .. 
w rzemiośle, pr1.yczem Ilość ich war- wia, s7Jkła j że1l'ua. Duże powodzenia 
sztatów je!!lt trudna do uchwycenia, miałby hurtowy skła.d towarów spo-

żywczych a to ze w1;ględu na dużą. 
gdyż swoich zakładów nie rejestruję. i ilość s'klepów spożywcllych w Tamo-
w ten spoSlób uchylają się od kontroli wie i okolicy. 
i od podatków. 
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~ K:iao ~,~.Z.A L ,T ~ ". Ł6dź~.P~z~ .. ~d D~.1 ~ 
~ W'8wletla dZJA I dm następne flłm !laJDO.IIGj produ Icll) l wIedensIcIe) p. L 8 
Ij " D R A D I ~ A NI Ił. R I C A " . ·C 6017 8 

Operetka fiimowlI §willtowej lławy Eml'ryka ICalmana - W reżyserji ~nakomitego ~ 
RyszfoJ'da OSWAlda - W rolach glównych uro\' za I)prothe Wirek - Niozl'ównany 
Hubert Ałartsehka - Areykomie~n:r Sloke 8zaJnd or82: Erneat Verebe8 Cballlota Ander. 
VI' niedzielę poranki o godz. 12·ej i 2·ej " połudn i e. Ceny miejlc na poranki od 85 gr. a 
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Sami czuja. 
, 
że winni opuście Polskę 

Znam.lenna dll.l."łt8J" HltI .ebrfłnm ~UdOw81"iego kOfBłiltetu 
"w olnej Ue'm.i" 'ID ŁOMł 

~ ó et Ź, 15. 2. Jeszcze przed rokiom Charakt&rystyc~ne były wywOOy 
z inicjatywy żYdowskiej masonerii, mówców, którzy wskazywali, że antyse
zgrupowanej przy organizacji .,Bnej mitvzm jest na.stepstw~m nadmiern&
Btith" stworzony ,.ostaJ specjalny ko- ~o zaludnienia żydowskiego w poszcze
mltet międzynarodowy żydowski dla góln~x:h krajach. jak to wskazuje hi
wyszukania terytorjów. dla pomiesz- st<M-ja i że z chwilą. ockiążenia Polski 
czenla siedziby narodowej żydowskiej . z nadmiernej ilości Żydów, nastąpi ra
Komit.et ten rozpoez/V działanie pod dykalna zmiana nastrojów, przyczem 
nazwą. "Wolnej Ziemi" i rozpoczą.ł wy- i Żydzi skorzystają, gdyż wyeliminuje 
dawać specjalne pismo .,Freilaoo". się powaine szer~i biednych spaupe-

Obecnie w związku z niepomyślną rY1,owanych Żydów, imających się dziś 
.sytuacją (według uzasadnień Żydów). najpodłejszych zawodów. 
jaka powstała dla iYOOiltWIl na terenie O. ile pochwalić należY' te zamierze
Pol~l. organizaCja .. Wolnej Ziemi" nla ~rdów w kierunku wyszukania 
rozpoez~ła żyw~ działalność na tM'enie wolnych terenów dla emigracji, o tyle 
cal~o kraju. Na odbvt9T1l zebraniu nie jest :!':~odn9 z prawdą, że częściowe 
organizacyjnem utworzył si~ okrM-Owy wyemigrowanie ~ydów z Polsk,j zado
komitet .,Wolnej Ziemi" w t.od~i. d1a . woli Polaków, Wa~ka rozpoczęta przez 
całego o~ łMzkj~o. W skład ko- naród polski o odiydunie życia gospo
mit.etu lódzkleA'O weszli prze&tawicie- duc:!':e«Q. s.połeezn&gO ł polityczneg() 
le wszystkich niemal organizacyj t y- nie mote ut.kończyć się połowicznym 
dowsdtieh. sukcesem. (k) 

. Znamienny pro [es i wyrok 
lJ"te",innle'ltfl.e ~dakttWtI "PiellP'łlflmtI" od ~tu ~

wie,," Itom.UmrtIG Nttdu, na. Gdy,., 

P o z n a ń, 15. 2. Przed słdem ape- Sąd apelacyjny w Poznaniu, który 
lacyjnym w Potnaniu toc:!':yła się - dopuści! do przeprowadzenia dowodu 
jak już referowaliśmy - rozprawa prawdy, wydał na podstawie całG
przetliwko redaktorowi odpowiedzial- ksztaltu poslępowania dOWodowego 
nemu "Pielgrzyma", oskarżonemu o dziś, w sobotę, o godz. 11-ej wyrok, 
zni(!$ławienie drukiem komisarza "'ł- uniewinniający redaktora odpowie~ 
du m. Gdyni p. Franciszka Sokoła. dzia.Jnego .. Pielgnyma" p. Bielawa od 
Przez sQ.d okręgowy w Gdyni, który zarzutu zniesławienia komisarza ną
nie dopuścił do przeprowadzenia do- duo gdyż dowód prawdziwości tych :ta
wadu prawdy. redaktor Bielawa ska- ł rzutów został zeznaniami świadków 
zany został na jeden rok aresztu i 500 PI alej rozeiU'ło.ści przeprowadzony. 
zł grzywny. 

& 

W ostatnich czasach powsta,l polski 
skłep gala.nteryjny t dwa sklepy z ma
nufakturą. Placówki te powstały sa
morzutnie i cie..-~ą. się poparciem pol
skiego społe.c:!':eństwa, wśród kiórego 
można t:aobserwować ostatnio cora'z. 
wyrainiejsze zr07.umienie niebezpie-. 

' c1.p.ńs.twa żydowskiego. Dzieje się to 
głównIe pod wpływem d7.iałalnGŚci 
ObozU Narodowego. który mimo nie
słycha.nych przeszkód le strcmy władz 
i zorganiz()lwa:n~o żydostwa, w pracy, 
swej idzie naprzód. N. N. 

Z dyplomacjl 
War s z a w a (Tel. wł.) Jak sly

chać wizyta ministra Becka w Bruk
seli na$tąpić ma w dniach 28 i w 29 
b. m.. (w) 

KonferencJa w sprawacl1 
szkolnictwa średniego I 

War s z a w a. (Tel. wl.) W mini
sterstwie oświaty odbyła się pod prz&' 
wodnictwem min. Świętoslawskiego 
konferenCja w aktualnych sprawach 
szkolnictwa średniego. OmawianO' 
możliwości uproszczenia w zakresie 
szkolnictwa średniego oraz zadań i ID&
tod 'pracy instruktorów. 

Rozważania na temat uprawnlenT~ 
dyrekcyj szkolnych dop'rownnziły d~ 
wniosku, że należy rozszerzyć i uzu
pełnić rozporządzenie mini stra z 30 li
stopada oraz opracować dalsze rozpo
rządzenie, obejmują,ce zakres pra.cy 
administracyjnej dyrektorów szl<ol
nych. W dyskusji nad zagadnieniem 
inspektoratu wysunięto sprawę zadań 
instruktorów, form pracy i t. p . (w) 

nia Wydziału Powiatowego pocię.gnie 
za sob, sekwestratora, kary, koszty i 
t. p. 

Włęcjak T Czy słowa premjera są. 
bezwartościOWI) obietnicą, czy też wójt 
gminy, a za nim Wydział Powiatowy, 

jednak opisany powyżej przykład. u
łalwi społeczeństwu drogę do zdobycia 
tego zaufania, w to ja bardzo \V'łtpi~. SCHRONlSK.() NA HALI GĄSIF.NICOWEI. 

W. Tamowsld. (Fot. Schabellbeckj. 

• 

nie spełniaj, wydanych im poleceń. Już 20, 21, 22 i 24-«0 lutego ciągnienie I. kłamy . 
W ostatnicb czuacb, po dokonaniu 

szeregu obniżek towarowych. pensyj Prolz, nie zwleka6, lecz po 1011 IIzczęŚlhł'1 ada6 ai, do mej kolektury, która zawsze 
urz~dnlczych, emerytur I t. p. i przy 'Wykasa6 może sporll IloU wygranych. 
rownoczesnem powiększeniu wymiaru 1000000 zl .a og61.4 •• m, 2. sro 000 zł. 
podatku dotbodowego, rząd zwraca się Zam6wlenia z prowincji załatwiam pocztlI odwrobl .. 

l-

do społeczeństw&, które dotą.d btło od- I nr fl3691eO STEFAN CENTOWSKI - Poza-Ił. PlaCl Woluo'el 10. 
pychane

ł 
O w8p6łprac~ i zaufanie. Czy. a. .. _____________________________ .. 



Polowanie dyplomatyczne 
w B~ałowieży 

w a 1" s z a w a. (Tel. wl.) W ponie
działek rozpoczyna się druga serja ~ 
lowań w Białowieży. 'Na środę oczeki
wany jest też sam premje:r Rzeszy 
Goering. (w) 

Skazanie kasiarza na śmierć 
M o s k w a (P A T). Znany kasiarz 

ątiędzynarodowy Perszin, aresztowa
ny w Moskwie w ~udniu ub. r., zo
atał wczoraj skazany na , karę śmier-
ci. 

Grecia nie może 
. utworzyć nowego rządu 

A t e n y (Tel. wł.) Pr.zesilenie ga
binetowe w Grecji trwa nadaJ. Wbrew 
przewidywaniom, przedstawiciele li
berałów nie nawiązali rozmów z lu
dowcami na temat utworzenia gabine
tu koalicyjnego. 

Książą Asturji dostaje 
krwotoków 

Hawana (PAT.) J{się.żę Asturji 
dostał krwotoku wewnętrznego. ' Sta'1 
jego jeSlt bardzo ci ęi;k i i lekarze w 
dalszym ciągu stosują tramsfuzję krwi. 
Wczoraj wieczorem, w niewielkich 00-
stępach czasu, dokonano dwukl'otnej 
tranISfuzji. 

Gwałtowna zamieć śnieżna 
na Kaszubam 

Koś c i e r z y n a (PAT). Od dwóch 
dni trwa na Kaszubach z mnłemi prze
rwami gwałtowna zamieć śnieżna po
łączona miejscami z zadymką. 

A~esztowania W Konińskiem 
Częstoc howa, 15. 2. W zwi,z

ku z zamachem petardowym na mIe
nie Żyda Rotmila, właściciela sklepu, 
zostali osadzeni w więzieniu na Zawo
d'Ziu E. Lajtller,' Barań.ski, Szczypior, 
Koza i Kucz.lewski. 

K o n i n (Tel. w1.) W dniu 14 lute
go w godzinach rannych po1i,cj~ prz~
prowadziła szereg aresztowan l reWI
zyj w okolicach Konina, M. in. are
sztowany został prezes Koła Stronnic
twa Narodowego w Wyszynie p. St. 
Krawiec, oraz prezes koła S. N. w Wła
dysławowie, p. Kilański. Ogółem are
ąztowano 34 osoby, w tem jedn" kobie
t.ę. Policja przeprowadziła r.ówni.eż 
I:ewizję u byłego sędziego p .. Slelskl~
go w \Vyszynie. Doszło do zaJś~. DWIe 
ąsoby są ranne. 

Szcz,ęście do domu 
wnosi los kupiony 

w kolekturze 

Teodora Knrzwega 
Łódź, GłówDa 1 (róg Piotrkowskiej) 

1156110 

Przed uruchomieniem ,kolelki 
na Kasprowy Wierch 

War s z a W a (Tel. wł.) W dniu 20 
b. m. rozpocznie w Kuźnica.ch pracę 
komisja odbiorcza ministerjum k~mu
uikacji zakwalifikuje ona do uzytku 
i ruch~ dolną. część trasy kolejki li
now~j na Kasprowy Wierch. Prac.e 
komisji poprzedzą. próby, które ~beJ
mą. stronę mechanicznę. i funkcJono
ws,nie całego szeregu hamulców i in
nego rodzajU zabezpieczeń. 

Ostatnie prace montażowe przy li
nach i kolejkach dobiegają końca., Na 
dolnym odl~'nku pracy, to jest Kuźni
ce Myślenlckie Turnie, obie linki sQ. 
ju;; naciągnięte i wagoniki sQ. już na-
ło~one na linki. . 

Drugi odcinek 'trasy' jest już n,a u
kończeniu i lina, po której odbywać 
się będzie ruch, nakładana jest obecnie 
na podpory i odpowiednio napill&n~. 
Wagonik będzie monto~any w na~
b1i:zszych dniach w Turmach. Z chwl-, 
IQ. dostarczenia drugiej liny, zostanie 
ona natychmiast zainstalowana na 
lÓl"llym odcinku, co będzie ułatwion~ 
JI'&ez zainsi&low&Die jIdJleJ .. ~ 

Na Bukowinie grasuj~ stada wilków 
Skutki otJtattMch ..... lmIe~nuch fi!' Turcji l Bułg«rJi 

S t a m b u ł (Tel. wł.) Burza śnież
na w Tracji (poludniowo-wschodnia 
część półwyspu Bałkailskiego) 'pocił
gnęła za sobą śmierć 38 osób. 

S o f j a (Tel. wł.) Wskutek burzy 
i nawałnic, jakie nawiedziły Bułgarko 

zamarzło na śmierć lub zginęło pod
czas zamieci przeszło 100 osób. 

B u kar e s z t (Tel. wł.) W pół
nocnych częściach kraju, zwłaszcza 
na Bukowinie, pojawiły się Btad& wil
ków. 

. "Karabin maszynowy" rozstrzelanv 
C#lonko'lUie konkurencyjnej bandy gangster6w' ,,~li 

pod 'tnur i ~str~eIUi b. pomocrnika Al C.apo·na 
N o w y Jor ik. (Tel. wł.). Jak 00- przed mur i 'zastrzelili. Mile Gum był 

noszą z Chica~o Mc Gurn, były pomoc- jedn-y>ID z najbezwzględniejszyc~ ezł~n
nik Al Capona, poSiadający przezwi- ,ków bandy Al Capona i 'właśnIe mlJa
sko "Karabin maszynowy", wstał z&- ła 7 rocznica ~rwawego stucia między 
strzelony. sz,aj-ką. Al Capona. i Morena, w czasie 

Członkowie konkurencyjnej bandy które; sam Mac Gwrn zastrzelił 7 cz.łon
~an~sterów ,przychwycili go na kolei ków .konkurencyjnej bandy, 
w północnej części miasta, postawili 

Kbao-Teatr "I K 'A R" dawnie" Dom .Ludowy .~ł. Przejazd Dr. 34-
Dziś i jutro: wielki bezkonkurenCYjny podwo]uy program 

1. Odahala M:Uość . . . A t • M 
2. Bar .. ilU Alldaial w rolach gł. Jack Holdt, MODua Ba:lel .n o~e orenn~ 

Nadprogra~ aktualności -' P~~ątek w dni powszednie o godz. 4-eJ, w medzlelę porankI 
o godz. 12-ej. - Ceny mleJsc: I Jll. 80, II m. 54, III m. 40, balkon 70 groszy. 

, Następny program MAŁA MATECZKA. .C IOH 

Maraton narciarski 
W s#lIstkie a medale oUm pijskie ~do,byli S~tbi 

G a r m i s c h P a r t e n kir c h e n. 
(Tel. wł.). W sohotę rano o godz. 8, 
przy pięknej słonecznej pogodzie i 8 
stopniach mrozu, odbył się start do 
maratonu narciarskiego, biegu na 50 
km, Jako pierwszy wystartował Cze
chosłowak Svatos, który miał drugi 
numer startowy. Grek Dimitri, który 
wylosował nr. 1 na starcie nie stanął. 
Z ł5 zgłoszonych zawodników stą.nęło 
na starcie tylko 36. 

Trasa jest bardzo urozmaicona i 
trudna. Pierwszy . punkt odżywczy 
znajduje się w Elmau, po 20 km biegu, 
drugi po 25 km, trzeci po 39 km w 
Klais. 

Pierwszy punkt kontrolny przy 8 
ki.lometrach przeszli wszyscy w dobrej 
formie za wyjątkiem jednego, który 
złamał nartę. Najlepszy czas na tym 
dystansie uZY9'kał Szwed, Nils Eng
lund 36:08, Stanisław Karpiel prze-

slońCA PogOllsz~nło warunki śniegowe. 
Śnieg był mokry. zatem ciężki i na 
ostatnich 12 km dopiero się wykazało 
kto dobrał dobre smary do nart. 

Końcowe obliczenia, które dokona.no, 
gdly jeszcze część zawodników była na 
trasie, wykazały niebywały triumf 
Szwedów. W maratonie zwycię.żył Vik
Iund w czasie 3 g, 30:11, 2) WiJkstroem 
3 g. 33:20, 3) Eng)und 3 g. 34:10, 4) B.erg
~troem 3 g. 35:50 - wszyscy SzwecJa. 

Dalsze mieisca Ul.l~1i: 5. Heikkinem Fr. 
(Fin.) 3 f(. 39:33, 6. Tuft (N(}r\V.) 3 g. ' ł~:l~: 
7. Kal'lppinen (FilO.) 3 g. 42:i4" 8. N1Clffil 

(Fin.) 3 ~. 4,ł:14, 9. MusU (Czech) 3 g. ł6:12, 
10. Smolej (JUIg'.) 3 g. ł7:,w, 11. Haticn 
(Norw.) 3 g, 5O:M, 12. Hatten 3 f(. 50:37. 13. 
Kasebacher (Wł.) 3 g'. 53:08, 14. Heikkinen 
K (Fin.) '3 ~, M:25, 15. Svatos (Czech.) 3 
IIZ f» :33, 15. Dem~tz (Wł.), 17. Senoner (Wł.) 
lfs, -SaUre. (Am.), 19. Novak (Czech.), 20. 
SeJmaT (Jug,). 

biegł pierwsze 8 km w czasie 40:26. NIEZBÓ\Vl'JANA SONIA RENIE 
Dalsze wiadomości z trasy brzmią Gall"miBch Partenkircben.-

dtla nas .oomyślnie, gdyż Karpiel trzyma (Tel. wt). W sobotę P<l'Po1tudniu stanęły 
się dobrze. Na czoło wysuną.ł si~ Szwed łyiJwi ark i do druJgiei CIlęJŚci joazdy figuro
Viklund, tJuż za nim jego ziomek Eng- wej, mia·nowide do p-rogramu dow?llflego, 
lund, , Zanosi się na generalne zwycię- PozaiedY'llp. Butler (Ang:lj>a), i MUle HeT"-
S two Szwedów, z półm~tka bowiem do- ber (NicIl].cy) wszystkie uczestnic1)ki stanę

ł~ 'Y komplecie. Zwyci~ko wyszła. Sonia 
nosz/l., że na czele znajduje si.ę czterech Henie, Poc~tkowo tJrochę nerwowa, sZY'b-
Szwedów i to: 1) Viklund i g. 52:05, 2) ko się jed!nak O<PanQlwa.ła ł zadeanonstrO'wll
Eng)und 1 g. 54:25., 3) WikJStroem ~a najtrudniejszy. a.le i najlepiej o<pT8.ICO-
1 g. 56:08, 4) Ber:gstroem 1 g. 56:48, 5) wauy techInic-z.nie prOjl"ram. Jej kQnkuTent
Norweg Tuf t 1 g. 57:45, 6) Haik,kinen Ika Col~ed.ge (A.nglia) mimo p.i.ę'knej i ele
(Fin.) 1 g. 59:23, Broda hl (Norw.) 2 g, ganckiej js,z,gy nie zdołała z-de4!:JaBować 
02:05, 8) J\l!gosłowianin Smolej 2 g. dotych1oz8SO'Wei mistrzymi. Pro'g'1"'8.IIll jej, 
02:35, 9) Hatkkinen Kalle % g. 03:50, choć trudny, \lie pO!!iaJdał nalety1ego wy-
10) Svatos (Czech.). k<,ńozenia i n,iebarozo był dOS'too89wa,ny do 

Nil' .... et" J'ako pierwszy wpada Wik- mU!ZY'kL WielIkim pOwod:zeoniem cieszyła 
~, y si~ znowu. na.iimło<lsz& u~estnic'z:'ka 

stroem z e:zasem 3 ~. 33:20, który wy- ~fI!I'ZYSk, J'Il1P.omtll. lina.da, która. pokazała 
startował Jako trzeet, 2) E:o-.gLund 3 g. baNłoz.o ła>dmy progt'am, lec<! mialła. pecha. 
lund 3 I{. 34:10 (startował Jako 14) 3) Koleilność O&tat-ecrLnll. m-z:ed&tawia się 
Smolej 3 g. 47.40 (startował Jako 5), 4.) ImastępUjąco : 1. Sonia. Henie, 2.. Colla~ge 
Svatos 3 'g. 54:33 (s'ta:rtował jako 2). (AIIlgl.).. 3 ... Viviamne HlU!I1Jb'en. ł. Liselotte 

Około połUJdlnia. si,lnie operu,ją.ee La.ndlb~ck. 

KTO DBA O dobro 8woje 1.rodzhlY KUPUJE LOS 
w kolekturze J. BŁASZCZYKOWEJ, · ł.6dz, Brzezińska 1, 
tel. 210-13, gdzie ostatnio padły większe . wygrane złotych 50 000,-
10000.- l) 000,- r6żne po 2 tys. i 1000. .. 6 '11 

.... Pozolltała jeszcze niewielka Ilość __ 

Groźna sytuacja w MongolJi 
s z a n g h a j (Tel. wł.) Na pogra

niezu, gdzie ostatnio doszło do gwał
townego starcia pomiędzy wojskami 
japońskiemi i mandżurskiemi, a od
działami armji Mongolji, panuje wiel
kie zaniepokojenie. Chiikzycy w po.
płocbu opuszczaj. osiedla, położone w 
pobliżu granicy, 

Zamieszki komunistyczne 
Jerozolim .. (PAT). Na przed

mieściach Damaszku' doszło wczoraj 
do plondrowania sklepów iywnościo
wych. Ele~nty komuni,tyczoe usi
łuj. WYZ}"8kat l'l~Zł ubogich warstw 
ludności w celu wywołania walk u
l:ianyclL 

Z zawiązanemi oczyma .twierdzicie, jak 1rllpaniałem jelit 

1riao·f._.YINONIA" L64-j, A.~~ł" L "ajoie ....... Wf ..... 

UcncIe I'ftepelnlema. nleprawłdlo
... fermentaej, w jelitae~ ~. 
pełnoki i wzdęcia w wą.troble, zastoiDt 
żółei, bóle w bokach ucisk w ptel'* 
siach l bicie serca usuwa użycie ~ 
turaJnej wody gorzkiej r~ancisu.. 
J6afa. zmniejsz8ljąc zbytnie przekrwte
nie mózgu., ucisk w oczaCh !!Iercu i płu
cach. Zaleea.na przez lekarzy. 

Tg B03 

Rozłam W Z. Z. Z • 
War s z a w a. (Tel. wł.) Nadzwy

czajne zebranie centralnego wydziału 
Z. Z. Z .. " odbyte pod przewodnictwem 
Moraczewskiego, zadecydowało o r0z.
łamie w tej partji. Na posiedzeniu by" 
ło 12 na 16 czynnych członków. Pomi
mo zaproszenia Gardecki był nieobec
ny. Wszystkiemi głosami zostało za
twierdzone zarzę-dzenie prezydjum, 
zawieszające w czynnościach zarząd 
główny Zwią.zku Pracowników S6.mo
rządowych Z, Z. Z. z Gardeckim na 
czele i mianują.ce zarzą.d komi·saryo
ny. 

WszY'stkiemi głosami przy jednym 
wstrzymujQ.cym się od głosowania 
przyjęto do wiadomości wystąpienie 
Gardeckiego z Z. Z. Z. Centralny wy
dział przeszedł do porzę-dku dziennegG 
nad zawiadomieniem Gardeckiego, iż 
cofa l!IWoją decyzję o wystąpieniu z or
ganizaCji. Jednocześnie postanowiono 
trzymać w mocy d'ecyzj~ zawieszajQ.Clł 
sekretarza Związku Robotników Bu
dowlanych Z. Z. Z. PlU!.Skowskiego w 
prawach ezłonka, a następnie . uehwa
lono jego W}1rlu'Czenie. Jedynym człoD
kiem, który się 'WStrzymał od gł~ 
wania, był p, Gdula, W ten sposób r0z.
łam w Z. Z. Z. stał się faktem doko
nanym. (w) 

Ten tylko wygrll6 może, I 
Kto, grając jest pełen wiary, 
A szczęście mu przyniesie 

KOLEKTURA I 
WŁ. CIANCIARY 
n S9t1 ŁÓDŹ, PIOTRKOWSltA 91. 

•••••••••••••••••••••••• 

Propo,zycje niemieckie 
War s z a w a. (Tel. wt) POdCZM 

prowadzonych w Berlinie rokowań na 
temat wykonywania umowy handlowej 
polsl<o-niemieckiej, strona niemiecka 
wystę-piła z nowemi propozycjami. Cę-
lem ożywienia wymiany handlowej 
niemieccy pr-t:emysłowey gotowi !!Ił 
polskim eksporterom sprzedawać to
wary na warunkach kredytowy'Ch, a 
weksle odbiorców polskich miałyby 
być wystawione w markach niemiec
kich, ale płatne po kursie 2,10 zł za 1 
markę. 

Propozycja niemieoka zmierza 'do 
tego, ażeby weksle odbiorców J)OMJkich 
były dyskontowane przez Bank Polsk4 
lub też przez inne banki państwowe. 
Niemcy argumentują., że banki połskie 
powinny mieć zaufanie do weksli wła.
snych obywateli. Dyskontowanie wek
sli miałoby roz'Szerzyć polsko-niemiec
ką. wymianę handlową.. Prapozyeja 
niemieC'ka przez. stronę polską. uznana 
została za niemożliwą. do przyjęcia, 
zmierza ona bowiem do tego, by eks
Port towarów niemieckich do Polsld 
był finansowany przez banki polskie. 

(w) 

2!S 

A.,lik z Kolomgi, elegant z Most,.., 
Obaj .. ją wielce adeuone miny. 

.,lik .,.".01 rnilj07ł • ~t.,.ję ~ 
:.... ł.""',JJ I ,,-tll:it.. ..... •• II 
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Niedzielny reportaż "Orędownika" 
Czy wszystkich łyżwiarzy moz~a 

zaliczyć do kategorji sportowców? NIeo: 
ci ludzie w większo~ci wypadków idlł 
na lód bez zamiaru specjalnego tre
ningu, nie mają. żadnych zawodn.i
czych ambicyj - poprostu chcą. SIQ 
poruszać i odetchną.ć wzgl~dnie czy
stem powietrzem. A co mają zrobić 
młodzi, gdy ,brak nawet dwudziestu 
pięciu groszy na najtańsze kino? A:. 
to wszak często bywa. "On" ma łyżwy, 
"ona" t~, - spotykają. się na bezpiat
nem miejskiem lodowisku. 

a l dowis ach Łodzi 
Więcej sadzy, niż śniegu - Łódź, to nie Zakopane - Najpopul.arniejsze l'odtOwiska 
Ostatni krzyk mody i "przedpotopowe" łyżwy - Mis1rze i patałachy - On i ona 
Esy fioresy przy dźwiękach "HaWajskiej nocy" - Są spo rrowcy i "sportowcy" 

Przedstawiciele "wyznania handlowego" 

Może kiedyś, za lat... mniejsza, za 
ilo lat... Łódź będzie miała wspaniale, 
rozległe tereny, sztuczne tory saneczko
we, sztuczne lodowiska niezależne od 
pogody, l;:ryte hale tenisowe ... Kiedyś 

BYWA I TAK ..• 

Ł ó d i. 15 lutcgo 
Zimą. w Łodzi na ulice spada wię

cej sadzy z kominów, niż śniegu ... La
tem mieszkaniec może ostatccznie wy
jechać tramwajem za miasto i tam 
choć klika godzin oddychać czystcm 
powietrzem, poruszać siQ, zapomnieć 
o kominach i dusznych podwórkach. 
Zimą jest gorzej - terenów narciar
skich brak, a gdyby nawet tereny były, 
to niema śnicgu. A trudno wybierać 
się na grudQ niepokl'ytych śniegiem 
pól. 

Jedyną szansą są. lodowiska, oczy-
wtśCle-gdyjes't mróz... - ~. 

Mróz b~''Wa stosunkowo rzadko; 
ŁódŹ' to nie Zakopane, czy WilnQ. n:l
wet nie Lwów. Na tydzień mrozu wy
padają. dwa tygodnie pluchY - tern 
jednak milsze są. pogodne, mroźne dnie. 
Wówczas na lodowiskach od rana do 
późnej nocy rojno i gwarno. Nie każ
dego stać bowiem na kilkodniowe wy
prawy do \Vorochty czy Krynicy, trze
ba więc poprzestać na tern, co jest w 
Łodzi. A w Łodzi są. właśnie tylko 
lodowiska. 

Różne są. lodowiska, lecz naj popu
larniejsze, to w miejSkich parkach -
bezpłatne. Darowanemu koniowi nie 
:patrzy się w zęby - zatem przed "wy
puszczeniem się" na lód amatorzy lo
dowych popisów często sami mUSzą 
uprzą.tną.Ć śnieg, a dopiero potem przy
pinają. łyżwy. 

Zaczęły się popiSY. Są. tacy, cO mają. 
nietylko specjalne obuwie z łyżwami 
na stałe przymocowanemi, lecz i spe
cjalne garnitury. Ale są. też i łyżwiarze 
na byle jakich, "przedpotopowych" 
łyżwach. Często ta druga kategorja 
czuje się na lodzie o wiele pewniej, 
wypisuje esy-floresy zgrabniej i ... bar
dziej się umie cieszyć słonecznym, czy
stym dniem. 

Obok "wyślizganych" mistrzów są 
ł tacy, co dopiero stawiają. pierwsze 
kroki na lodzie. Wielcy i mali. Na
przykład ten jegomość przyszedł z ma
mą; liczy sobie nie więcej, niż siedem 
latl Obok "cokolwiek" starszy, może 
ojciec podobnego bąka, a jeżeli ojcem 
jeszcze nie jest, to mógłby nim śmiało 
być... Też stawia. pierw~ze kroki. Mo
zolnie posuwa się po lodzie, jeszcze 
ostrożniej, niż jego młody kolega. Dla 
wprawnych "mistrzów" to gratka. 101-
konastoletni wyga, który po kilkolet
niej praktyce na zamarzniętych ryn
szto1:ach zdobył siQ wreszcie na ~upn(j 
łyżew i teraz na lodzie c7.uje się dosko
nale, raz WTaz miga wokoło jakże 
ostrożnego, solidnego jegomościa
cieszy się, że choć tcm może mu zaim
ponować! A oto para - on i ona za
chowują. się tak, jak gdyby na lodzie 
się urodzili. Nie patrzą. na lód, ani na 
otoczenie -- patrzą. tylko na siebie, 
tylko sobie w oczy. Czasami lód jest 
terenem walki o serce - przed oczy
ma. "jej" popisuje się dwóch rywali. 
Wreszcie jeden z nich leży, a "ona" 
odjeżdża w towarzystwie n~tęśli "ego 
rywala. 

Każda pora dnia ma swoJą publicz
ność. Rano bezrobotni i dzieciarnia., 
eo nie zna szkoły. Po obiedzie mło
dzież szkolna, & ~kolwier później i 

ludzie pracy, co już zdążyli oderwać 
się ou biurka czy warsztatu i zjeść o
biad. Powoli robi się coraz tłoczniej. 
Już utplQn~ly lahlpy. Z megafonu 
płyną upojone dŹWięki "Hawajskiej 
nocy". Coprawda lód niezbyt pasuje 

·do czaru dusznych hawajskich nocy, 
lecz to nic - pary krążą tern zawzię
Ciej. Na chwilę zapomina si~ o zaku
rzonych selfaktorach, oparach farbiar
ni i codziennej lataninie z piętra. na 
piętro za inkasem. Jest lód, błyszczą 
światła i ta. "Hawajska noc" ... 

Rano trzeba iść do pracy, więc kolo 
dziewiątej już lód pustoszeje. Zresztą 
lodowisko czynne jcst tylko do d7.ie
wiątej. , Gasnę. światła. 'Megafon mil
czy. Ostatnio syl wotki cisną. się do 

w.Yjścia.. N9.jzapal~ńsi ~cinaj~ o~ta.t- za lat... zimą sportowcy będą mieli do 
me ~oła... Cz~~aml po drodze ktos do- wyboru szereg gałęzi sportu. I będą 
sta~\C po glowle - to por3:chunek za mieli za co z tych wspaniałych urzą
odbl~ą ~artnerkę. czy rozbite kolano. dzeń korzystać, może wszystko to bę
W c~emlQ ar:ta~asal Por:achunek za-I dzie nawet bezpłatne!... 
łatwlOny - Idzlemy dalej. Narazie musimy się zadowolić bez-

płatnem miejskicm lodowiskiem, nie 
mówiąc o specjalnie zamiłowanych i 
uzdolnionych bokserach. Jednak boks, 
koszykówka, szermierka czy siatków
Ira to już elita - sportowcy. "Szary" 
Jlieśportowiet: zadowala się lodowi
skiem. gdy ... jest IIll'6z. GÓY jest od
wilż, siedzi w domu i ogląda zadymio
ne podwórko. Może wyjść na "deptak", 
lecz tam zbyt tłoczno od przedstawi
cieli "wyznania handlowego" ... 

Dl-t. 

GDY S)tIEG SYPTB. TRZEBA RAZ PO R A7.: OCZYŚCIĆ ZEN LODOWISKO. POTE M. N.\ GŁADKiEJ TAFLI DOSKONALE 
ROBI SIĘ RZĄD "FAJECZEK" MALI ADEPCr SPORTU ŁYZWIARSKIEGO Z ZAI~TERESOWANIEM SLEDZĄ POPISY 

STARSZYCH. ZA CH WILĘ I 0_ 'r NAŁOŻĄ ŁYŻWY I BĘDĄ B lEGALI. At. HElI 

Godna przvklaśnięcia reakcja 
AplU"ant Sajka ~r~ełd się abranu BU'€ga ma.ulanta, którY·#6-

1'nim'~al Żyda'ł'n u'ynając sl~lepll 

K a t o w i c e, 15. 2. Przed sądem 
grodzkim w I{atowicach odbyła się o
negdaj rozprawa o zniewagę z oskar
żenia prywatnego katowickiego kore
spondenta I. K C. p. Heyml.ra przeciw 
kupCOWi Franciśzkowi Wysockiemu z 
Itatowie, która z pewnych względów 
z.asługuje na uwagę. 

Przed kilku miesiąca.mi kupiec p. 
Wysocki przystąpił do budowy więk
szej ilości małych sklepików na swej 
posesji przy ulicy StarowiejskJej · w 
I<:atowicach, gdzie zamierzał urzą.dzić 
tani bazar. 

W zwią.zku z tern korespóndentowi 
1. K. C.: p. Heynarowi zarzucił p. Wy
~ockl, że od' miejscowych kupców mi:!.ł 
otrzymać 9.000 złotych za krytykę te
go rodzaju pr~edsięwziQcia. Onegdaj 
spra.wa znalazła swój epilog w sQ.dzie. 

P. Wysocki nie mógł na. twierdzenie 
przeprowadzić dowodu prawdy i mu
SIał zgodzić się na pub1iczn~ przepro
szenie p. Heynal'a, oraz ponoszenie ko
sztów postępowania. 

\V czasie rozprawy wydarzył się 
niemiły dla. p. WY90ckiego incydent. 
Mianowicie przyznać on musiał, że 
jednak pewną. część składów zamie
rzał wydzierżawić żydowskim kup
com branży konfekcyjnej. Pełnomoc
nik oskarŻYCiela prywatnego stwier
dził nawet, że niełylko część, lecz 
wszystkie Sklepy chciał oddzierżawić 
obywatelom mojżeszowego wyznania. 

\V tym momencie obrońca oskarto
nego p. apI. Sojka, który bronił oskar
żonego, złożył obronę i opuścił salę 
ro:,praw. 

Inwalidzi walczą 

zapewnienia wydziału wykona.wczego, 
który polecH interwenjującym człon
kom, aby spokojnie czekali i byli cier
pli.wi Pomimo, że od czasu wysłania 
memorjału upłynęło już okrągłe 7 mie
Sięcy i pomimo licznych interwencyj 
sprawa ta nie dała dot.ą.d żadnego re
zultatu. Jasno z tego wynika, że wy
działowi wyl\Onawczcmu widocznie za
leży, aby za wS7.clkę. cenę i pomimo 
sprzeciwu ogółu Zw Inwalidów utrzy
mać przy władzy komisję administra.
cyjną.. 

Nadszedł zjazd krajowy Związku 
Inwalidów \Vojennych; wydział wyko
nawczy zamiast wysłać nań delegatów, 
pochodzę,cych z wyboru, wyznaczył 
delegację z pośród członków komisji 
administracyjnej. Tak więc nadzieja 
poruszenia na zjeździe krajo\'tym dzia.
łalności komisji administracyjnej 
spełzła na niczem. 

Dla zobrazowania działalności wy
żej wspomnianej komisji może posłu
żyć fakt, że . gdy przy zn1ianie zarzę,du, 
w którym p. \Vł. Chmielowski, obecny 
przewodniczą,cy komisji administra
cYlnej, był prezesem, członkowie no-
wego zarządu znaleźli w biurku ust~ 
pują.cego zarzą,du większą. ilość sacha.
ryny w paczkach. Może p. Chmielow
ski, jako obecny przewodniczący komi
sji administracyjnej Okręgowego Koła 

• ~d, któryby pachod~l e wybaru Związku Inwalidów Wojennych·w in-
teresie państwa wyjawi źródło i cel 

Ł ó d Ź. 15 lutego. I dz.i,. Widzą~ d.źiałalność Komisji Ad- przechowywania w biurku tej sacha.-
Swego ezasu kilkakrotnie porusza- mIl1lstracYJneJ, idącą nie po myśli ich I ryny? . 

liśmy. na lamach naszego pis!lla. spra- żą~ań i wymagali zwrócili ~i~ do ~y- . Ze swej strony zaznaczamy. le po
wę mezdrowych stosunków, Jakle pa- dZIału \Vykonawczego w WalszawIe z SIadamy dolmment stwierdzajacy ten 
nują w łonie Zwią.zku Inwalidów Wo- memorjałem zaopatrzonym w podpisy fakt. i zaopatrzony w podpisy' człon
jen~~ca ~a ,terenie Łodzi. . lak poda.- członków. w któr.ym. do~ładllie ~yy1i. ków Związku Inwalidów Wojennych VI 
'Wahsmy lUZ \V poprzedmch artyku· cz?~~ fakty ,:"adl1w~J ~zlałalnoścl ~o- Łodzi. Ciekawą i zarazem dziwną rze
lach, nad Związkiem lnw. Woj. w Lo- ~llSJI Admlll~str~cYJllcJ. zastrzegając, cz:;\. jest, że wydział wykonawczy o tem 
dzi sprawuj~ rządy nic zarząd pocho- ze 1;a prawdZl\vosć tych faktów podpi- wS7.ystkiem wie dobrze, a mimo to' pa.
dząc~ ~ wybo.ru, lecz t. zw. Komisja. sam. czł?nkowle ponosz~ wszelką od· nowie z komisji administracyjnej ci&
AdmInIstraCYJna, wyznaczona przez powledzlalność. szą !!ię tak wielldem zaufaniem i po
Wydział Wy~ona\~cz'y w Warszawie. Członkowie, składający memorjał, par~iem. Czy wreszcię e~~ Iitl.walidów 
W szru:ega.ch ~nwah?~~ od c~a~u urz~ byli przeświadczeni, te sprawa. potocr.y WOJenr:ych w Łodzi doczeka. się unor
dowan~a .QweJ. K,!mI9H AdmUll!!tracYJ- iię normalnym trybem, to znaczy, że m~.nu~ stosunków wewnątrz Qrgani
nej . pa:1uJe w~eUue rOZi'ory~~me,. spo- wydział wykona.wczy cał~ rzecz zbada zaCJl ~ kIedy nareszcie w Zwią.zku tym 
w~.owane tóznemi p~uDł~Ia.mI K?" i iprawdzi, a potem wyciągnie z teg') zaczme sprawować władzę ZtLrzą.d. ~ 
ml!!JI, ~a któr~ ogół mwahdów Dle odpowiednie konsekwencje, biorQ.() za chodząey z wyboru,. a nie zarząd, n ... 
chce SIę ZgOdZIe. "głowę" komisję administracyjną., al· rzuc0n,y prz~z WYdzlaJ wykonawczy VI 

Członkowie Okręgowego Koła bo też członków, podających niepra.w- postna konusj! administracyjnej? . 
Zwitzku Inwa.lidów :Wojennych w: ~ dziwe ~iadomości. Takie były. równiei .... ~J!2 _.- . ~ 
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~l~n lat~[~aDY[~ ~~~iet w wal[e ~ . ~ef[e ie~Del~ m~i[lYlny 
Niesl(zesny meżczyzna zwrócił sie po opieke do Słdu - Na ślubnym kobie/co 

stanął sedzia z oskarżoną 
SP.TJsacyjna histOll'j'a zdarzyła się w Chi

cago. Sześć piękmych kobiet prowadziło 
zaciekłą waJlkę o jednego 50':let.niego już 
mężozyznę! Mężczyma ten pomimo swego 
wieku ma wszelkie ~lety, k,t6re sprawia
ją,. że cieszy się tak wyjątkowem powG
dzeniem: jest przystojny, zgra.bny, dobru 
wychowamy I pięknie ubra'IlY, .. pooadt.o 
ma 

poważne dochody, duży majątek I _Imu,. 
pOważne słaDowłsko 

w za.rzą.dzie pewnej, ~j wytwórni ftł
' mowej. 

- Jeżeli mają być rÓWDe pr&'W& dla 
mężczyzn i ko-bi et , to niech będą. równe 
w każdej dzied'Ziniel - powioo:z:ia.ły IKIbie 
zak()chane damy. - Jeżeli mę'żczyz.nom 
wolno rywa.lizować i walnyć o miłość ko
biety, dlac7.egoż nam ma to być zabtronio
ne w stosuillku do mężczyzn? 

W,szystkie sześć zak:ochamych kobiet 
:mały się ooobiście pomiędzy sobą.. W.ylllt
kie s7.eść nie taHy swych ue~uć. 

Doszły wreszcie do porozumienia: 

postaruowity wprowadzić pewien porządek 
jeżel i ta k się można wyr:azić, 'regulalUi~ 
swej walki miłosnej. Ponieważ było ich 
Elześć, ustaliły. że każda ma pJ'awo przez 
jeden dzień w tygodniu asystować w,spól
nemu ideałowi. Siódmy dzień tygod'nia, 
niedzielę, damo m II Da dobrze ~służQl!lY 
odpoczynek. SIOl'"em damy prowadziły 
konkurencyjne 7.abiegi, nie zapami'nając o 
pięknej zasadzie "faia' pl;ay". 

00 n.a.jdziwniej~ze w tej historji, że 

wszystkie kobiety sumiennie wypełniały 
warunki regulaminu. 

Żadna nie sŁosowała intryg, kłamstw, ant 
podstępów. 

Zdobywany przez kobie<ty m~żezyzna 
był stale owczony ich opieką. Pil:rlO'wały 
go lepiej od najbairdziei rutynowam.ych de
tektywów. Niehawem J)Qznały wszystkie 
jego przyzwyczajenia, sposób życia i gu
sty. Koniec końców jednak ta czuła opie
ka dokuczyła nieszc7.ęs:n~mu meżczyŹ'rlie. 

Znudzony natarczywością swych 
adoratorek, 

a nie mogąc odczepić się od nich 1nnym 
spoS{)bem napastowany męiczYm:JJa udaI 
się po opiekę do sądu. ZJooży'ł na wszystkie 
panie ska.rgę, o natiarozywe miesza:nie się 
d,o jego żyda. Podcza.'3 rozprawy, która 
była zrozumi alą sensacją eleganckiegO' 
Chicago, sędziia nie mogąc zna.leźć innego 
wyjścia Il. sytuacii, zwrócił się do sześciu 
adoJ'a'ooTek z perswazją, próbOwał w-aIie 
im do rozsądku i wymóc na nich p"yrze
erenie, te 

nieszczęsnemu swemu Ideałowi "dzIt 
wreszcie spokój. 

N·& to damy, z podziwu godną so.lidamno
ścią, ()dmówily ()dsta,pie:nia 0<1 wa.Jki. Za
znacZYły, że tyle już trudu, a nawet ko
sztów włożY'ły w swe stamalIlia, że chcą aby 
cho-ć jedlIla z nich doil3ll'ła do pożądanego 
końca. 

'V ó'vvczas sędzie po'rzucil system per
lłWazji i skaool wszystkie na klllll'ę pozba
wiania W'O'I'Ilości na przeciąg kilku dm.i. 

W początku bieżącego roku odbyło stę 
w Chicago Wispa.niałe weseIe. Najenergicz
niejs2;a Z'e wszystldch, starających się o 

5O-1etlniego upragni'ooego mężozY7lnę cłem, 
Z9S'tM. z pla,cu boju dobrowolnie l 

słaDęła przed ołtanem z... sędzią, kt6ry 
rozpatrywał Jej procesI 

Po~os,t,ałe pięć pa:ń wzięł) udzj.aA w ślubie 

i wEIS'elu w chmrakter.Ee d<ruchfJII.. p., ebrA
cWlll.ej wroczyS!tości eęd·z,iIa 08will1dczył . re
porterom, te w e1J&Sie rozprawy eącłowoej 
trafiła go Btnała amora! Z&koehał aię 11' 
swej podsądl'Dej. 

P02'108fla.le damy prseet;a,ły naputowat 

uJtoebanego. W6wCZM 8'p(l!tblAa je n~ 
dziAIIllt1~: on sam II Własnej 'WIOli W1brIaI 
sobie jedlne, z niclt i w tyeh da:iacb ma. II 
IIlI" stam&t na ślubnym kobiercu. 

] 

W jakim wieku jest kobieta najpiękniejsza J 
Według roz'maitych poglądÓW naog·ół około 30 roku żyda 

W j6I1tim wiek'1.l j€St kobieta najlpli.ę.k.-I je cały B'L0reg poogIlą;d6w indywiduam.ydl. 
niejszą? OdT>Owiedź na to pytanie nie jest które krąJoo. wokolJo bal,zaAwwskiej tl"ZY

·łatwa. Nawet znawcy kobiecej oiękności dziestki. 
n;e potrafia, ustalić ta.dnej normy. Tstnie- Oto pewien B~dzi'Wy pej!z8Jtyst.. fraa-

W pobllłu wysp k·81n,a.ryjskich odbywają się obeonie ćwiczenia brytyjskiej tlot.,. 'Ml}ea
iOej. Na zdjęciu start samolotu z pokładu lotnisklowca "F uriou s". 

Strajk tancerek w Nowym Jorku 
GIrlsy M rmagajt( StiJt;: le~lJCh plac 

W Nowym 10rku wybncho! or}"ginalny 
strajk .g,ill"lsów w6Z'ystkich 8cp.nek i tea
trzyków. 

Girlsy ośw.iadczy·ły, że za ta.k nl}dzne 
płace, ja,kie obecnie otrzymują, nie mogą 
w ®aden s·po.sóh pl'o8lc·ować. Najlepsze ze
spoiły' otrzymuja. od 30 do MI do,larów ty
godniowo, podcz_, gdy niedawno je.szcze 
,przeciętna gaża wynosiła 70 dQlarów. 

Nie należy p'r.zy;p~zczać, że było to i 
WÓWczaB bard'2lO Vl-ie.}e. Przedewezystkiem 
Igirlsa, mażna być tyl'ko 'ki,l'ka jat i przez 
ten czat! należy Bobie uzbierać kapitalik. 
Poza tem g-irlsy amerykańskie urusza, się 

tadn.ie u'brat d mora.)nie prowad~~, co Jest 
nieodzownym wa:rnlll'kiem i~h uangaSo
wania. P()gors'ZY'ł'Y się rów'Iliet obecni. 
'warunki pracy, aJl'b()'wiem dawni-ej giT'llBy 
tańczyŁy tylko wieczorem, obecni& zaś tań
czą rów:nieź i po pcludn.iu. Wliczaja,c w 'io 
,p,róby, ciężika praca trwa dziennie ponad 8 
godzin. Poza tem ,praca nie jest Btała i 
·podczas przerwy, czy też choroby girlsy 
zOiltają dOSlłow-TIie na~ bl'U'ku. 

Dyrekcje nowo-jorskich teatrzyków o1łł\, 
obecnie w wyraźnym ikł-o'j)Oci.e, gdyt brak 
gi.rlsów, do- któryeh przyzwY'ozaHa się 'J)U
bl1,czność, powoduJe olbrzymae straty, z 
drugiej znów stmuy dz'iewCiZęta zapo'vd&
d.z.ialy, te nie UBtą'J)ią.. PublicmośĆ ływo 
iil1tere6oU~ się o-ryginaltnym strajkiem, 8t&
ją.e po stroni& tancertlk. 

Czołg na usług.ach naU!k:i 
Wypra wa uczonych szwajcar.skich, któ

ra ma wkrótce wyruszye do Brazy,lji, ce
lem zbadania dzikich i nieznanych jeszcze 
okolic, zaopatJrzona będzie w ... czołg, przy 
pomocy którego przejeżdtać będzie przez 
dziewicze lasy brazylijskie. !>neznaczony 
do tego ntytkn CZQłg kon,struowany jest 
obecnie w Horgen, w Szwajcarji. W wie
życzce czołgu, 'Oddamego do dyspozycji 
el"spedycji, znajdować się będzie aparat 
kinematograficzny. Ponadto a.uto pancer· 
ne ~aopatrzone zostanie w specjalne gl\>sie
nice, przystosQwane do przebywania tt'ud
nych terenów' i do torowania drogi wśród 
gęstej roślinności podzwrotnikowej.
Członkowie eks'J)edycji majd, w .wyM 
czołgu r6wniet d0'8kOlJlałe ecbroDł9t!o 
przeci,w Jl8l>aiIci. dzikich zW"ienl\t. 

C'U6ki, .k1tóry w ei~ s~o ływoła ~ 
dal lrietytliko ipif,'lkne widoki, ~ okna 
między 8'L-e@nasltu a dwudziestoma. 1dy 

.. aatplękniefszy dla płęmoścl 
kQbłeceJ. 

Rod_ jego, równiet wybi.tIlY makrs 
i profesor SZlkoły &z-tuk iPięknyClb w Pa
~, rpcn;y'toczywszy bard'TA) stan, :ruł 
opinję MuB8e'ta., k'tóry widY'wa.ł najp.ięk-. 
IDlejeYoe kobiety międ:zy dzi<e'W'i~nl8lrtym .. 
'dwy.d'z;iestylDl pi~ rokiem lŻycia. 88IDl 
lI'"eSlUn ten O'kres na lata od 25..g>o do 
ao-ego. 

Gliośny rzeŹJhiarz ustanawia mów gra,., 
ni~ od 16-tu do gO-tu }'a1. 

Nieodawno o·gł<lBHo J)eWIle pi8lIlo amie
-tę w tej tak ~.ieka'Vl'ej S'P'ra wie. Oto jej 
wY'Ilik: 

PeWlll& powieściopi.sarka l'I07Jróżniła 

..... typy kobieceJ plęlmoścL 

Bywa talk.. ~ <Wiew.tJZ}"Jl6 joel!lt rpcn;eśliClZD& 
do 19-«'0 !rOiku łyci'&, l. portem uer;yna 
«w~'lIi. brzydnąć, by :kQlo dwtMl~ieeti 
BW .. t:rDem ~e prz~iętnym; inne 
1IDO'W1l, ~ by1ly dz.iećmi brzydikiemi, -.. 
ehOd7!8, lJ)D %O-tym roku d'() ni~wykłej UI'O-l 
ody. W tern ksztal1towaniu sit: koibiecej 
urody, 

odIgrrwa _elkę J!CIię m.Dośł 
I JIUlCłerzy6stwe. 

O&tateesn.ie ta ltiterat~a us·ta1a 'P'Un1d 
8tczyot&wv kohiecej urody na rok U-my. 

Pewre.ll .1eIk:a:n ooróLn)a typ lkiewcz~ 
eia. ~ lJ(lIdlotka onu. tY1l kobiety doi-< 
'l"S~ej. 

TW'ierd'Z'l on, te kolhl_ ~ 'DajrJ}ięknl.ej-
MI. '" 219-'tym roku łycia, doda}e ji!'dnak 
'D& ~em., ~ jej ll·rod.a trwa d~, 

..... lodzie Ide Z8eZIUł 1IPcIywe6 
Jej wieku. 

I 'eden ,z wyib1tnycll rna,,,>Ców l')lię1moścl 
kobilecej w FIoMce o'kreMił lfWego esan (s 
'POeatIt~ ~ słitrleete.). tle 

-- kobiety Jest lIaJIłłł fel ozu6w 
&,aaych I tluel!&WYch; 

8UiD1a ta jest rówma u kobiety lat !O-tu ł 
la.! 5O~cilU., a"Ć'wna łakJże \l kolJłęty Joatt 25-:et1l 
i .(5...eft, talk 88UIic) jU \l kolbi alty lat 3()..w. 
i łO-t1l, .. na.jIwyl1.sZ& w W'ieku 14l.t 3ó.-e+tr. 
Zdaniem j~ k{)bieta rośnie w 8Wej wal'
tOlŚCi od <1"fn1'd'Ziestego do trzydTiee-tego 
pi!WMgo roku tycia, kiedy Btaje • IHCZYtl!, 
z~ 

schodzl at do pięćdziesiątego roku 
życia. 

wtedy J)(>lVII'Iaca. do .... ej WM'It.o.śei z przed 
.łat ~eetu: u pocuJtku ~ brak d~ 
.łw1adtt~ 1 rm:Ulmu ~mi. twt .. 
ż()ści1\, i elae1yanolŚeią; u końca czar ol.a.
la r.a>Stępuje emalją rozwagi i ~łębi~ 
zr6wu'O""s,'Żenilf.. 

Z tym <poog'l'l\ldem, wyrażonym o po'k(}le
nie 'WIS'teOll zgadza się 'Opinja jednej I 
pierws'ZyCJh kOlbiet dzisiejszej A~.e,ryki 
(-pierw~1 - sąd,za,c po .iej do,chodach 
3..;0 000 dolM"6w: ro~nie'), Mae W~ zna-: 
nej ~ryit'ańskłej atk10rki flilll:no,...j. 

W !teor;i, tw1~ ()lila, 

rok 3S-ty przynosi naJwyższy rozkwit 
pięlmości, 

czego do·wodem jetot Wenuf; medycejska. 
typ kObiety w tym. wl'aiŚnie wieku; w prak ... 
{}"Ce, dodaje jeod,na'k Mae West, jest kobie
t~ piękna dopóty, dopóki racjolnalnie piG-l 
l~gmuje pleć i z dJrow i e, czego(} spra"dzia.
nem ioest j~j świ~ć. Ta s~ gwiazd. 
r;ałfta umiM' w .tosowaniIU środ:ków .. 
pi~j~cłI.. 

Reumatyzm plagą społeczną 
Osoby, dotknięte reumatyzmem stają 

się często chl'onicznie cierp,iącyrru, a cza
sami inwal1idami, Ilwlaszcza w przypad
kach IV porę nie.zauwaionych i nielec'Zo· 
nych. W naszym wilgolnym i malos1onecz
nym klimacie, objawy reumatyzmu sa, 
łatwe do spQ6trzeżenia a rozJ)Oet:ęeie w 
porę prawidłowego l~cz-en1a. mote zaJ)O
biec dalszemu r01.w.ojowi ch()ro'by. Przyj-

mowan-ie 2--3 tabletek Togalu X razy 
dziennie stosuje B!ię przy reumatyźmia. 
Togd również stosuje się w czasie rozwto. 
ni~te.j już choroby: IV reumatyźmie, art~ 
tyzmle, podag,rze, nerwobólach , bólach 
g-Iowy, grypie i przeziębieni u. Togal jest 
d~brym ś,rodkliem przeCiwbólowym i prze-. CI".'" ecrb"ląlll. 
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pOWode ma.]dowaJ, a przynajmniej ~zn, te Jeszcze śpI. Jakże sIę 
więc zdziwił, gdy się na jakiś niezwykły hałas obróciWSZY, ujrzał cy
gana klęczącego przed staruszką. 

I Stolnik się obejrzał. 
_ RaI - Ulwołał - ten człowiek śmie stanąć przed memi oczy-

.. T 
Miecznik spojrzał nań ciekawie. 
_ Ja.kto śmie stanąć! - zapytał - cÓŻ to ma znaczyć 'l czyż go 

Waszmość nie ZUa.iZ '! 
- O znam! ~nam lepiej, aniżeli tego potrzeba! - wycedził Stol~ 

nilk przez zęby. 
Wzburzenie jego by lo tak widoczne, że nie UJSzło uwagi Mieczni

ka.. Spostrzegł on wyrainie, że jakieś nieprzyjemne uczucie owładło 
Stolnikiem - zaczerwienił się bowiem aż do siności, zęby zac ią..ł , 
a pra.wą ręką śoiskał rękojeść karabeli. 

- Waszmość panie Stolniku coś nie łaskaw jesteś na twego do
łlroozyńcę - rzekł po chwili Miecznik trzęsą.e głową.. 

Stolnik się zdziwił, bo sądził, że Miecznik mówi (, wybawieniu 
Ce1iny, a. nie mógł dotąd przytpUŚcić, &by wieść ° tem doezła jui; do 
laibłowa, Rz&kł tedy z wielkiem zdziwieniem: 

- Więc już Waszmość wiesz'.,. 
Tu się znów Miecznik zdziwił, 
- A jakże nie mam wiedzieć, odJpowied.ział - e~t nie byłem 

przytomny, jak niedźwiedź zahaczył pazurem tak twoją jak i moją 
crlJUJprynę, a on tym moim kordelasem przebiwszy marucbf.l, wybawił 
D&S od śmierei '! 

Stolnik schwycił się obwrącz za głowę, 
- Na rany CbrystUJSal. .. wyjęknął - oz.ybyT, , . ale nie. Wa.szmo

i6ci coś si ę zdaj e. 
-Wcale mi się nie zdaje, to jest ten sam, który nas od niechY'b

nej śmierci uratował, gdyśmy zajęci potoczną w lesie rozmowę, nie 
lII!Watiad.i, co się około nas działo. 

.- To U;.n cygan. , . 
- Nieoh będzie i cygan - przerwał mu Miecznik, j6dnakże 

Jest to ten sam. k.tóry nam życie uratował, a zatem winniśmy mu 
wdzięczność, którą. z mej strony ma solennie z8.lpewnioną. 

Stolnik stał przez czas niejakiś jak skamieniały. Wpatrzył się moc
bO w cygana, potarł kilka razy ręką. czoło, a potem schwyciwszy 
liiecznika za rękę, uścisnQ.ł konwulsyjnie i rzekł: 

- Nie wiem zaiste, gdzie miałem oczy tak długo, Poz.naję, to 
lo ten sam!.., Jednakże dłużej przebywać mu tutaj nie pozwalamI 

.- A to czemu? - :r.:a:pytał zd:ziwiony Miecmiik, 
- Nie pytaj mnie {) to teraz, panie Mieczniku. za,i(linam na 

Boga iywego, nie pytaj. Może sam to później opowiem, Teraz niech 
_ &ię z oczu namyka! - dodał z coraz wzrastającym gniewem, 

Mieaz.nikowa z :podziwieniem patNaJa na Stolnika ~ .Mieunik 
~ -~- -, ._----- _.'---
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- Przystąpmy bliżej; zobaczymy co się tam dzieje, 
Na te słowa Miecznikowa, Miecznik i Stolnik przybliżyli się do 

miejsca, które wszyscy zgromadzeni kołem otaczali. Cygan klęczał 
przy nierucbomej s tarusz.c e, tarł i chuchał w jej ręce i co chwila 
e płaczem wykrzykiwa.ł; z8Ipominaję.c o otaczającej go gawiedzi: 

.- Moja matko, moja matko! nie umieraj, nie opuszczaj mnie! 
- To jego matka? - powtórzył Stolnik. 
- To jego matka - szeptała gawiedź, 
Cygan jednak wcale na to nie uważał. 
Stolnik tymczasem wpatrzył ~ię w cygana. Był bez czapki, wło

sy miał w straszliwym nieładzie, a odzież okryta śladami zaschłej 
krwi, miała pl'ÓCZ tego świeże plamy szlamu, a przytem była mokra. 
Strastnie ów człowiek wyglądał . 

- Skąd on się tu wziął? - z3tpytał Stolnik zwracając się do 
Miecznika? 

- Skąd? - odpowiedział Miecznik - ja go ze sobą przywiozłem. 
...... Waszmość? Waszmość żartujesz sobie ze mnie. 
- Bynajmniej! przywiozłem go ze wbą - potwierdził jeszcze 

raz Miecznik . 
.- Ale gdlzie go Wuzmo.ić złapałeś'! 
- Wyratowałem '0 z wody. 
- Z wody? .. - wykrzyknął Stolnik i głos zamarł mu w piersit , 

dopiero po chwili dodał: - wyratowałeś z wody? jakto'! 
- Przed god~iną. - odpowiedział Miecznik - chciał popełnić 

samobójstwo. Szczęściem widziałem go wpadającego we wodę i uda.. 
lo mi się jeszcze żywego wydo.byĆ. 

Wieść ta wywarła na. Stolniku niemałe wrażenie Osłupiały P&
trzał na Miecznika z otwartemi wtami, jakby nie mógł tego pojąt. 
CO słYizał. W sumieniu swojem uczuł jak.ie» kłucie, jakiś głos mó
wił do niego niesłyszalnie, że to on okrutnem obejściem się z cyga
nem apowodował go do samobójstw&. Gdyby był go powiesił, nie był
by mOŻe ucrz.uł żadnych wyrzutów sumienia, ale, że któś dla niego 
sam soi:>ie życie odbiera, dotknęło go boleśnie. Chciał więc Mieczni
kowi coś mówić na kształt tłumaczenia się, ale inna scena nietylko 
przeszkodziła mu, ale i owo uczucie z Serca wyrugowała. 

Cygan, który dotychczas tylko sta.rUJszką. zajęty na nikogo nie 
zdawał się uważać, przybiegł nagle i padł na kolana przed Miecznj.. 
kiem i Stolnikiem. 

- Przez miłość tego Boga - wykrzY'knął rozpaczliwie - który 
stworzył świat i wszystkich ludzi. zaklinam was panowie, ratujcie 
mają. matkę. ,. patrzcie, ona umieraI 

MiQcznik s.pojrza.ł na staruszkę, , , wzrok jego padł zr~()Wu na owo 
zł:!wrogie oblicze.,. wzdrygnął się mimowolnie, Stolniit zaś, które
go sam widok cygana pobudził do gniewu, zdawał aię go wcale ~i. 
8ł}"szeć; tylko Miecznikowa spojrzała na klęczącego ze współczuciem. 

- Nie bój się poczciwy cr.łowiekul - rzekł łagodnie - ~i .. 
3IQ: mieli starani. o twojł m.a.tkt. 
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- To bies! - zawolał jeden, 
_ To czarownica! - krzyknął inny. 
_ Na gałąź z nim - wołano wśród śmiechu. . . 
_ Dalipan! jeśli tO' nie bies, to ta sama baba, co ~l raz wrózyła. 

Panie Guliszewicz - a przypatrz się Waszmość! DalIpan. 
Zawołany zbliżył się do leżącej, , , . 
_ Nol nie przysiągłbym - rzekł - ale bodaj, ze. to, ona. Pame 

Marucki, ano powiedz, boś i Waszmość ją pewnie WIdZIał. 
Mrurucki patrzył przez chwilę, a potem wstrzą.snął głową. i rzekł 

stanowczO': 
- ·Nie to nie ona, to jakiś bies! 
_ Ha' ha ha! - zaśmiał się pierwszy - dalipan, bies? daliJ)'an. 

panie Ma~ck'i, sam w to nie wierzysz, bo byś już dawnO' dał dra-
paka! . 

_ Proszę ze mnie nie drwić, mój panie PiEsza - zawołał ura-
rony Marucki i odszedł, gdyż dowcip pana Piliszy huczne zysk~ł po
!klaski, a nawet samemu Stolnikowi ściągnęły się usta do uśmIechu. 

WIęksm część jednak widzów przYlP'atrywała się ze zgrozą. .~ie: 
ł"U~homie leżącej PO'staci. Była ona też brzytdką - m:zydszą, ~mzeli 
lnożna sobie wystawić. Oczu jej widzieć nie było mozna, ~yz zam
knięte powieki nie dozwalały dojrzeć źreni~y; sądz.ąc Jedn~ pO' 
strasznych dołach w miejscu, gdozie oczy z.naJdować SIę z,,:yk~y 1 po 
czerwonych pmviekach. można było naprawdę myśleć o JakIc~ Ja..
IB'Z-Czurowych lub bazyliszkO'wych ślepiach, zrlolnych samem weJrze
niem zabić człowieka, Aż do najokropniejszego stanu wychudłe ręce 
miała owa postać na krzyż złożone, jakO' znak całkowitego obum3l1'
leia. Najżarłoczniejsze wi1l{i lub hieny nie byłyby się pokusiły sko
sztować tej staruszki, nie odgryzłyby bowiem ani tr0<:hę ciała, t~k 
!była wynędzniałą i w)'lS'chłą., Odzież jej zaś przechodZIła wyobraze
nie, Kilka szmat podartych okrywało ją., a to wszystkO' pOOarte, 
brudne a nawet tu i owdzie miało znaki i plamy krwi,ste, Głowa po
rosła b~ła włosem długIm, czarnym, tu i owdzie w kołtuny sPląta
nym. Widoczna była rzecz, że gI1zebień już odldawna owe~o l~u wło
l5i!stego nie nawiedzał, Dodajmy do tego kark ~:chl~, cl~nkl z bar
dzo widoczną. grdyką., pierś żółtą i na,g~, .nogl CJenk~e . Jak b3id~Je, 
&a.kże nagie, a będziemy mieli obraz WIdZIadła, wymeslonego z Ja-

akinł. . 
Nie trzeba się więc dziwić, że przytomni ze zgrozą odwraeah 

oczY od smutnego a zarazem straszliwego obrazu. 
Pośród og61neg00 milezetfia usłyszano n.3l1'az trzask z bicza, tur

kot L. w p3i1"ę minut witał Stolnik Mieaznika ja.k najserdeeznlej. 
_ WiJtam WaszmO'ści Dol:llrodzieja! a witam pana mego i s.ą.sia.

Id'ft.! - wolał uradmv3iny Stolnik. 
- W sam czas przybyłem - odrzekł Miecznik. - &no zobaozt 
~ świe::. ~, j~ a której sepeWDie bi.- • ~ 
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moje postępowanie. Oto słuehajcie: ów cygan ~oehał się w. mej 
córce, a co gOO'sza, moja córka zakochała się nawzajem w oy~a.nle •. 

Miecznik i Miecznikowa spojrzeli na niego takim wzrokIem, Jak 
gdYJby chcieli się przekonać, czy czasem nie cierpi na pomieszanie 
zmysłÓW. Zrozumiał też to spojrzenie Stolnik, dlatego zaraz dodał: 

.--- Wszakże mówiłem, że mi nie uwierzycie. 
_ 'Walne żarty, panie Stolniku! - rzekł na to Miecznik.. 
_ Pod słońcem tego nie bywało - d-odała Miecznikowa - d1a.o 

tego-uważamy powieść pana Stolnika za żart, ." 
_ Sam cieszyłem się, gdybym był mógł to pOWIedZIeĆ z,artem -

odJpowiedział Stolnik - ale na własne oczy i uszy się przekonałe~. 
_ Tak? - zawołała Miecznikowa przeciągle zwidocznem medo-

wierzaniem. 
- Tak, tak, niestetyl;- potwierdził Stolnik. 
Z8Jczął więc rzetelnie wszystko opowiadać 00. widz.iał, i ,słysz?-ł. 

Nie zamilczał żadnego sz.czegółu, ani nawet tego, ze UnIeSlony gme
wem, kazał cygana powiesić, tylko Celi.na odwiodła go od tegO', grG
żąc, że sobie sztyletem życie odJbierzę 

Miecznikowie zamyślili się· 
Miecznik uważając całą tę awanturę za obraflę honoru Stolnika.. 

oddawał mu w duszy słuszność, ale tymeza,sem Miecznikowa, z na
tury łagodna i uczciwa, uważała jego postępek za okrutny i srogi.. 
żadne jednak ze zdaniem swojem się nie odezwało, 

- I cóż teraz? - zapytał w końcu Miec'lnik. 
Stolnik wzruszył ramionami, jal{by chciał pOWiedzieć że nie wie. 
- A cóż teraz Celina? - za;pytała Miecznikowa. 
_ Moja córka - odpowiedział Stolnik - wybraJa to, c<> w tym 

wypadku sam byłbym jej doradził; pójd-zie do klasztoru, Wyboru 
zresztą. innego nie ma. 

Nie na to nie d~owied:ziała Miecznikowa, tylko westchnęła, 
& Miecznik potarłszy ręką cwło, rzekł: 

_ Szanowny Panie Stolniku, dziwną. powieść nam J)Owiedziałeś. 
Gdy wdzięczność dla cygana nie wiązała nas, sam zaproponowałbym 
stryczek dla niego, j 'ednaikże dla względów czyniĆ tego nie można. 
Oto mam projekt jak pozbyć się cygana. Złożymy dla niego SUIDQ 
stosO'wną., wywieziemy do Prus lub Francji i tam niech szuka szczę
ścia. Ina~zej zdaniem mojem pozbyć go się nie można. 

_ Waszmość dobrze mdzi-sz - odpowiedział Stolnik po chwili 
namysłu - stusznie! wywieźć go, aby w świecie szcllęścia poszukał; 
Jeszcze dzisiaj dam stosowne rozporządzenia.. Ale biada mu, jeśH 
raz ukaże się w tej stronie. J ak mi Bóg miłym, już cygana szczędzić 
nie będęl 

_ Panowie zawsze mówicie o nim, jako o cyganie. .• ozyt on jest 
naJpra~dę cyganem? - wtrą.ciła Miecznikowa. 

...... Mnie saID~U nieru ~ę zdawało - oopowied7..iał na to Stol~ 
Idk. - że on nie' J98t eyganem; jednakie sam córce mojej wyznał. ŻW 
nim jest. Trudno zatem temu nie u'Wierzy,:Ćc 
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Dlaczego ŻydZi cenią cebulę i czosnek 1 
Wartości, o których nie wszyscy jeszcze wiedzą 

lak wśród owoców jabłko, tak wśród 
warzyw cebula jest w użyciu wszechc=;tron· 
nie pożyteczna. Daje c=;ię zastoc=;ować i jako 
przyprawa gotO\\ ana. czy c=;mażona . i jako 
część składowa c=;urówek i nawet wprost 
jako leka:-stwo. O wartośc; smakowej ce
buli i - pokrewnych jej - cZ0snku oraz 
szczypiorku wiemy wszyscy; na wet w 

, kuchni ludzi, odnoszących się do tych 
,,.specJał6w" z peWinem lekceważeniem ja
ko źle pachnących. znaleźć się one od cza· 
fiU do czasu muszą. Cebulę przypieczuną 
czy surową kłd.dziemy do smaku na zupę. 
Cebulę oddajemy poza tem do potra w su
rową, tartą, przesmażoną i gotowaną. 

Szczypiorek Btosujemy surow}' do sałat, 
czosnku zaś, którego przenik~iwy zapach 
jest niezmiernie silny, użyv.'amy w ilo
ściach minimalnych. Wszyscy uważamy 
kuchnię francuską za szczyt wyk wintu', 
czosnek jednak zajmuje w tej kuchni bar
dzo ważne miejsce, zwłaszcza na południu. 
gdzie /!,O używają do wielu potraw. podob
nie jak we Włoszech. Ze względu na sil· 
ny zapach wystarczy salaterkę, do której 
kladziemy sałatę. wytrzeć ząbkiem czosn
ku, aby cała potrawa przeszla lego wonią. 

Uważamy niekiedy cebulę i· jej pokrew
ne za jadło .. żydo\Y8kie" i rzeczywiście jest 
ono wśród Żydów bardzo rozpowszechnio
ne, ale właśnie c.'latego, że, obok swojej ta
niości i dobrega smaku. pOBiada duże zna
clenie odżyweze i hi·/tieniczne; wpływa 
bardw dodatnio na oczyszczenif nerek. za
wiera stosunkowo dużą i10ść cukru. wap
na i siarkow.ego olejku. który nadaje wa· 
rzywu charakterystyczny zapach. Pobudza 
krążenie krwi i powBtanie ezerwonych jej 
cialek. 

Sok surowri cebuli pomieszany z mio
dem (jedna łyżka soku na dwie miodu) 
działa moczopędnie i lagodząc0 na kaszel. 
Należy jednak zwrócić uwagę na to, że są 
pewne organizmy, które cebu'li w więk
szych il'ościach nie znoszą, zapadając na 
rozstrój kiszek, Zdarza się również. że 
matka karmiąca, po spożyciu większej i
lości cebuli, staje sit: przyczyną boleści 
swego niemowlęcia. Nie je;;;t. to nic groźne-
1e0, ale bądź co bądź może być bardzo do
kuczliwe. 

Przykrą stroną cebuli jest jej zapach, 
który po BOOŻYc-iU jeszcze nas dIugo prze
śladuje; należy wówczas przegryźć kilka 
ziarnek kminu albo napić się surowego 
mleka, aby zły zapach usunąć. Ręce po 
obieraniu cebuli umyć wodą z octem. to 
samo stosuje się i do noży. Krajać cebulę 
należy albo na porcelanowej płytce, albo 
na specjalnej deseczce. albo na zwyklą 
drewnianą podłożyć złożony w kilkoro \\'0-

skowany papier pozostały od mac:;ła i t p. 
Dla uniknięcia łzawienia przy obieraniu 
niektóre gOBpodynie zasłaniają oczy okula
rami, ~nne stawiają obok . deski do kraja
nia miskę z zimną wodą. która wchłania 
część zapachu eterycznego olejku, Skutecz
nym sposobem jeBt obieranie cebuU w z':m
nej wodzie albo sparzenie jej wrzątkiem 
i obieranie następnie. . 

W dzisiejszych czasach, kiedy przy u
llośledzonem odżywianiu ze względów o· 

8zczędnościowycb pOBzukujemy stale przy· 
praw i potraw bogatych ''Ii witaminy i in
ne własności 0dży wcze. cebula zasługuje 
na baczną Jwagę. ~a wiązu jąc de te-go. co
śmy na początku powiedzieli o jabłku 
trzeba zaznaczyć. że do salat cebula i jabl 

GARNITURY 

ę:o nada.ią .dę wprost bajecznie. Posiekane 
lub utarte jabłko i cebula z dodatkiem kil· 
ku pokrajanych kartofli dadzą wyborną 
salatę do mięcH\ czy chleba. bez żadnych 
jnnych dodatkowo nietyiko iednak wy bor 
ną, ale zdrową i pożywną 

Na uszycie pościeli może się w dzisiej szych czasach odważyć każda z pań, 
chociażby nigdy nie kończyła żadnych kursów kroju i szycia. Po przykroje
niu płótna według starych poszewek zostaje już tylko zeszywanie szewków, 
zakładanie obrębów i fastrygowanie wstawek .. Resztę za grosze wykonają. 
maszyny, a więc okrętko·wanie wstaw ień, mereżki i dziurki. Na zdjęciach 
naszych podajemy dwa piękne garnitu ry pościelowe z wstawieniami szydeł-

kowemi, obecnie najmodniejszemi. 

Polacy a' "Polskie Radi " 
RadJowa ankieta n. t.: Co lu'bimy w prog'ra:mach rad,lowych? - Czego i kogo nie 

lubimy w radIo - Jaka jest istotna m.la radja - Nasza odpowiedź na ank·ietę 
Ankieta, jaką. Polskie Radjo roze

Ałało do pewnej części swych abonen
tów, nie może śladem tylu innych an
kiet minąć bez szerokiego i donośne
go echa. 

"Co lubimy w programach radjo
wych'1" to nietylk.o informacyjne py
tani t> dyrekcji radja, skierowane ze 
zrozumiałych powodów do odbiorców 
programów radjowych, ale i doskona
ła okazja do szczerego, a życzliwego 
.krytykowania obecnego repertuaru, tj. 
l Jo wypowiedzenia się, czego nie lu
bimy w nim, jak również sposobność 
do wyrażenia naszych życzeń, co chcie
libyśmy słyszec ze swoich głośników. 

bronić · grania mazurków, ale nasuwa 
się pytanie. czemu to nie słyszymy 
częściej polskich wykonawców i ezy 
właściwie polski mikrofon jest mono
polem !lla może i słynnych artystów, 
ale w dużej liczbie - ostatnio - krwi 
źYdowskiej mimo złagodzonych na
zwisk? Wszak te same utwory Wie
niawskiego odtwarza z werwą. arty
styczną., a jednocześnie pietyzmem, np. 
DUbiska,a ją. stanowczo rzadziej sły
szymy, ni.ż plejadę obcoplemieńców, 
nagrywanych nagwałt na płyty, aby p. 
Lilien~"ld miał materjał do zapycha-

nia dziur p,rogramowych. a Fajgen
baum (Bielańska 1) też reklamę. 

Poza płytami - na których bezsen
sowność treści i formy języka polskie
go, o ile chodzi o utwory taneczne, też 
warto wreszcie zwrócić uwagę - mu
zyki w radjo dostarczają. nam koncer
ty pod dyrekcją. p. Srola Grinberga. 
Akompanjuje zaś solistom m. in. p. 
Spillman_ Czyż nie możnaby zatrud
nić równie zdolnych sił polskich?! 

Wśród przedstawicieli słowa mó
wionego też nie lepiej, zwłaszcza w od
czytach lekarskich i przyrodniczych. 

g 

Zresztą. p. Hen. L&dosz, wsp?łprac~jQl
er w audycjach dla młodzlezy, Jest 
duchowo zżydzialy, gdyż jest wolno
myślicielem, jak wielu, wielu innych 
współpracowników P. R, żyjących w 
komitywie z "życzliwymi braćmi" lub 
wprost nimi będąc. 

I pomimo tłumaczenia p. Starzyń
skiego w Sejmie, w czasie dyskusji nad 
budżetem ministerstwa poczty, że w 
Polskiem Radjo jest duch polski. gdyż 
kierownicy mają odznaczenia niepod
ległościowe, jednak argument ten 
wcale a wcale nas nie przekonywa, 
skoro zastanowimy się wnikliwie nad 
treścią. codziennych audycyj. Owszem, 
z niepokojem zauważamy z dnia na 
dzień, jak P. R, zwłaszcza w Warsza
wie, t.raci swoisty. specyficznie po Iski, 
narodowy charakter, dając u siebie 
miejsce poglądom i obcemu charakte
rowi. Wprawdzie ewentualni obrońcy 
P. R zaprotestują gorąco przeciw tym 
zarzutom, ale tym odpowiem z punktu 
widzenia katolickiego, a więc donie
dawna narodowego i pOlskiego, że kto 
nie jest z Bogiem - jest przeciwko 
Niemu. A o tern pierwszem nie można 
,';szak mówić na Zielnej. Bo transmi
sja nabożeństw i 15-minutowe piątko
we przemówienia ks. Rękasa, to je
szcze nie wszystko to zaledwie jakby 
etykieta, pod i obok które.i przemyca. 
si~ całkiem inną na codzień treść. 

Jeżeli bowiem Polskie Radjo po
winno być nie tylko wychowawcą, lecz 
i J1T21Tjacie1em sluchac7a, obrazem Da
szej kulhtrv i jej współtwórcą tak ma
terialnej, jak duchowej - powinno 
l musi rad.jo wyrażać wszystki~h nas 
(l~żenia i ulJcdobania, 7aspakajać na
S7e potrzeby duchowe, służyć polskim 
narOdowym i katolickim ideałom i je 
pielęgnować, tudzież czcić. 

Wobec tn,k ~zezytnej 'roli radjf{ d~ 
ży na niem wielka odpowiedzialno88 
przed Polską, tembardziej, że no!'i oc\l· 
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nazwę oficjalną: Polskie! A cóż bliż
szego sercu prawdziwego Polaka, cóż 
świętszego, cóż wiQcej wessanego w 
organizm jednostek j nm'odu naszego, 
jak nie reli?,ja katolicka?! Mieć zatem 
ona winna decydujący wplyw i na du
cha P. R. 

A \yiQc w odpowiedzi na. ową ankie
tQ re.d.iowf]. niechai nie braknie żadne
go siuchacza-Polaka, my3Ją.CE''''0 i czu
]f].cego w zaciszu swego prywatnego 
życia po katolicku' Pl':wcież .w prywat
nych rozmowach wiele się mÓ'wi i róż
nie na tematy radjowe. miejmyż prze
to odlYag~ teraz wysunflć swe spostrze
żenia. i w 0dpowied?:iach ankietr, któ
re mogą wpłyną·ć skutecznie na u
kształtowanie innych progTamów. Każ
dy zaś zainteresowany słuchacz, o ile
by jeszcze nie posiadał formularza an
kiety, powir~ien zwrócić się do radja, a 
natychmiast otrzyma go bezpłatnie. 

Jasnem chyba też j~st, że żąclamy, 
wszyscy Polacy-katolicy, odczytów w 
naświetleniu katolickiem, jak niemniej 
prele-kcyj na tematy żywotne w sfe
rach katolickiego społeczeństwa słu
chaczó'W_ Mogą to być - przypuśćmy 
- godziny katolickie, czy ewentualnie 
skrzynka religijna, czy audycje o spe;
cjalnym charakterze, gdzieby katolicy 
mieJi coś i dla siebie. Masoni, wolno
myśliciele i inni kryptożydzi dzierżą 
cenzurę w swych rękach, o ile chod:d 
o szczerość katolickiej myśli i zdec:v
dowany czyn, dlaczego nawza.jem nie 
możemy zorganizować ostrego katolic
kiego, na!'odowe~o. polskiego pogoto
wia radjowego?! Przecież co innego 
mil,iony, a Co innep.-o "legion" choćby 
w najrozmaitszych formach! Przecie21 
za nasze w przeważają.cej części z!o
tówki daje nam Polskie Radjo dotych
czas nio dla nas programy. 

JACEK PRZYGODA 

Jakżeż więc wyglądają obeene pro
gramy'! 

Kiedy piszę te sława, słyszę właśnie 
- jakby w odpowiedzi ~ jakowegoś 
.krzypka ... Jehudę, grającego utwo
ry ... Wieniawskiego. Oczywista, że 
nikt "takiemu" artyście nie może za-

DROGA DO FORTUNY 
PROWADZI PRZEZ LOS B.BONCZYKA 
.- ~ÓDŹ, PIotrkowska 11'1, telefoa 2.B.68 

S.cz'lilllwe 10tIy do I. kl •• y 35 Loterii jat 8ł\ do lIabycia. 
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Kalendarz rzvm.-kat. 
Niedziela: Julianny p. 
Pooi .. dzialek: Aleksego 

Kalendarz .h~"ń.kl 
Nieddela: M:lady bl. 
Pooiedzlałek: $\\ illtorad& 

Słońca! \\6ch6d ,.09 
zachód li.05 

NIEDZIELA Długość d:lia 9 11:. 56 min. Lw__ Księżyca: wschód 2.24 
..... za. hM 9.56 

Faza: 6 dz'eń przed nowiem. 

Idrel redak[ji i admioiUra[ji W tg~l: 
telefon redakeil ł admini!ltracjl 173-S! 

Piotrkowska 91 
Godaia., prz, jęc: dt. iDt.r .. eDtft 

od 10 -12 
&2 a 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej d~turują a'Pteki: Kac

'Pes:kiewicza. Z/I,"iel'6ka 54, Rychten i Ska 
11 Listo.pada 00. Zude.leowicza (t y'<lCYW.). 
PIOtrkowska 25. Boj.al\Slkiego i S-ki. Pr7.I!· 
jaro 19. Rytla. Kopernika 26. Lipca (ty'!ł.~ 
PlOtrkowsk a 193, ~ło'Pot()wsl\.iegi) i Sk,i -
Rzygowska H7. 

Pogotowie: tel. 102·90. 
S'traż ogniowa: tel S. 

TEATRY LÓDZK IE 
Teatr l'Iiiejskl o 12 w pol. "Beiksa", I) , 

'POPoI. .. Trafika pa·ni generalowej", Q 8,30 
'II\. .,Romans'·. 

Teatr P01Julamy - "Codziennie o plą· 
tej" z Wł Walterem. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - .. Manewry mitOllne". 
Bajka - .. Tarza:n nieusl,raBzony" 1 -

.. Wiellki j{Tacz". 
Capitol - "Oczy czerne". 
Corso - "Dzień wtelkiei przygody". 
Czary - .. Kre\\ na p:asku". 
Miraż - "N rup ad na Kongo". 
Ikar - . __ Ostabnia miłO"Ść". 

Oświatowy - .. Antek Policmajster", 
PalaC1ł - •. Pepi". 
Przedwiośnie - "Księtniezka Czarda· 

sza'· 
Rialto - "Hrabi·na Marica". 
Stylowy - "Uroiony świat". 

Mimoza - "Niebezpieczny flirt". 
Zachęta - .. Mę:Łczyźni wniebezplecz· 

Ilym wieku". 

POGODA WCZCRAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteoTol{)

gicz.nej przy miej6kiem muzeum w par'ku 
Sienkiewicza na dzień 15 b. m. Najwyt6za 
w ciąg'u doby ubiegłl?j: minus 3.6 st .. naj· 
niuJZa: minus 13.5 st. Oarometr: 744.8, ten· 
dencJa: wzrost ciśnieni ·a.. 

.JAKA BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu kilkunasto-stopniowy 

mróz. Przypuszczalne zachmurzenie. 

NOTU.lEMY 
Polacy na ZaohOtłde EurQY. We wto

rek, 18 b. m. o godz. 19 odbęd/\ się w gma
chu Akcji KatolickieJ przy uJ. Gdańskiej 
111 odczyty ks. ka.nonika Nowickiego oraz 
p. Nalichowskieg{) o ludności polsk iej, 
przebywającej na emigracji we FrancJi i 
Belgji. Odczyt ~zie bogato ilucłtrowany 
,przeźroczami, Wstę" bezpłatny dla wszyst
kich. 

.,DwaJ złodzieJe" w .. Hejnale". Sekcja 
dramal}'czna Tow. Śpiew . .,lJl?jnał". pod 
dyr. Józefa Pilarskiego. dz·iś w niedzielf: 
o godz. 17 i 20 daje prem.ierę arcywC60lej 
krotochwili w 3 aktach Anczy~a p. t. "Ro
bert i l:Iertrand" - czyli .. Dwaj zlod~ieje", 
Artystyczne kierownictwo b. dyrektora 
Łódzkich Teatrów PODularnych. dO<'Skona
ły dobór amatorów-śpiewaków. bogate ko
stjumy i wlasna orkiestra pod dyr. pro!. 
H. Mitka. dają gwarancję dOBkonalego 
wykonanie tej kapitalnej sztuki. 

W. CzideL Chrześcijailaki sklep bława
tów i galanterji w Łodzi, Piotrkowska 286, 
tel. 260-il3 pol·eca w dutym wyborze wel
lU na płaszcze, suknie l Ulundu.l"ki. jed·wa
bie, płótna. bieliz·nę mf!6ko... damską itd. 

Poświęcenie plac6wld chrześclJaAskłat. 
W tych dniach odbyło się pośw1~conie no
wej nlacówki chl'ześcijaliskiej handlu o
bu wi*!m. zalot<>neJ prze'Z in \Va.lid~ wojen
nego GO'rdonieA'o i Ostrow.skie~o, b. radne
go miB$ta Łodzi przy ul. ŁngiewnickieJ, 
rÓJ( Zawiszy (Balucki-Rynek). Poświęcenia 
!<1kILI\! dokonał ks. GI'zelak, sklaodając pla
cówce tyczenia rozwoju i rozkwitu. nadto 
t.yczp.nia skladali: kpt. L. Grzegorzak. A
dami.p.c. Dembiliski, Rakowski, D Kowal
ski, Kożuchow.ski, Surowiec. Zebranych 
gości pn'l<it wo Ostrowscy I Gordoni przyj
mowali herba tką. Nowej .placówce tyczy
my .,SzczęŚć &te". 

Miasto wykupnje dragIl zlEołe! rzen! .. 
W najbliuzycb dniach odbęd" t5ię wstęp
ne nar'ady wezwanych przez zarząd miej. 
.Jti przedstawicieli do komisji szacunko
wej. która ma ustalić sumę w!'kupu rzei
ni miejAkiei przez miasto przed upłY""t'Dł 
terminu urnowy koncesyjnej w cdu u-

. zgodnienia tr)'bu P06tę:powa.nia ze stano
wi6k.iem zarząd'j miejskiego. 

.. 
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60 lat pracy śpiewaczej 
KRONIKA WYPADKÓW 

I 
Pożar u Rozena I WiśHckiego. One.gd/J.) 

wieczorem centrala straty ogniowej zOBta-. 
la pow:adomiona o wybuch p{):Łar~ w f~
bryce "Ruzen i Wiślick.i" przy uh~y ~ł
lil'l"'ltie/{o ~ ]b miejsce u-~;ruszyly ~t Z tklalaln,08cl Tow. Śpie1f'. "Echo" 

., i lV oddzialy 8traty. Stra:Ł og~lowa po l \-
i:,. 6 d t, dnia 15 lutego. 

W lutym 1876 r. grono ludziposta
nowiło zorganizować przy budujQcym 
się W " śródmieściu m. Lodzi drugim 
kościele rzym.-kat. pod wezwalliem 
św . • Krzyża - pierwszy chór, składaję.
cy się wyłącznie z Polaków. Do tej pa
ry bowiem w Lodzi istniały tylko nie
mieckie t-wa śpiewacze. Budowę ko
ścioła rozpoczęto w bardzo trudnych 
cza~ach, bo ł lipca 1860 r., a więc w 
okresie drugiego powstania Polski. po
za tern Łódź przecltodzila równie cięż
ki, jak dzisiejszy, kryzys gospodarczy 
I ekonomiczny. 

W chwili powstawania chóru. pro
boszczem parafji św. Krzyża był ks. 
d1.iekan Dębrowski, a wikal'juszem ks. 
Szrnidcl, który jednocześnie 1.>yl inicja
Lorem i twórcą tow. śpiewaczego .. E
cho". Z osób świeckich najwięcej za~ 
słUg położyli: Bracia Wałenly .. Stani
sław, Antoni i Władysław Urbano
wicz. JÓ7.el Kapuściński, Juljan Dauill
lak i Ludwik Radwaóski. 

Pierwotnie nazwa Tow. brzmiała 
.. Towar1.yshvo Spiewu Kościelnego" . 
Aby się wyodrębnić od istnieją.cego 
chóru nlemicckie:;o (obecnie św, Co
cyłji) dla katolików, zmieniono nazwę 
na "Chór polski przy par. św. !{rr.yża". 
Jednakże władze rosyjskie nie chcia
ły zalegalizować Tow., stosuj#łr. wszel
kie rcprcsje w I'Itosunku do członków; 
I<(lufisko\\ ano pieśni i nuty, dopatru
jąc się w nirh materjałów pobudzają-
cych do walki z caratem. To też pier
wsze łekcje rhóru odbywały siQ w prY
watnY('h mieszkaniach. PoLem wyna
j~to salo. Po kilku latach, kip.rly chór 
był już jako tako skomplotowany. wy
!'Itępował już w c7.asie nabożr.ńlltw, u
ror:'lstości i t. p. Piews7.Y publiczny 
występ chóru datuje się w roku 1888 
poodcza.s konsekracji świątyni św. 
Krzyża przez J. E. ks. arc. W. PopicIa. 
NastQpnie na rzecz powodzian górno
ślę!'kich rhór dał koncert publiczny 
w ogrodzie "Paradyż", w którym brało 
już ud7.iał 40 mężczyzn i 30 kobiet. 
Potem następowały inne. Z chwilą. 
rouastania się mia..c;ta rozwijało się i 
Towarzystwo .. Echo". Polacy w cza
sach niewoli łaknęli godziwej rozryw
ki, która zbliżałaby ich do siebie - u
rr.Q.d1.ano przeto słynne maiówlti i za
ha\\y z udziałem chóru, a potem na
wet własnej orkiestry. W czasie, kie
dy Iic1.ba miesz1{aóców wzrastała, a. 
tem!'amem i Ilość towarzystw śpiew. 
tal{ świecltich, jak i kośd~Jnych, .. E
cho" dziwnie zaczęło się kurczyć. Po
zostali tylko ci, którr.v byli wierni idei 
narodowej, jalr ", pr1.yświe('ała "Echu" 
tak w działalno.ścf kościelnej, jak t 
świeckiej. 

Nadmienić trzeba. że Tow. nie 0-
tr:r.ymywało znikęd pomocy; runchlsze 
składały się tylko 1.8 składek c7.łon-

Z RYNKU PRACY 
O pOdwyższenie stawek. Związki zawo

dowe robotników 6ezonowych. wobec za
powiedzi zarządu miasta. te dopłaty do 
stawek plac ze strony miasta w r b. zoo 
.. ta.ną . zniC6ione wzglętlnie znacznie 
zmniej6zone. wY6uwają 20 b. m. specjalne 
delegacje do ministra opieki BPołec7.nej I 
dyrektora Fundu6zu Pracy. gdzie doma
gać się będą podwytszenia stawek Fun
duszu Pracy. dla wyrównnnia stawek o· 
p;ólnycb. tudzlet wczcśniejBzego przyzna· 
nia kredytów w wYĄOkości 7,5 milj zl tak 
jak w roku ubieglym. aby robotv prze"ro· 
wadzone zostały w rozmiarach sZCMzycb ! 
było motna ża·trudninć wszyst.kich robot
ników w liczbie 4.500 ludzi. 

Znown strajk? Związek robotników 
przemysłu melalowe.g.o przed d\\'Oma ty
godniami wystosował do przemysłowców 
pi.smo, t.ądajq.e zawarcia do dnia t5 b. m. 
umowy zbiorowej. Poniewat tądanle to 
nie został() uwzględnione. zwołano na 16 
b. m. walne z.gromadzenie, które powzią~ 
ma decyzJę o strajku. Metalowcy stawia· 
ją równlet tądanie ustalenia "tac dla 
"raktykantów, któny dotyc!lozu prze!!! o
kres 3 lat pracują bezpłatnie I ... te.n Apo. 
sób zmniejsza się motliwoś~ zatMldnie.nJa 
pracowników płatnych. 

Przem,sł zarobkowy ellce pertraktowa6. 
Związek Włókienniczy Przcm\'slu wysto
sował do Związków Zawodowych Włók· 
nlarzy pi6mo stwierdzające gotowość do 
pertraktacyj l oświadczajq.ce, te Związek 
Włókienniczy stoi na stanowisku hODorlt
wania umów zbiorowych. 

CZY WIECIE. ~E ••• 
..pachowa" likwldaola pn"st,blo ... twL 

Rzecz~ powsz1!chnie znaną jest. te z regu-
11 przed.iiębiorca łydowskj po plajcie roz· 
,iIZ~rza w dw6Jna.sóll swe przedsiębiorstwo, 
Jednak polalta niezawsze sle wda.ie. I!!ZeZlh 
gólnie w dobie obecnej. gdy przepisy __ 

k.owskic,h, dobrowolnych ofIar I doc~o- sko /{odziennej akcji ratunkowe.j pOltar u
dów, oSIą.ganych z urządzanych Im- gasi la. Straty, SPOW{)dOW8ne potarem. tI~ 
prez. I{ierownikami chóru od poc.ząt- dość znaczne. 
ku jego istnienia byli następujący 
działacze: 1. Korneljusz Malec, kompo
zytor, autor wielu utworów ko~ciel
nych i świeckich, 2. Lopatowskl, 3. 
Nowacki, 4. Durkowski, 5. I{aczmar
ski, 6. Ginter, 7. Jakób Lipiński, 8. I{a
linowski, 9. Karol Fotygo dwukrotnie 
w ralw 1888 oraz po wojnie światowej, 
10. Aleksander I{ulcsza, obecny świet
ny Oł"ganista w parafji św. I{rzyża, 11. 
Aleksander Chruba, 12. Waljerski, 13. 
Aleksander Pędzim,ż. tł. Stanisław 
I{otkowski, oraz 15-ty obecny kierow

OFIARY KRYZYSU 
Bezdomni 1 bezrobotnl.. W bramię do'" 

mu przy ul. Limanowskiego 19 zatyla j?
oyny i padła wijąc się w bólach 29-letma 
Gl'nowcfa Ma.lldziarek. bezdomna i bez~o
bolnn. Lekarz pogotowia skierował me
szczęśliwą do szpitala. 

SPORT 
nik I{arol ProsIlak. młody, pelen ener- Czy "ędzle w Łodzi m~z z WęA1'amlt 
gJ'i kompozylor, który do chwili obec- Jak już pnkrótce dono.llliśmy. w dniu 27 

Ś b. m. zarząj klubu I. K. P. definitywnie 
ncj prowadzi chór z wynikami wlel- zakontrnktowal mecz bokserski z węgier-
nemi. liką drużyną Ferencvarossi. W tych dniach 

Tow ... Echo" nie ogranicza się tylko jednak, dz;C'nniki doniosly. te I. K P. od
da swej pracy w· .zakresie artysty~- wolaly ten mecz z telto względu. te zarząd 
n1m. W dniach Wielkiej ncdzy pod- PolskiclIo Związku BokseT6kie/l;o. nie tJi.~ 
czas wojny światowc.i zakłada koopc- dził i!i~ pod tadnym względem na zwolnJe
ratywQ spożywczą.. która ma za cel n:e trzł'ch czołowych ~ięściarzy l. K P. 
wspoma1anie swych rzłonków warty- Spodc!'kiewieza, Woźniakiewi.cza i Chmie
kuły pierwszeJ' potrzeby. Z chwilą od- lewsklego, któr.zy w tym .cza~!e J;lę d4 prze-

., . k bywać w obOZIe przedollmpl.lsktm w Pn-
. zysk~nla N;tep~dległoścl, oope:aty- I znaniu. Wiemy natomiast. te zawodnicy 
wa likwidUje !'IIQ. zaś cały majątek ci mają stawić się w Poznaniu w dniu 'l7 
przechod7.i na Tow. W roku 1025 To" b. m. a więc w dniu, w którym miał od
",arzystwo zmienia nazwę · i przyjmuje ·brć się międzynarodowy mecz bokserl'lki. 
obecnę. - Tow. Śpiew. "Echo" w Lo- . Zachoozi teraz pytanie czy nie l!l0tna by 
dzi. W ostatnich 30 latach Towar?,.- było wysIać tych trzech zawo~nlków .na 
stwo nie ogranir7.a się 1"10 wystcpów lo- ob?!. w. dniu 28 b. m. a wię? o led,en dz:eA 
kalnych. Występuj" we wszysLkich p6~n.'eJ, a ~ecz z \V~ra.ml odb~ć? Jeden 
prawie miastach Rzeczypospolitej z dZlCll zwluk: na obOZie fil~ przyme6te ~ad-
k . 1 d b bl nych szkód tym zawo<lnlkom. natomau3t 
oncert~ml na ce e o roczynne. c- walka z przeciwnikiem o klasie europej~ 

1'1;«' udzIał. w k.onk.ur8~ch, w któr.ych skiej może rawodnikowi takiemu d~6 
klll{nkrotme zajmuje pIerwsze mlcJsca picr\\'~lCJr7.(!dny treni.ng, właśnie w CZUle 

i nn~ro(ly. trwania obozu. 
Obecn ie Towarzystwo Spiewac7.e 

k Kwiatki z la. O, Z. A. Te~oroczne SJlot.-
,.Echo" IiC7.Y HO człon ów czynnych, kania o druzvnowe mil!ltrzOlStwo okręlOJ w 
78 - popieraj,cych i 32 jubilatów. Z zapasach IV Łodzi stoi .. pod zdechłym A'... 
czynnych członków Tow. zostali o~- zorkiem", Przez S7.ereg miesięcy nie odby .. 
znaczeni żetonami zasługi pp. Józef wa.ły się z rótnyc.h przyczyp 6potk~n;a.. 
Balcar, Jan I{usiilski i Alojr.y Stolar- pierwsza runda mlstrzOBtw cII\/lnęła Stę w 
ski. Listami pochwalnemi zaś pp. 1ó- niC/i!kończoność. Obecnie dowiadujemy si", 
zet Sła.biak i Marjan Bo!anowski. te rlrut.yna I. K. P. zrezyl!nowała z dal
Próc1. tflgO na wyróżnienie zasługuj#ł szych spotk~ń i dl?r:nitywnie wycofu:e si., 
następujący członkowie, którzy przez fI wo![6le z mlstrzOBtw. Motywy te~Q kl ... ku 
niespożytą pracę }»'zyczyni1i się do u- 8ą nam at n~dt<> zna.ne. \y'la.dze .. ~O'rto~"e 

T d d L. O. Z. A. nie zdały enammu. nu: \\ ·14;1: 
gruntowania ow. na ~brYCh ~ s!a- dziwneA'o. te kluby nie majl\ zaufania t 
~"a('h flnanl'!owy~h: pp. Frnncl~ze.(. Fe. I nie chcą ~"\5·p.ólpraco'Wać z ludź.mi mało 
Ja, Leonard Pte,~fer, Jan I{USlńskl. o- , energic1-",·mi. Mamy wratenie. te za przy
raz Ry!';~mrd Pfelf.fer. Obecny zarząd klanem I. K. P. pójdą inne kluby, tak . ił 
nastarsze~o w Polsce Tow. Śpiewacze- I spod7.il?wSĆ @ię na\ety wielkich zmian w 
go przedstawia się następująco: pre-, tei dzicd1.lnie sportu w Lodzi. A czas. ku 
7.(';\ - Jan I{usińsk.i, wiceprezes - Jó- temu najwyższy. . 
ze ~alcar. sekretarzem jes.t Roman 25-1etoł lubllnsz L. '1'. S. G. W blet. 
I{uslak, skarbnikiem - AlolZ~ Stol~r- miCtJlącu Łódzkie Towarzretwo Sportowo
lOko, gospodarzem - Józef Pfeltfer. m- GimnR6tHzne bf!dzie obrhO'dził<> swój 25-
spektorem chóru - Bolesław Chło- letni jub:lruliz istnienia na terenie Le·fi!i. 
dziński. oraz członkiem zs,rzQ.du - L. T. S. G. w dziedzinie sportu Łodzl za
\Vil{tor Szor. pisalo się złotl?mi zgłOBkami. Jako jer1"n 

Redakcja "Orę40wnika" z racji u- z nil ist!lrs!vch kluM.w łódzkich. L. T. G S. 
l'Oczystości jubileus7.owych składa brlo ~Ionlerem w /{tmnastyc~ I atlptvc.d .. 
Tow. Spiew, "Erho" życzenia dalszej Obern!e. Towar!-}'stwo P?Blada . "ra\\,~ 
owocnej i pomyślne.! pracy nlul roz- ~s7.~·litkte sckcle wykazuJo,ce włelk~ t.ł'. 

j l k ·· . ś I dl d b \\otność. \\'0 cm po.S le] pIC n, a o ra C8-
ł(1~o narorłu. 

E E 

mocno obostrzone. To tet dość C1.ę.sto zda
rza flię. te wEkutek braku dOBtatecznd 
wprawy. plaiciarz wędrUje do aresz~lI. 
przeprllwadzn się szczogółowe badania I ." 
r07.lIltncie wierzyciele otrz)·mu.ią n!l'm'lt 
W67.~'f;ł,kie nalctności. sam zn·ś plnjcia 'z 
biednicie. To też tydowlScy spece obecn;e 
St08Uj~ innT wypróhowany system. Fa· , 
chowcem w calem tego słowa znaczeni 'J 
nazwać trzehn Adolfa Lipskiego, włnśri· 
cieła przNIRiębiorstwa wyrobu i 6prz(> lal, 
towarów włókienniczych. przv u t Pietr· 
kowskiej M. 7. początkiem roku zlikwid·) 
wał przedRi4!bloMlwo I wyjechał. wobc,c 
czego wieT7.yciele wystąpili do sqdu hau 
tflowello, oJrI06zona zOBtllła upadlość i WV
znaczony syndyk. Po zbadaniu sprawy. 
4lyndyk z10tył sprawozdanie i \\'niósł o 11-
morzenie u Dafi łilśel, z te.i racJi, te Li 08ki 
pnpd sw~ ucie~zką za/{ranicę, którą naj
·widoczniej przygotowy\vał skrycie ')'1 
dlutRze~o czasu. biorqc towary i surowiec 
Ita krt'dyt. 11 drugiej strO'ny ściq./lnął W6Z1' 
8tkie nalptności, tak, te nie zOBtawll do
słownie nic. Wobec te/{o "'Ierzycięle Drze· 
stall się interMować upadłością, nie che:\! 
naratać sle na dodatkowe koszty, mai;,~ 
pewność, te i ta\( nic nie otrzymają w rol 
zie likwidacji upadłoścI. Dodać nalet.,. te 
8uma wierzytelności zgłQ6zona przcrh, 
Lipskiemu wynOl!l! 180.000 zł To się nazy
wa rachowe zlikwidowanie pned81~bior. 
stwa. Llf'J6ki napewno w PalMlyn!e budu
je za ubrn.ne 11 Polski pleniq.dze nO'we 
przedsiębiorstwo i WĄtpiĆ nalety. by i tam 
zMt060wal łódzkie metody IJPadłoścLowe. 

KRONIKA SĄDOWA 
NlełozwoloJl, procodor. Nowak 'rene

az, lal 24. ostatnio zamIeszkały prlY ul. 
Stuzlca 6 Jłrowadzil dom schlJ.dze~, prz1-
alem zabierał całkowite WP'YWY. dajAc 
wzamian 'WJm penajonarjuszkom tylko u· 
trzymanie i mieszkanie. W ~rudniu ub. 
roku zaklad Nowaka zlikwidowała policja 
i areiilztowała sutenera. Sąd okręgowy ska
zał Nowaka na l rok więzienia. z ,pozba
wieniem .praw na lat 5. 

(Na melodię .. Krakowiaka"), 

Pl~kna panna B6la 
Nic chcIała żyć sama, 
Wyhrała więc sbb!. 
Na męża Allrama. 

LOI byl. łroehę JłIOtnlk. 
A Ahram nie (Iłu~l: 
Myśll - ch co mieć męt.' 
Niech 1i0 sobIe kupił 

I tak uśmiechami, 
Pcdlltqp;m I bla!H' -
"skrohnął" dwa tysiączkl 
A conto pOS4ga. 

Petem słę ulotnił 
Pomysłowy amant 
I ftó;.ł/ł aanróżno 
Czekała AbramL 

At razu pewnego, 
Wieczorom w kawllU'Dl -
Róża napotkała 
AbramQ przy "czaroeU" . 

Abrem, te mu nlłld, 
NIe brakło rezonu. 
Wymknął s!ę cIchaczem 
No, ... do telefonu.. 

R6ła pÓ., lo byla 
NIcwlalIta t::J:lt"II'r 
PostawilI) wszVs~ ... 
Juź np leclnlł karlę. 

Takle Da Abrama 
Rozpoczęla łowy, 
te aż się w to wmieszał 
PaD pOlterunkowy • 

'leraz A. Birenowa'. 
S~l za kratkami 
Rłła 1t. 3.. fon, 
Opłakuj O łzami. 
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Dni. 12 lutl'.go 1~ r. &a8lUl'1 • 80«\1. op.tnon7 
Sa.kraml"lltam: 'w.. po krótkich lecz cidlticb el.rvie
nia.ch nasa najdro:ts2Y s,n. brat. nw.aier i wuj. II. p. 

Antoni Feld 
Pr.ze!YW6zy lat 25. Poarleb odb~daie ,ie • n1~". 
dnia Hl. bm. o Itooz. lG z domu źalob,. ° CIem Krew
nych i Znajomych zawiadamia 

• cietkim smutku lIOlIT.łona 
rodllllL 

-8YZ 
JEDNĄ Z WI SW WYGRANYCH 

W KOLEKTURZB 

li E RŻANOWJKI ECO 
GNIEZNO. CHROBRBGO, 2. k .. ,. P. It O. HO." 

gd"ie w ub. IV. Id. padło zł. 100.000.-

III 
~ 

DUCH NIGDY NIE ZAWODZI!II 
POd ł71D Ł7tulem .,dde nowe .. " .. ojn •. w,bitn. dai.Io (. JeIJku polaltimI all.t~r Jasno~id?, Pneb.o-: 
GrafolOlf - A8DIGL HANnł . Oeob, kt6re mial, 'ił' .woim ł7chl Ja~~ ~dnlf!.'ue pneJśc 8 !Ia'I\..'"!' 
t.iemneJ i co nie z&lt"lo ;l'ueae dt)t"d w7j"n~ .. - Mob, ktÓre ~!aI1 adarzenla _ w,-czu.walll,' tO 
PrllMlem. - "i. ..pobi .. ł7 te.u . oeoby któ.re. wIdiial, ajaw, •. mlal7 any. .które. "" "'P~..n :i~ 8117 
obHn. j.k r6wnl" Moby . które ma;1I ważnleJHe problem, tYCIowe do fO&Wlllllma . )BA I zalntt'rl'SO
W'I\. ~ n.jb.,".lej sawllych IIPrAwacb. napr&yklad odna""lillnie os6b calf.nionycb. skarb6w, kradz pŹY. 
Ilpadkowych. milolici. I()!o~ji. w~l~@lnia 6nów. i.koteA h~ros~op6w na prlnll~ mOlfą nadnlać za1PY
tuia w Ipraw.eh IIOwyłeJ wymlenlonJch. Wttkaune r6wmeł Jest aaPOdać .'lłOJą dokład!lą datę uro' ze
nia. ..wód. m~j.eowC)!\(! aam:ellkl1nill. mH!jseowllŚl' t clale danero lllIarun.i1l lt7padku I t . p .. - a. to 
w eelu w,."wietlltll·. tJcb .. wiklanych. r()tnych .p.,. i aamieKCzenie icb ,. .. '.laJlcb tw.,r,,acl!go alf; dl!lel& 
łt. lo .. DUCH NIGDY NIl!: Z ... 'YODZI .... - A. utorf'~. twllrc,,"- telfot. aooue,}ne«-o . • yb. t nI"Jlo ~zelB • 
l~t IInany w Pol lice i ni uerokim ~wiecle. h'latoweJ e/awy Ja,nowuh Psycho.Ura!,łolt . A GD~ .. ~ -
BANIM. - Z.lIwdll aię. tlt J .~~nowlr\1I AnDEL - HASIM jest w IItlln l4! wY''' :lItl.( naJb3r\~~lel za
wiole aprll wy. nil co jeoot dO"'o<lem to. te cOflaiennie otrllJmuje niezliczoną iloj(! POflzi.:k.owań z Polski 

ng 1SOII.'10 i z I1Iwokieco iw:.tll. 1:11 .pelniajllce aie co do jl>t7 prupowi~lni4!. jak i telell'rAn\y rł. ~'tk('7.,. nnf' za pa
Jajlll!(! większe wYJrTa.ne na loay pnea .R.etrO ..... aku"ne. dlateJro tei . kał.ly awracaj"cy aie do niego .atlje sie Z'\f~ci.lI~ b) hatt"rl'm . prze
uk(i<l bciowych OIIi'urajl\c becwł\IIi"dOle 1I11r •• n1ony cel. Osoby Ell iII'Ite~eII.owane. pragnac. 8ICZęŚCll zech.eą nm ,I'Js.", ~Ioszen (' ~ ' ''lal! 
i n.'leel .... ""lIcujlIc rówMeunie ci I.W anacak"mi nil ko~&tr prce.ylkl. Z •• nacza lI.e. te prllca .Ja.n~w.dll A G f.' v - H'" NDI ... Jest 
.prost u'ł&iwiajllca. !!eisł, Pletelna . UC.ctWII i tI()pr()wlI.dlll~.ca laWA'" do cęlu. teatsllm!m tet w!!Zelkl~ prace wl rnnne przez .Ja ~ no
Widea A UDF.L-I1ANł MA <III platne. leca tlili ZwrIłCIIJIl~eJ ,ie o.oh, do niego ata nowI" warloM t1slackrotn" . • eocem0l!ą. ' Y()b.l'C 
tego t •• niedall'ki"j pr&Ylllloici ukde sie. "w.~o z !Akr~ ... u mt>tll psychiki p. t •.. DUCH ~A ~AS[E" I!od ~eUa ... !!il! w.!7.f') .""m lł'nlO
IIeru autora. utem ."Plnje aie do ()!</\~. "0lI1.<lnJl\l'ych mn:e),.ze hlh ,!iekuu lIłolnośc . merl]lIlne. Ja.k rówmeł I uśwls!lom : onYc!l w tym
.. k'erunku. Ib, natlll,llIl, OI!POw.\!>(hlle utykuly ktllre _tllnll Ell m:e.uczo.ne a. I.mach wyrlawnlctw tefo autora. 7.wraca 8U~ UWllre. 
te i •• nowldz ARDRJ..HANIM ma do pomocr rudko ."nłykftn. nieom71ne ja-nowid.llce M'edjllm RA .łMA·H.\NIi:~I. Uprana si" 
allem Rle .wlekal! i j_lIC&e dcw n.piuć. O .. loe .. nie "lacI,e!. A .... uowae!: J ... owld. ABDEL-ANIM'. Lw6w 15. ul. Cerkiewna 18. 

Dr. med. H.ZIOMKOWSKI 
apeojaliat. chorób akórllJob 
wener. I moczopłoiowyob. 

t..6cU. 6 SI.r,tDhi 2. t.l. 111-53 
przyjmuJc 9-12i3·9 

•• 1'1'80 W n i e d z; e I ę: 9-12 

Ostrzezenie ! 
UalewllłDlaa ainie_"m 
_telkie ramówienia Drzy· 
jęte przez p. Karola 1101· 
z~ra na nazwi41ko: Arnold 
Ialłaoy Fried. K.atowioe, 
TylDa Karfacka D. 

A. L FlUED. K.atowice. 
,2 .,tłU 

Bron,hinol 
bardzo .katecaay bod •• 
przeciwko ciarpJculłom dróg 
oddechowycb tak: katar 
•• knell I plac, kazeL h· 
klasa. .aU.llmf4łlłle I .. p. 

Nazwa zalltrzatc.na. 
KriL UpraywU. Apteka 

B i\Ł~ 'l'TGODNIE W mle •• ","u lutym 

oraz posezonową wyprzedaż 
przeważnej części prowadzonych towar6w 
urządza W' Bwyoh dw60h sklepaoh przy uL 

Zr;le ... kleJ 29 l Żerom"kle~o 41 
Jedyny <;hrześcl iaó8kł Dom Towarowy 

,łJBJ:.,A '''A T POLSKI" 
D 56jg <;eny znacznie zniżone 
Blawat,. - K.n.laktora - Kouleln'la - Obnwle· Kapela •• e - Art,.knłJ CIlDlo

we - ''' .. elko I{Alnatel'ln - (''hOdDJld • Gobollo,. - Firany. 

w 

CHRZEŚCIJAŃSKA WfTWÓRNIA BILARDÓW AIJTOMATYCZNYCH 

,,8 O B O 'I'.' 
.~ÓDŹ. łJI .. G'.OWNA NR. 55 

clale paraneję .olidnego wykonania .tołów bilardowych, 
najnowo07.eŚnifjllz,-oh automatów (zegarów), oraz pierwszorzędnego zaopatrzenia 
w rekwizyt bilardowy jak: karambolowe kije, stojak do kiji. tablica, grzybki, 

bil!', lIluminjowe popielniczki i szufladki na kredę. 
cukierki zdobyłJ Qlska ceną I nIe· 
zrównana iakośc'lI powSII8chnv rynek 
zbytu. Fabryka Cakrów St. Manek' 
P_n.ń. ulica 'w. WoJclecba 28 . 

__________ --:n::=.1( ~ 117' • ,Pod Białym Orłem u 
.WW""MNWW'V\iMMNINW:v\MM'tN""WMN. Zał. r. 15M. K. S~..,.hiwkl 

BłIard .olld_le I 10kaA.owo wykoDlUly daje maxlmum zadowolenia graozom, 
jak również znacznie więk!z8 doobod)' właścicielom lokali. 

Bilardy aulomatyczu .przedajemy u ptó_k .. OI'U DA waruakach kredytowych ~ 

WŁADYSŁA W SUWALSKI 
WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA ,.MARYNARZ" 

Uda, W ółc:a.Daka 109. 

PhIlaA. .ta" Rynek U, 
TelefoDY nr 12·(, . I M·ł3 

P !!ł07·8!5 

NIKLARNIA 
Poleea kupcom Iwoje wyrob,. alet Dr. łO I 50 de 
a&,cła aa •••• yal., Dici Dr. 10 do ",caD_CO 

•• ycl. I olei do fa.by.owaDla. 

Tadeusz Syrek 
ł.6cI., Nawrot SS. Tel. 26 - 610 
Pl"7.)'jmuJ8 110 Diklowania. ar.

_M'N"'M'N"'M'N\AM'N"'MN\l\iMN\l\iMN~MlAii bReDia. ałooeDi.. i .xyclow.oJa 
.... Ikich ... Iali. - W,rółnfone dyptom~m uananla pnez Z. O. P. p. ,.. Wielki wybór 

GA 
żelazek do praaowanla 

Ibtrak" '1IlDowy w ko,'''.cb ,.roaacb, w różulch wielk. 'Oenl niskie 
przyprawa .:1 aup. Do Dabycl. w(, wayat. • ~9t. 

klcb aktepao' apoływezycb. U 8008 

Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 

W CZIDEL tódi, Piotrkowska 286. 
- , - tal.foo 2,o-~J -

Prar~ ~y~raDIi[lna 
do oleió. okolo I LOO kg. 
.,tłoku D' dobę ewenll. 
• ogrze.·.loJII I pomp~ Jub 
... 67 bez - kupI 

IMPREGNACJA 
Byd!roaaes, M. Focha 4. 

poleca w duaIm wrbone wał.y aa pI .. ae ...... knlel _IlD
... Id. ,_d •• bl. srł_dJrł. I ....... owe. pł6łaa bl.łe pe" 
"ało.e, bleUŹIliaae I .toto... tballkl. kapy, kołdr, 
I tlllle ... ,..Ucie aaarokołcri. bl.U ... " da_.Ir~ poanG 
eby rękawl,czkl I t. ci. wa&"atko w dobl7_ .. ataBka Osady i resztówka 

e.ny 'ak.,a:nłi.ze. "4I0Il •• 

l 
. . z parcelaCJI ecznlca Rowery, =:!~.roe: fotwartu Dąbrowa. pow Ja 

dla zWl'erząt - ••• ZyD" do •• "eta - roein przy bardzo dullodnych 
najkorz18tniej w firmie warunkach kupna na dluól;o· 

IIAG. WET. ST l~tnle dpiaty sprzedaje oraz 
H Warrikoffa • RĘDZIA Łódź, wszelkich Informacyj udziela 

• ł.()DŹ Bałucki. R,_ar 111'. , al'Złld ordyaaell Ksłąqł 
al. ....... tri .. 22 Ch ś· ń k F b" Radolba6w Jarocia • pOZD. 

f.l. 171.11 tze elJa s a a 17"· d ! 025 

waętrzn1 I Cł>;?u~~~i~~~:,: mydła .,Polskle Klosv" •••• /1 ••••••• """" 
.ia pllOW przeciw no.aciin.... .Ó D Ź. "bla' DRUKARNIA 
8 t r z)' ż e n I e psow I kODI. .. ldI 

~piclc dla psów KliCIe koni 
.Ittnunle kOPII. Pr.YJęci. 
WF orJ:ychodni od 8·1 , od 3-7 

n 4348 -
p. p. wlałcicielom skleDów 

i goapodynlnm poleca naJ lep· 
lIel ,akojei M Y Ot.A po cenacb 
konkurencJIaren. ar ł405 

Itttrollgtloroll / 'uda/karnla 

Jan Brunon BaranowskI 
tlenu)r) 

CENY BEZWZGLĘD:NZE KO:NKURENCYJNE. : 

, 

LI I SKI ~-o~ SKŁAD FABRYCZNY 
~ódź, aj. Piotrkowska 82. 7e1. 1'15·56 

Poleoa w wielkim wyborze Wełny, jedwabie, aksamity, 
D &688 materiały lniane i bawełniane. 

Największa w Polsce CbrześctJańska FIrma Radiowa 

Grim ł Komieński 
_ ŁOD.I. Plołrkowak. ,. tel. 206-26 

War.sawa,. Gdy_i.,. Katowice,. Pos.aa. 
Sprzedała w bie!ąoym sezonie już 

::I.DDD adbiornik6w Phll- sa 
00 gwiadozy o popularnogcl firm,. j jakości aparat6w. 

Zamieniamy stare odbiorniki na nowoczesne. 

• 
KONKURS z NAGRODAMI!! 
Cbcąc zjedDa~ dla wyrobów p"emJ.1u domoweJfo , cbałupnicul{u zainterMowli" 

nie .zerokich warstw publiczności w ct>!u rozpowez('cbnien ia tl·cbte wvrobO", I zd~ 
bycie klienteli, przeznaczyliśmy dla kaidogo aagrodlło kto dobre rozwiązanie nast~pu~ 
iącego przys.łowia 

akraim eizdęb at aJmraiz od oknraiz 
nad""" : 

1 lfagroda al 181.- płnk' ł- 7 Naaroda o'awł. lłamanJlI. 
2 • zł 50,- aot6wka 1-10.. klllm, 
3 .. aDmoddaty Dbioafowe U-50. rzeźby artystyczne. 

Ora& wfele Innych nałrród ooeiHzenla. O rozdzieleniu nal{r6d powiadumlmy katd('~ 
l O8Obna. opłala pru6vlk! na koazt odbiorey. Rozwiązanie z dokladm·m Wvr8Źnl"m 
adrl!6('m powinno być nlldeóJlaoe ja.k oajweześniej. Na odp')wiedł kt6r'l Się bpz\\ zll J ~rlnie 
utrzymUje zalaczvł mo~na znaczek pocztowy Adresow~: Dom BaDdlIJwy "OSTROPA", 
Krak' •• Ikrz. poczt &85 B. Firma chrzdcijańaka. n 6299 Nie cud - a rzeczywistość! 

Słynny Jasnowidz Oaowieki z War.aawy 
~ze. . ~iał «lównII .YlI'ran. 
14 L""!ł\o "liliowej 1.000000 
II zal.()tnO" ":Iucza wibr ..... j. 
Mgo ordzie kupić -cM.c:,r •• 
Ioe .,.liwietia nqJardr.iej 
.. wik'~le ,praw, ruilowne. 
laandlt1We spadkowe. ukryte 
11karb,. U~trZł'1:8 PI"I!OO p.eu
.junowidzalOl. którz; Ilum
aie &ie olfla1lZ8~ I wyko'n
,t".jll 8, Puhl.oJn~ n:... ma
Jlle ts,ł n elfO daru l:SobJo. 
Tr!.ko prze.z krótki czas uf:.
,..je dl. ,lobr. olCólu kdd~mu 
..... o.kop prz)'szłości u do
"I~ natomiaa! bez hor"flko
..... 1.611 zniczkami. l'rnAlij 
"te urOOurua I Iml~ mlltld. 
....... al. I •. r ••• _ 11 

IlL Grabowa , (dawno 
Piotrkowska 1118) przyj. 
mUJe zamówieni. w za
kres drUkarstw. wcbo
dz_ce - IIpeejalnoś6 
drobne druki. ulotki itp. PRZETWÓRNIA MLECZARSKA 

M~Dl~ p~:y~~~d:;Ch 

.. ·W314 m. t. 

• •••••• CłMQ •• H ..... bez konkurencji bardzo dobre widoki rozwoju w eelu 
Ił&, .. zwiększenia produk.cjl oraz uruchomienia kilku ekk>1>6w 

(lprzedll~Y i DUalni mlcka p06zukuje ... !!~lDlk6w adzl~:;w. 
c6. z gotiwką 3.000 do 5.~ zL Po~ądana znajomo'~ • 
handlu lub mleczarstwa, celem współpracy. Zflł()A!('nfa 
Przetw6rnia IIIleezarska w 'l'omaazowle lluowJecldm, 
aL ~badaJd.e.o 3. z 12 Sł~ 

PIERWSZORZĘDNY LOKAL 

LU ~ o--tna"'''' poleca: 

A. h~P-ROWSKI 
t. Ó D Ź, Zgler.ka. 56. 

W,r6b wł •• a, - tli. MOT 

RE!iZTKI 
b 

· w n.jlepszym ruohliwym punko'l mia.ta WnelJd (ea dUły wybór na ubrar1a m~ 

.. f!! ryk!l Maull •• JUnIOHI' loaro miuakańeów) pIzy ul. Poznaólklej aldll~o1 alę eki. I pal.t'~ieorl)aOzle~.aełny daIIl-l 
U U na kaideio rodzaju prlj!dsiębiorltwo haodlowl a mie .. - J<, 1.6." al. I4ttlslow.1ra 16 kantem jest do wlnajęcla od urn, ZJrło ..... i. aprasz. A. WA.SILEWSKA. ŁóD! 

KOIDIlD'::'a I:a •• O.zezędookl IIIdIUła W ........ 'ehk z.tenld" ttl) .. IlU Nawrot 13. Wejście z :ara~ ' ...... I'IIu .... j koaaIrakeJl. .... ______________________ rIA .64'20 



Q 
; 

Nqł6wkowe ełowo Ctłuato) 15 1'fOU1. kad. 
dalaz •• łowo 10 I!'MZy, 5 liczb - Jedno eło,", 
t, w. I, a - katde etanowi 1 słowo. Jedno ógłe- ..•. 

.'tnie nie moi e przeltracuć 100 .łów. w &.Dl 
" nagłówkOWYCh. 

Willa Jarocinie 
aaSTwlla. kanalizacja. tiwiatło, 
wodocil\~. ('hlew. ogród OWOCOWy 
tanio 11 000. Ot reba. Jarocin. 
Kilińskipgo 2. zd 94782 

Do sprzedania 
tanio filła rzebicza lub osobno 
urządzeme od zaraz. Wjadomośc 
Lódt. Sródmiejska 8 u dozorCT. 

ng" 401 ____ _ 

Parcele Sklep 
\udowlllne blisko dworca 1\fosina sPOŻywczy w zamożnej dzielnicy 
korzystne. tanie OlItychmia~to- chrześcijańskif!j natycl)miast do 

we przewlaqz('zenie_ - Poznań. sprzedania. Winclomość Nawrot 
GrottIrera 5 Iii. 3 tel(>ron 70-12,44. piekarnia Zawadzkiego. 

zd !l2 432 ng li 739 ____ _ 

Dom rodzaj wllU Do sprzedania 
aowBhll,iowany Jnor!rll ol!rodo. rJ!"m mllruwany 2 ~klp.py. piekar-
1l'i 000 wplaty 10000 zlut:vC'h. ma. lokal nll ru1711. plac 10U pre-
Bloch. Poznań Alei(> ?oh rcin- tów. WiacJomoiiC' I( ielce. Nowy 
~e!ro 1;;. z,i HIi 7~~ Folwark 1. _______ ~1C. 6 3~ 

Willa Jarocinie 
lIIal<ywn". kanalizacja. liwilltlo. 
.. odocill~. <'hlew. ogród owocowy. 
tanio 11000. Otręull. .1arocin. 
!.!!!.ń"kipgo ~. _____ Y-d !JoI 782 

Dom p!ętrowy nowy 
ogród 

4 lobtor(iw Poznnnin okn7.yjnie 
aprzeil"m. cen" 11000. W"dzi
kowski. Poznali 'PiPI,ary 11. 
______ 7.1_1 !)7 260 

Kamienicę 
J10Wft. mip..ip'o,ni~ ~~" w c(>ntrn'L 
Ostrowa \\"lkp. sp r ?ł"<1 a j(O~P 
darz 'R"T"tki'\\ i?R Żabik,."",, -
Poznań. D!u1!'8 CI]. Z.1 9764ti 

Sprzedam 
!\,nter zupełllie w dOhrym ~tanie 
8zerokogć ramy 55 cm. Windu
UIOSĆ: ZKierz. !lI. 8iellkiewicza 13 ____ -...:n r.ooo ____ _ 

Zbożowe 
przpdsięhiorstwo wymiana mąki. 
zbużu. w dohrej rolniczpj okolicy 
~ł() wyrJzi'·rżawipnia. TokIowicz. 
Poznań. J)'Ihr("nkiesro 36. 
_____ 1.01 !l7 7:\1 

Restauracja 
sRla. WY'ZYI,k kolonjnłkll w ryn 
ku ~przł'rlntn ohjecip podlug Ugo· 
dy. Wiadomość' Poznań ~Inl .. c
kiPKO 18. Hosada. zcł 96286 

Skład rzeźnicki 
.{ompł urz'lnzpn'e warsztat za 
raZ Rprz~ł1a Kórnik 1'ar~(\Wl~ko 
231. z,1 IJłi B7ll 

Wspóln~ka Skład obuwia 
z 40 ty!;. rio pORzuklwnnpgo art y •. mip~zk l b 
kulu nipwyrahillDl'gO dotychcza!;1 . an~e.n.: Ipe ),all1l '7 ez. 
w Polsce z j(war"nc:j,. Ofprtv I ;łów~~ t:ł'~d .~,as'l. 'powlat.o~ve 
Czajewski. Łódź. Al. kościus:r.kilJ'r.z".1.1m. _Or.rtv Oredo\1\n-Jk. 
41. nI( 574°1 [·ozn.lń z.1 !')J!~" 

WspóJniczlt.ę-"--- . . Bronki 
ehrz('~cijankę z gotówka 5000- POSII'wne I z.ł)hy do bronpk rlo
WZ';';YŻ do lat 40 r,()"~zl;kuje ~a'l'starcza tntll~. wytw·5rnta .':iz.pf 
motny dobrze liSY tli owany do po- BlJrl'k Pow.1T\. ul. "abro\~~I:I.": 
więk~zenia przed~iehior8t wa trr-' 1\'0 ~. _~l_.~~ 
kotow.ego. Cel matrymonj,'ny D!P Samocho"d 
wrkluczony. Ewentualni" wsp61- . 
JlilrIl. - Oferty Oredownik ł .. <irlź osohowy ,.Ford" dohrym ~tani .. i 
• .lió;;": ng;; 731 slfory. wYj3z'io\V(> (chomatow .... -

pl<'rSlOwe) ~prz,,(lam. -. PPI~t'rt. 
PoszukUję r..I'szno. Glog'owska l. n fi311 

OGŁOSZENIA DROBNE 
z... et.nr .. przykład; 118921, II tTG,. t_ 

ł L li. - 1 ~owo. 
DroIIft. o«łouen!a w dni pOWliJednt. prz~ 
et, .. god&. 10,30, w eo-boty 1 dni przediwl..-OIrłMunła 1riród dl'Gbn1eJl: ...... OWJ mlUm.tr II IJOny, tecul. pnyjmuje eię do godz. 10,15; 

FryzjersIde krzesła Magle 
stoliki do,} manieu!')' i urzndzeola reozne, motorowe pol.eoa fabl'Łk;a 
wykonuje tamo. Poznań. WielI< 'e magli B. Kapczyński. Lódt. Po
Garbar,. 2IJ m. 6 !hl In 40;;11 rzeozna 33. n 5047 

Prima kafle szamotowe Chr~eśclJ~ńsk. 
W)'J)ołyczalma lIuklen ślubn:vdal 

Prima cegły szamotowe balowych najele~llnt8ze' f880n7. 

l p~}' ty szamotowe i1~:8nJ:l:::,:..~~,:s ~e~~al~. dawno 
Pjeee Sbm<:>to .... e .. Standard". n.r 6 404 
pl"U'no§ne z kafli wewnątrz 0-
pancerzone, szczyt techniki o- FUja 
grzewDlcz"l.. do odstąpienia ze spr:>:edatll jlie-

Koryta (doby) czJ.wa .. nabiału i il0<ll;qzy. Rojt 

~ 

glazurowane z ożema 191~/5ó71rs l:'Ierska la. 
Klinkiery w wsZyst~. odcieniacb. .----- Kierownik 
szczyt w dZoleą",i.nip .J.ioownicz .. j Chrześcijański dr!]karn,i (!I!ecer) włada)ą<:y: p!>l. 
t,,~ wewne:trznPJ Jak, ?,,ewnętrz- zaklad fryzjerski damsko.męski!sklm, memleckuI,1 .• ros1Jsklm. ~Ie: 
n!!J - lLa, ki .Stan~3rd wszel- Łódź. TarKowa 32. Trwała ondu- gły w kalkuJ.acJI, kSle~owo§cl t 
kle l!-!"tykllły CF8rmlCZne dła hu- lada zł li. ObsluKa pierws7.orzę-! korespondenCji pos.zukuJe posady. 
d 'n'" I oraz drrewo burlewInnp. r:o- cinn ng 5737 t I.askawe zgłoszeDla pod .,J-'l"', 
\Owo przetart. we,lIug list po- •. ' ,orędownik Ujdź. Piotrkowska 91 
miarowych n~ włn.mrm tart:to'{u ng5730 _____ _ 
r!o,Harczajl\ kor,.ystnt~ z pi(>r .... -
~zej ręki "Zakłady PerkiewiczR' . P aDienk a 
Llldwiko~o j:'. 1II0si',a Składna'n I szyciem; haftem, lubil\oa dzieci 
fabryczna: Poznań ul. Skła'lo\\n 1"1.uka jakiejkolwiek posauy. La. 
nr. 5n telefon rOz!!a~ nr. 2fiO:1 skawe zgłoszenia Florentyna 

p 2.18-1 4" I Matuszakówna, I{ostrzyn, dwo-

tE!fi:* ]1 I rzec. Pokojowa zd 91267 

Ubikacje 
hanolow~. mte<:zkan,iem. nadajll' 
ce r6wnipz PI'Z~dsiebiorstwo zbo
ŻOWI'. blisko P·.znania wydziel" 
żnwie. Oferty Orf'{lo\\'nik Pozn~ń 

zri !}j 43.Q 

rur 620213 

Za 
wypożyczenie 1 00iJ zl dam stllr
szej pani lub panu dożywotne 
utrzymanie. Oferty Orenownik 
_____ zd 97 220 ___ _ 

. Dobrze .. Jąkania 
prOSI~erUJn{;PJ: przep,~o~,·p,. P't'- oraz wsz!'lkich wan językowych 
karni .w r'ow,n((,\\:e~ mIeŚCie P'>- jllk spoll'nipnie. belkot, niedoma
~zuku~ <;pl~l1) dZI~rzawl' BoI .. • wianie ~Ir.w, .. r" wadę jąkania 
slaw Tyłtckl. Os:r(.w Poste Re: oducza rndykalnie rnz na zaw
stantp. zd 9694. sze w krótkim czasie. :-1a tycze-

~-. nie wyj"żrlżarn. TIlITIŻ" szybka 
60 mórg, zabudowanIa, nlluka JęzykR uiemi"ckiego. D\1?o 

martwe . świnr1l'C'tw i porlziekow~ń od oS6') Inwentarze wyhilnyC'h. Lnngol' . \\ n\1kow~kl. 
·lzi(>r7.Rwa 12 lat. ohjecie 700. Poznań. [)nhrow~kip~o :14. m. Uj 
Poznań. GórllR \Vilrln 'l.'l rp.otnu- pt. dom oJ:rodowy. Codzipnnie i 
rnc.ia. z.l 97 !}'!fl w "wicIa od ;_7. zd 97 386 

Wydzierżawię 

ziołolecznictwo pielęgniarka I 
ekspedjentka rzeźnicka poszuku
ją posad. Oferty l{urjer Pozn. 

zdg 97 143 

Osoba 
mloda. enerJriczna. praC()wita, o
howiązkowa poszukuje posady 
jako gospodyni najchętniej na 
wieś do dworu. Adres: Bo~ucka, 
Łubianka. poczta Czersk, Pom·)
rze. zdg 96 :'1Ji! 

Agentów 
do sprzeda?y domowej. kierowni
ka clo .grupy agent6w. Zarobek 
200 zl. Zgłoszeni:. N a wrot 32 m. 2 

ng 6403 

Agentów 
domokrątnych chrześcijan. 
zarobek. Zl(łosz.enia Polski 
mysł, ł.06df. Pomor~ka 23. 

ng;; 73:1 

dobry 
Prze-

-Człowieka 
prowadzenia składnicy Warsza
wa f.0tówka 1000 zł. Polski Prze. 
mys I Łódź. Pomorska 23, Poznat\ 
Skamowa 17. ng 5 735 

Fryzjerzy 
potrzebni damski i męski. IM" 
Nawrot 54a Józef Podleśny. 

ng 5 736 

Ogrodnik • pszczelarz 
kawaler do niedużego ogrodu. -
Zgłoszenia odpisem świadectw 
majętność Cząstków poczta no. 
broslowo powiat Konm. zd 94 914 

Młynarzowi 
samotnemu. bezwzględnie ueet+
wemu" dobremu fachowcowi od.. 
dam zaraz lub później młyn w~ 
no-motor. na stała posadę za pOoO 
życzeniem 1000 1.1 z pewna gw .. 
rnncjl\ od przemialu. (Przemiał 
00--80 ctr.) Zglvszenia Mlyn SI..,. 
wi,kowo. pow. Mogilno. 

za 97425 

Uczeń oraz wolontarjua 
potrzebny zaraz 

warunki dobre. Zgłoszenia 01rl'Oll
nictwo Netzel. Poznań - SliełU. 
za Bractwem Kurkowem; 

zd 97 219 

Człowieka 
do prowadzenia sk!arlniCT w 
War~zawie, got6wka 1000 zł. 
Polski Przemysł. Łódt, Pomor
skll 23. n 5721 

Ucznia 
oiekamkierWP!"ZYimę od zar ... 
Zgtoszenia A~entura Kodera P. 
rnaflekieTlo 'W rzp.śni.a. Pozn. 31. 

1000 Iił POZYCZKI pod zastaw 1:iF' 
mL Of(>rty Orędrwnik Poznań 

sd 97 478 

Kierownika 
poszukujp Mleczarnia parowa n fi 002 

50 domów, domków przerobu 10 000 litrów dziennie. 
gWllTanc~a gotówkowa 5000 zł - N i lk Jarocinie Piekarnię ZJrłOSZCDl8 referencje Oredownik auczyc e a-

rzeznictwo ko'on.ial.k.e mip«zka
niMl ewpntualnie wż(>n!pn:e. 0<)' 

żadane 30 mi"",ie<,znie. Kor",k 
Poznań. K'I'a~zl""'E<,~ip!r(l 10 mie
.. r.krunie fi zr:ł 977?7 

i okolicy oru 25 llo~podarstw nll "kład kolonial.ny dohrzp zaprow~. zd 97 240 wychowawczynI 
sprzpua?. Utre"a .• 'nro('in Kiliń- ozone. wy']zipr7.nwie. o;ec kanR· W "I 'k energiczna. do IItaTllzYch dzled, 
skiego 2 z,l ll7 'lOil 10wy. maszyny ele-ktrycznp 7, ZA' Spo Dl a pomoc w lekcjach ITI kI. gimn. 
--- . - orz/lgiem do kina zaprowlldzonego z lli'otów- nowego typu, niemiecki. konwer-

Gospodarstwo I rl 884 OzłQ!!zeuJA do 30 slów 1118 P09ZU' ką 1000 Zol przyjme zaraz, facho- ~acja łacina. francu!\ki. muzyka 
11 mórg pszennpj. budynki muro- .... ___ J:I!!II __ :ol!'lI ___ I.. Irujących pOl!'dy '" tej rubryct' wość niekonieczna. Orerty Ku· począ'tki zaraz lub marca. Poste 

wane sp rzed a m tan i o. W I aści· o j I i cza m y po jerl n .' trzeci ei cen i (> jr
J
,' eiiriiiiPiioiiziiniiaiitiiisiikiiiiiiizdiiiigii9ii7ii5ii7ii8ii/lJiiiiiiiiiliiiiiiriiesiitiiaiiniitiie

ii
; iiKiiiiaiiliiilliiziiiilii-iiLiiii' iiiisdiiii~iiii97iiiiOill ciel Bułlt>rt. Sied·lemin. pocztn ___ l9II __ "~IZ!II_I_." drobnych 

Golin:!. powiat Jaroc.i~. __ rt ~:1081 

Kawaler 
IlIt 29 posi;tdaillcy maKazyn ohu
wla pragme Z:lpoznal' panne -
(wdówkę) celem oź(>nku. Pożąda
na gotówka ou a tyS. Orędownik. 
Łódt .. 5 000". ng II 402 

Starsza 
pllnllB niezupelnie biedna. zmu· 
8Z01l1! szukać męb od lat ,(5. -
Oferty •. Prawy charakter" ł ó,Ił.. 
~do~·n~k.. ' ng 5 734 

I O!Jrodnik 
Dobra kolon1alka Z:ltoilki lJbt>zplPczeń Społecznych. knwlllp!,. lat 29. z praktyka 101et-

~ró<lmief;;cfu komfortowem mie!'!z- podatłww(> pk~p!'rtyzy. informn- I nia. w~'ka\V1ifikowany w wa-
niem okazyjnie 2300. pow6d ej!'. \Var~7.aw~kip BIuro Po· rzywnictwip. insp(>ktnch. sadow-

·yjazd. Zgłoszenia Poznari. św. wiprnicze. Wnr~zawa. Zgodn fi. nictwieo i kwiaciarstwip. POSZli-
\\tojciech 2 a. sk'nn papi .. ru. Również listownie (znaczek :.0 kuje pO~3d:v od 1. 3. 3fi. luh póZ-

zd !)7 768 groszy). P 2031162.4 nido Adres Orędownik zd!l7 230 

• 
!2 ny: %1.00 obraZKi z ,,-"Spółczesnej 

~.It1'Jvr.l!T.l~l~'- PoISoki: 21.05 koncert Stow. Daw- - .;;oA' ... #- :;.tlIlI nej Muzyki z udz. (' ". ; soli.st6w 
NIelIziela 16 IlItelto. Ko w a l;;;ok i (.s.krz):. Wita' (tenor) 

i Butkow.ski (organy): 22.00 wie
. 9,00 a?~yc.ia por~nna: .9.40 dz. czór. literacki poświec~nr. Plato: 

porl!nn:;. 1~'OO naoozelis{\\o ~ Ka· nowI: 2:!.3n retranSWISJI ll-taCYJ 
tOWIC, 12 .... oo"anpk "yt:Dfonl~zny .zal(lranicznych. 
z WIlna z udz. Sz,DJnał<,kleog() 

n,20 dla znawców - płyty: n.lio 
encyklopedia m{'iwiona: 18.0U 
muzykn dwufortpoianowa: 18.30 
oioo(>nki w ,,·~k. c'lóru szkoły 
oowszechne.i: 19,00 [l(>zndanka Ira· 
;,oodar('za: 19.i'ii w'adomości sporo 
towe: 111.50 oOJ:a,j1nka aktualrw: 
ZG.DO lIudycia żołnierEka: ZU.30 
łowickie rnflod.ie weselne i tanpcz-

Kilka dni wielka llkwidacja wyrobów 

CENTRA BATERJE 
normalne 42 gr, sztabowe 30 gr, igły gramo
fonowe głośne w opakow. blaszanym 43 gr 
lampy radjowe szt. 2.75 zamieniam za do
płatą na nowe Radjoodbior. 19 mies. spłat 
Rowery, Patefony i Anody Centrum 100 •• 9,40 

poleca 

CENTRUM-KAMIŃSKI 
Dwaj panowie 

niezamożni. inteli~"I1tni i niewy
bredni ~zuklłja żon z nicC() };o· 
łówką dlll w~póln"go dohra. Of(>r
ty Orerlownik. ł.<inź. po" "Ewan
~ielik i pr:l~vos!a~_n!:·. ngo 5 ~32 

Kawaler 
(fort.) W orzerwię ok. 2'odz. 1:1.00 
frll.lml. O!łuchowiskowy z drama
tu O. t. "Złota czaszka" Słowac· 
kiesro: 16.00 łamisdówki dla ozie
ci: 16.15 koncert orkie8try man
dolinietów Zw. Drukarzy: 16.45 
cala Polska śpiewa: 17.05 mU21Y' 
ka t8Jl1eozna: 17.40Wileńska wia-

. W RS'ZAWA' - ~.: : .. STARY RYNEK 13/14 nI': 20.iiO dziennik ",ieczo!"n:v: dl' no 

mistrz rz(>linicki. lat 35 własny 
.klad w Poznaniu. ożeni sill z 
PTZYstojnll panną. gotówkIl i lIa· 
milowanipm do interesu. Oferty 
Kurier Poznll1'i~ki zdA' 97 16l!2 

Dl zanka resdonslna: 18.05 koncert 
,a na c:relo w wyk. Tadeusza .Lita-

17na kupoa mlodego. spokojnego na: 18.30 &łtlchowis'ko .,GoŚcie na 
Izuknm żony gotówka, pośrednic- wiecu" sl,uchowjsko orł'ól'.ina1ne ze 
two rodziców mile widzillnI'. - LWOWll: 19.41i C() czytać? 2O.UO 
Oferty KurjeT P02l1lań8ki wieczór WaJrnera - .. Rrsza.rd 

zdl! 97 29....516 Wa.lmer i ie1Q milość": %0.45 po-
----- Vtóra gadanka aktualll1a: Z6,/iO dz. wie-

.... czarnr: %ł.OO we&Ola fala lwow-
IIZlaohptnyoh niezależnych pań a· Soka; Zł,3D feUeton pod.r6Zniczy 
łatwi usamodzielnienie biednemu .. Na h ucu ł.s<zcz y tnie": 21.ł5 wia
k'J~('owi ~I Matrymonjaln:v. Po· dOolIlości 8'DOrtowe: 22.00 mU,,;Yka 
Dd. okolica. Ofprty Orędownik taneczna. W przerwie (lik. %2.30 
_____ zd 97 338 tr. a Ga.rmilleh Pa:rtell'kirohen. 

.t 48. dobrt'~o charaktern, 1ft- 8.30 a,udyc.ia I>oranna: 11.57 8Y-
Wtiowa I Poniedziałek. 17 lute ••• 

polina 6ta"'Sz(>),"Q emeryta lub gna'ł czasu; 12.03 dz: porudniowy: 
wdowca celem ożenok'J. O fe!"t y ,12.25 koncert malej orko P. R.: 
Orerlowniol. PO'T.nIlń zd In 486 13;25 chwH'ka JroEmodarstwa do-

. :;:~W!!llto: 16.00 lekcja jezyka nie-
Panna miec.kiego: 16,15 wceola audycja 

'ze Lwowa: 17.80 .,Szachima Pl'lZY lit 219. 
gotówka 15.0DO 

wyid.zie zamaż wlaściciela 200-
lIOO m()!"gOWll-gO lroonó<l:ł.n;.twa. 
Ofert,. Ore-rlowni'k P lznall. 

zd 97 6~ 

brydżu" sokec:r;: 17,lli wiersze Ki
plinga; 17;/iO encyk)opedja mówio· 
na:' 18.00 koncert na. dwu forte
pianach: 2/1,uO audycja żołnier
ska: 20,3.0 lowickie melodje we
!lelne. taneczne: 2O,/iO JOL wieczor· 

Niedziela. 16 lutet!o. 
21.00 Q.hrazki z Połs·ki WIS.'llółcze-li~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! snpj: 21.05 .kon~ert ~tow~rzYs7!e-
DlS Da wnel Muzykt: 22. O w c
czór literacki PDŚwiecon:v Płato
nowi; 22.30 soacer D) Eurl>oie. 

14.!O mu.zyka lekka: lli.OO tro
dzinn roln'ka: 16.451 caia Polska 
śpiewa: 17,05 muzyka tanpczna: 
17;40 Wileń;;ka MigaW1ka Resrjo
nalna: 18.00 u.twory \violollczelo
we w wyok. Tadeusza Lifana: 
18,30 .,Goście na wiecu" - słu
chowisko orysrbnalne: 19;40 wia
d OoIIlości 8'Dortowc: 19.45 co czy
tać; 20.00 Rys~ard W;LJ!'ner i jetro 
mi/ość: ZO./iO dziennik wieczorny: 
Z1.UO na weso!ej Lwowskiej Fali: 
21.30 na huculszczyźnie - f~lje
ton: 21.45 wiadomości 81>0rtowe: 
22,00 prosi!Illy doo tańca. W Ilnzer
wie o lr'Odiz. %%.30 rel>OtT"W & 
~l'IZyak Olim:Hoii&łcieh: %3.05 1D1I' 
STi:a tane=a. 

Wtorek. 18 łuteJt •• 

Warszawa - 6,30 aodwa PO
ranna: 12.03 d'liienni'k .llołu,dll1io
Wf: 1%.1& audycja dla s~óI: 
12.30 m'11zytka: 13.25 "h.wiltka Jro-
8'DOdal'&twll doonoweJro: lii.lli wtia
rlamości o eksl>Otrci.. .ool"kim: 
15.%11 orzeglad J:lieldQWY: lli.30 
z ()Per Vinceonzo BetLini'elro: 16;00 
&k~;fnka P. K. O.: 16,U k<meel't 
orkieetl'Y d",tej: 18.45 cala Po'li9'ka 
śpiewlI: 17.00 skarby Polui -
odczyt: 17.15 &/owiJk n.iemiecki -
retOOM.U IDI1lJZYCZny: 17.50 eJle7-
klooerlja m6w,iona: 18.00 orecital 

Poniedziałek. 17 łute... fortepianowy Viotora Schiolera: 
18.30 Iioteratura i nauka o lite-

Humor zagraniczny , 
I ł 
ł 

I I 

Warszawa - 11.38 audyeia po, ra.turze - &1Jki.c Jioterackd: 18.55 
ranna: 12,u3 dziellll1i'k oołudnio- sk'rzynka rolnicza: 19.35 waado
wy: U,15 wiadQW.o : rolnioze: mOŚci I!fpQl'towe: 19,/iO oosradaOJka 
12~5 . koncef'!t: 13,~5 chwil'ka 11:'0' a,ktua11Jl3.: %0.00 /r.itrura - IlWno
spodal'6twa domowego: lli.lli wia- !.?$: !O_lO k<meert IIJ'11Ilfoolliczony. 
domości o e~'Porci1! ooltllki!Ill:15.30 w przerwie około ll'od?;. n,30 
rńu'1lyka salonowa:- 16.00 leke.ia d'Ziennnk wJecwnny oraz obrllzki 
ie-.zyka nirun'pckiego: 1&.15 za oZ P~ki wfSTPÓłezesnei: :!:l.30 od· - Stasiu, na moje łóżko kapie.,. 
chwihl. ·dalsozy. ciąg o.rogrrumu - CZTt 1:'00ooda,Nlzy: !ZAli wynalalll- - Na m<lje równfe.ż. To widać zwyczaJ' mieJ'scowy <Id'" 
lIuodycJa mUlIycznll: 1·.1i lIas!uźo- czość polaka - odczrt w Jez. . ' .... ,. 
ne kobiety - pOJliadanka: 17.00 el8pera'JIcld:m: %3.05 'mO!ZY'ka ta-j portjer pytał eię, czy chcemy mieć pokÓj z bieżącą wo-d", 
szachitita orz)' brydżu - .kecz: nf!C?;na. . ("Domenica." - Medjolan). S. F. 

Co futro -- to Edmund Ryehter -- eo palło -- to Edmund Ryc:bter - eo ubranI. = to Edmund Ryc:hter, Pozna!\. 08tr6w Wielkoo. 

ORĘDOWNIK .P. K. O. J:Joznań 200 14U 
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Powi'eść Z angielskiego przez E. L. Bulwera 
Dwaj eleganci w pompel 

, . - .Ach! Diomedzie, jakżem rad, te 
Clę WIdzę. Czy będziesz dziś na wiecz&
n:y u Glauka? 

Słowa te wyrzekł młodzieniec ni
ski.ego wzrostu, którego tunika, spa
dalą.ca z ramion w obszerne i ślicznie 
t1łoŻ<m~ fałdy, dawała w nim poznać 

', patrycJusza, a równocześnie trzpiota. 
- Niestety! nie, kochany Klau

djunu, nie zaprosił mnie - odrzekł 
Diomed, człowiek średniego wieku 

chCiałbym p6jść do kę,pielt ... a ty, 
- la idę do kwestora ... z ważnym 

interesem ... i stamtQ.d do świą.tyni 
Izydy. Bywaj! 

- lak wieJe prótności w tym czło
wieku; udaje wielce zatrudnionego, a 
przytem, jak on źle wychowanyl -
szepną.ł do ~iebie Klaudjus~, oddal 80-
ją..e się !:Wolna. - Zdaje mu się, że jego 
uczty i wina zaIX>mnieć nam d ad t. 4-, że 
jest synem wyzwoleńca.. Zresztą. ra-

I dziwnej ~lac-hetno~ci .. posta.wie. - dziśmy temu, ile l'azy ma zaszezyt być 
Na Polluksa! Złego mi przez to wypJa.- przez nas zgrywanym. Ci bogaci ple
tał figla, mówią. bowiem, że w Pompei bejusze są. żniwem dla nas, patrycju
nikt tak dobrych nie urzą.dza wiecze- szów. 
rzy. Tak rozmawiają.c z $obą., wszedł na 

- Nie są. złe w samej rzeczy! Szko- Via Dominitiana, która, natłoczona W()

da tylko, że doŚĆ mało jest na nich zami i pieszo idą.cymi, przedstawiała 
wina. W istocie wyznać należy, że w zbytek żyeia, ruchu i wesołości, ja:kie 
żyłach jego nie płynie już czysta krew się dziś jeszcze napotyka na. ulicach 
dawnych Greków, zwykł bowiem ma- Neapolu. Dzwonki u wozów, mijają.
wiać, źe obfitość 'wina, wypita. wieczo- cych się szybko, obijały się wesoło o' 
rem, pozbawia go nazajutrz zrana 1'0- uszy, a Klaudjusz witał uśmiechem I 
rumu. lub skinieniem głowy właścicieli po- I. 

- la jednak mniemam, że oszczęd- wozów, najwięcej wytwornością. i dzi
ność jego ma inną. jeszcze ~rzyczynę - wactwem się odznaezają.cych. Nie b,.
odrzekł Diomed, marszczą.c brwi; - ło bowiem w całej Pomp~i młodzieńca, 
pomimo jego dumy i rozrzutności - ktńryby tak rozległe miał znajomości. 
nie sądzę, aby był tak bogaty, jak się - Ach! To ty, Klaudjuszu! Jak 
nim być mieni, i więcej mu chodzi o spałeś po weSOłej 7..abawie? - zawołał 
amfory, niż o rozum. przyjemnym i wesołym głosem mło-

- Tembardziej tedy wieczerzać u dzieniec, siedzą.cy na wozie o naj wy
niego należy, dopóki jeszcze nie zbywa tworniejszym smaku. Na bronzacl1 je
mu na sesterscach. N a rok następny go zewnętrznych wyryte były przez 
musimy, Diomedzie, postarać się o in- najlepszych rzeźbiarzy, jakiCh jeszcze 
nego Glaukusa. w tej epoce dostarczała Grecja, pla-

- Słychać, że lubi także grę w ko- skorzeźby, wyobrażające olimpijskie 
ki. igrzyska. Dwa konie zaprzężone u wo-
~ Lubi on wszystkie rozkosze i do- zu, były czystej krwi partyjskiej; wy

póki tylko nie ustanie w chęci wyda- !mukłe nogi tdawały się gardzić 7.1e
wania wieczerzy, dopóty kochać go nie mią., unosząc się w powietrzu, a je~
przestaniemy. • nak na najmniejszy ruch rękI) woźni· 

- Ach! lakżeś t() dobrze powi&- cy w tyle wozu, Btawały niel"\llCholne, 
dział, Klaudjuszu! Ale, ale, czyś wi- jakgdyby ~ nagła zamieniły się w gła
dział już moją piwnicę? zy nieme, lecE pełne tycia, w kształci. 

- Nie przypominam sobie, mój do- cudownych tworów dł6ta Praksytele-
bry Diomedzie. sa. Pan wozu przed~tawiał 'fil ,....ej 9-

- Musimy więc któregoś dnia wie- sobie piękną. eymetr,k, rozwinięte 
czerzać w niej razem! Mam dobre mu- bztałty, za któremi 'fil IwYcll WS4I'aCIt. 
reny w sadzawee, a z&vroszt ta.kłA e-\lIbiesau, Mł rześbian. ateńscy; .,. Je
dyla Pansę. go JatmTCh WłOSMh, zwijaj~ych !li~ w 

_ DJ Nie rób sobie ze mnł tyle c&- pukle, i doskonałej regularnMeł rye(yw 
remonjfl Łatwo mnie za&nrolit moC- łatwo byłe ~zna.ć pochodzenie gree.
aa.. Let4: za,czyna ,.. anłerzebat I. kłe.. Nie :ueił ~ ldP ubi« ten 1& 

czasów cezarów przestał być oznaką 
dystynkcji rzymskich obywateli, & nA
wet poczytywany był za. śmieszność 
przez tych, którzy się ubiegali za mo
dą; lecz tunika jego jaśniała blaskiem 
turyjskiej purpury, a klamry, kJ,óre ją. 
spinały, tak zwane fibulae, ozóobione 
były ilzmaragdami. Na szyi miał łań
roch złoty, spajający się na piersiach 
w kształcie głowy węża, w którego 
paszczy umieszczona była obrączka 
z pieczą.tką misternej roboty. Ręka.
wy tuniki były szerokie i oszyte frendz
lą. u brzegu; a chustka, worek, "tyl 
(rylec) i tabliczki zatknięt. były za 
PM, haftowany warabeski,; tej sam~j 
co frendzla materji. 

- Cieszy mnie, kochany Glauku, -
odrzekł KJaudjusz, - że ostatnia twa. 
strata tak mało wywarła wpływu na 
twą wesołość. Rzecby można, żeś na
tChniony przez Apollina, twarz twoja 
jaśnieje szczęściem. Widząc nas obu, 

uwa.żaćby eI~ moma za gracza , nez.,.. 
śIiwego, a mnie za zgranego. 

- Alboż zysk lub strata podłef(.. 
kruszcu ma nas pozbawić wesołości T 
Na 10wisza, dopókiśmy młodzi, dopóki 
możemy nasze skronie wieńczyć kwia
tami, dop6ki dźwięk lutni nie odbija 
się o słuch przytępiony, dopóki u.
śmiech Lidji lub Cloe podwaja nam 0-
bieg krwi w tyłach, winniśmy rozpły
wać się na widok słońca i zmuszać 
czas, aby nam dosta;rezał wezelkich 
rozkoszy. Czy pamiętasz o dzisiejszeJ ," 
wieczerzy u mnie T ' ,',,' 

- Któżby mógł lapomnieć zapro
szenia GlaukaT 

- Dokąd idziesz w tej chwili T 
- Chciałem iść do kąpieli, lecz j&l 

szcze godzina upłynie, nim się tam 
będzie można udać. , 

- Odeślę wóz i pójdę z tobą.. Tym 
sposobem, Fidjaszu, - dodał - ~ 
dzies,; miał wypoczynek do jutra. 

Niewidoma kwiaciarka i modna piękność 
Wyznanie Ateńczyka -:- Czytelnik pozt1łJje Arbacesa z Egiptu 

Tak rozmawiając, dwaj młodzień
cy przebiegali lekkim krokiem ulice 
wiasta i nakoniec zbliżyli się do dziel
nicy najbogatszych skle9ów, których 
wnętrza uderzały zdała wzrok świet
nemi i harmonijnemi kolorami malo
wideł al fresco. \Vodotryski rozprasza
ły w pOWietrze dnia letniego orzeźwia
jącą. swą pianę; mnóstwo przechadza
ją.cych się osób, odzianych po większej 
części purpurą.; tłoczą.ce się gromady 
około najparadniejszych sklepów; nie
wolniCY, idę.cy tu i ówdzie, niosac na 
głowach naczynia bronzowe wytwor
nej rzeźby; gdzie niegdzie dziewice 
wiejskie z koszami owoców i kwiatów, 
które dla daW'nych mieszkańców 
\Vłoch nie były zgoła przedmiotem tej 
obawy, jak dla ich następców, upatru
ją.cych w każdym fiołku, w każdej r6ży 
zaród choroby; nakoniec liczne miej
sca publicznych schadzek, które u te
go ludu, zamiłowanego w próżniac
twie, zastępowały nasze kawiarnie 
i kluby, to jest sklepy, mają.ce we
wną.trz marmurowe tablice do stawia
nia naczyń z winem i oliwą, zewną.trz 
zaś u progu ławki, zabezpieczone od 
skwaru słońca żasłonami z purpury 
i zapraszają.ce do wypoczynku stru
dzonego przechodnia, wszystko to two
rzyło scenę tak wesołą, tak świetną., 
tak ożywioną., iż dziwić się nie naJe
ży, że ateńska dusza Glauka tak ła.
two poddała się zachwyceniu. 

- Nie wspominaj mi o Rzymie 

rzecze do Klaudjusza; - uciechy są. 
wy t poważne, :r;byt ciężk:1e w jego mu
rach. W obrębie nawet dworu, 'fil zło
conym somu Nerona, wśród wzrasta,. 
jłCej świetności pałacu Tytusa., wspa.
lliałoll1ć jest pełną. .mętności; wzrok. 
tam cierpi, UJIlysł si, uQ-udza. Zreez1.ą. 
j.,atu przyjemnie c-zyaić porównuie 
.-omu b9gactW& innych z włUftł 
miernościQ. T Tu:taj, prz~iwnie, wei"': 
gamy 8i~ powoli do rozkoszy i używa
JDY c:alej świetności zbytku bu m ...... 

żenia, towarzyszącego przepychowi. 
- Więc dlatego wybnłeś Pompejfł 

za miejsce pobytu podczas lata. T 
- W is~ocie, przekłada.m Pompe}Q 

nad Baja. Nie przeczę powabu Baji: 
lecz nienawidzę zamieszkują.cych tam 
pedantów, którzy kaMą. rozkosz zdajl) 
się ważyć na szali. 

- A jednak lubisz uczonych' i co 
się tyczy poezji, czyliż nie słyszeliśmy 
świetnej wymowy Eschylesa lub H<>
mera? 

- Tak jest; lecz et RzymIanie, na
śladują.cy naszych przodków ateńskich; 
czynią. to tak okropnie! Gdy idą na po
lowanie, każą. swym niewolnikom 
nieśc. ta sobą dzieła. Platona;: a j 
zgubią. ślad dzika, biorę. S1ę'~O ksią,że 
i papyrusu, aby nie tracić ezrum. Gdy 
się napawają widokiem tancerek, roz
wijają.cych przed ich oczymft. czarują,
ce powaby tańca perskiego, jeden :I 

wyzwoleńców, z tWaJrzą jakby z mar-< 
muru, czyta im monotonnym głosem 
rozdziały Cycerona. Rozkosz i nauka 
n ie są to żywiOły, któreby się pogodzi6 
dały, trzeba używać każdego z osob-t 
na; Rzymianie nie znają. ceny żadne
go, usiłują.c połączyć je z sobą.. Czyz 
mniemasz, kochany Klaudjuszu, że lu
dzie tego rodzaju umieję. kochać? Za
ledwie czynią. to zmysłowo i rzadko 
można znaleźć Rzymianina, któryby 
miał serce. 

Lubo Klaudjuszowi nie mo'gły byc' 
przyjemne słowa, tak pon!żają.ce jego 

współziomków, udał jednak, że podzi .. 
la zdanie przyjaciela, b~di dlatego, te 
był ,; natwry pochlebcą., bą;dź, że moda 
w ~ej epoc~ ~agała od hOłdUjącej 
sobIe młodzlezy rzymskiej udawania 
po&,ardy dla jedyne~o tytułu, jaki zdol
ny był rzeczywiście usprawiedliwić na.
rodowł dum~. Rzymianie nula.dowall 
Greków, i nll:śmiewal1 .i~ z tych, k~ 
to cqnili Dlezręemie.. 

~ da42.y M't~ 
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Ucieszne przygody obieżyświatów 

1) 
Patrzą obaj: gmach wspaniały -
Prawie, że :r: marmUl"U cały. 
I tak sO'bie cichO' radzą.: 
- Chyba coś do żarcia _dadz'ł 

ł) 
Gładka w gmachu tym PO'sadzka
PrO't przewrócił się znienacka 
A na niego, łup, Gerwazy, 
Kulnęli się ze trzy razy. 

'l) 

Nic do żarcia im nie dali, 
Jeszcze flitem wystrzykali, 
Obaj poczuli pO' ruchu, 
że CO'Ś jest niedobrze w brzuchu. 

2) 
Przyjął ich wspaniały wO'źny, 
Tak jak zwykle, bardzo grO'źny: 
- Czego chceta, patałachy? 
Złóżta w garderO'bie łachy ... 

5) 
Siedli sobie na ławeczce 
W brzuchach burczy pO' troszeczce 
I pyta się Prot: - Gerwazy! 
Kiedy wreszcie dadzą zrazy? 

8) 
- Trzeba zmykać - PrO't wyrzecze 
- Mówiłem ci dawno, człecze, 
Że rrocz wielce niebezpieczna 
Ubezpieczalnia sPO'łeczna. 

3) 
- Popatrz, Procie, drogi brachu, 
Nie UIUTzesz tu w takim gmachu, 
Tutaj dbają o prostaczka, 
130 nie spluniesz, tam spluwaczka. 

6) 
Do doktora ich przywiedli, 
Rzekli mu, że nic nie jedli. 
Ten obejrzał przyrO'dzenie 
I dał CO'Ś na przeczyszczenie. 

9) 
Posżli znowu bO'rem, lasem, 

I Każdy z nich przysiada C7,8,Sem 
I stękają - Niech czart palnie 
Te wszystkie ubezpieczalnie. 

dy podejnany KUle!', chłodne., me 
śpieszące się. WiedzianO' wsz~ te ~ 
nie pracuje również ze skutkiem me
zawO'dny sprzymierzeniec: czas, .który 
tu 8ię nie liczył, gdy u z~mkDlętych 
w kolisku pożaru wschodził w rac.h~. 
bę i był tak samO' grO'źny, jak na1811. 
niej sza, bitna armja. ., 

. PO'ZOstałO' tylkO' zwyc1ęzyć, rozbić, 
jak taranem, szc7.elnie O'pasuj~cy pier
ścień przeciwników, pDkO'nać l<:h,. z~i. 
szczyć ogniem i żelazem, zwyclęzo
nym PO'dyktO'wać warunki w stO'licach. 
jak tO' rDbił niegdyś wielki NapO'leon ... 
Ale w tym celu były potr~ebne nO''':9 
rezerwy ludzkie, te zaś znaJdO'wały 8lę 
jeszcze tylkO' na zie~iach .p?,lskicb. I 
O'tO' stało się, że dwa] złodzleJe cudzy~~ 
ziem, porozumiewawszy 8i~, J:WTOC:lll 
się do okradzi O'n egO', O'biecuJąc ozęśei?," 
wy zwrO't własności, jeżeli im pomO'~ 
pognębić tegO' trzeciegO', r. którym 811) 

PO'waśnili . .. A okradziO'ny popatrzył 
w oczy obłudnyeh fa.ryzeWlzy i, przej
rzawszy ieh niecne zamiary, WY~ęgnę.ł 
najpierw rękę, jak przezorny kupIee na 
przedmieściu, który, nie wierąe przy
błędzie tąda najpierw pieniędzy, za-
nim wYda tO'war, a nie widUłC gotówki 
- odmówił mnDWCZO. -

ZdawałO' się, że już nl~ nie ll!l"atuje 
oblężO'nych, że już wybiła ich ostatnia 
godzina. Tak mYŚleli wszyscy, tak sit 
wydawało, tak było i«totnie. 

Europa środkO'wa krwawiła się ~a 
rO'zHcznych PObojDWisks.eh i przymie
rała z głodu. Z powodu wyczerpania 
si~ ludz:kich rezerw powołano pod broń 
O'statki: starców t niedorostków, ludzi 
chO'rych i ułDmnych, wszystkich tych, 
CD byli w stanie udźwignąć na ramie. 
niu karabin, a na pleca,c.h jaki taki 
ciężar. NO'we WO'jSkD mundurO'wanO' w 
s7:maty, ści~gnięte z poległych, jak 
bądź, byle nO'wO'zaciężny był pO'dO'bny 
do żołnierza i pchanO' w bój. Wyławia
nO' skrzętnie resztki ludzkie po szpi
talaeh, po telefonach i teleg:ra.f8.0h, po 
komendach etapowych i bbuaeh. Zlu
zowanych zastąpiono siłami kobiece· 
D'li, którym nO'wa rola przypadła dd 
smaku. Każdy kę.s chleba wyliczano na 
racje, zmniejszanO' dO' kawałeczka, jak 
w ob1~żonej twierdzy. Zaprowadzono 
ścisły przydział zapom6C~ kartek, za.
raehowywa.n-,eh sk!nJpUilatniej, niij 
pe.iu!twowe banknoty. 0b0wł:tzYW&łY 
kartki chlebowe, etdct owe, m~e, tł1!-o 
szezDwe, odzlellowe. Ok&rfJt'ooowano całe 
życie wewnętrzne, cały majątek, ja.k:1 
Jeszcz. w jrod:ktt pierścienia pozostał; 
sypll)C zato hojnie papierow,m pi .. 
niQodzem., który byt ~ Iftą. monJ... 
ną. otumanionego sp()I}~eństwa.. Zm~l ... 
tretowani eywile przymierali wra~ II 
wO'jskiem głodem, ra.ehująe stosy ba.n
kocetli nie w setkach, ale w t)'wiąeach, 
ba., w miljonaeh, obieeują.re ~bie po 
wO'jnie odegrać rol~ nowO'bogackich; 
pO'wetO'wać z nawiązką obecnę. nędz~ 
spodziewanym dobrDbytem, jaki daje 
pieniądz. Spekulanci, fałszujący już 
nie banknDty, ale kartki żywnościowe, 
rO'bili k.rociO'we majątki i bYli najll'lJ)
szymi apostO'łami idei ,,'ojennej, chO'ć . 
idei tej nie pDdzielał żołnierz. 

Ale nie tak łatwo giną narody, kt6-
re wydały Bismarcków, Buhlo'vów, 
Metternichów, Kriegów i innych .", i e l ... 
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Pomału, w cichO'Ści, przygoto~'Y
wano w Berlinie i Wiedniu rzecz zgo
ła. nową, przez nikO'go nie oczekiwaną, 
pomyślaną w chwili ku temu na.jsto
!l(lwoiej-szej, bo w okresie największe
go poczucia kirzywdy, jaka się działa: 
bezimiennym nędzarzom, tkwią.cym w 
okO'pach i stale narażonym na śmierć, 
k8llectwo i poniewierkę, 

50) . ludzki. ChO'Ćby kosztem największych 
Żagiew płomieni przerzuciła się z ofiar i wzniecenia pożaru na tyłatsh. 

niepohamO'waną siłą. dalej i dalej. Pa- Nad mapą już nie Europy. ale wszyst
liły się już wszystkie kO'ntynenty ... Nie kich kontynentów ślęczały dniem i no
wiedzieli zbrodniczy podpalacze, że ła- cą naj tęższe głowy, najzdolniejsze u
twiej pożar wzniecić, niźli uga.sić... mysły. Bo plan był genjalny, godny 
Zdawali się nie wiedzieć i Q tem, że półbogów .. , Wszak przez Bałkan i 
złO'v.'rogi żywiO'ł, rozszala'vvszy - nl- Turcję mO'żna, było wzm'em Aleksandra 
szczy nietylkO' ubogie domki nędzarzy, Macec1ol1skiego dotrzeć do angielskich 
ale trawi wszystko, CD po drO'dze na- Indyj, tam wzniecić płO'mienie powsta
potka, nie wylą,czaję.c wielkopańskicb nia, pOdnieść miljonO'we zastępy wy
rezydencyj. Zrozumieli dopierO' wtedy, znawców Buddy i w ten sPO'sób ugO'
gdy zaczęły trzeszczeć krO'kwie na ich dzić w samO' serce najgrozniejszcgO' 
własnYCh pałacach... wroga na mDrzu: Anglję... Wszak 

Pierścień pożogi, otaczający EurO'pę przez TurCję można byłO' zablokO'wać 
cent.ralną, zaciskał się cO'raz szt;zelniej, Suez, wedrzeć się dO' Egiptu, z;rewO'lto
aż zamknął się całkO'wicie. Nie POZO'- wać mieszkańców; stamtąd wtargn~ć 
stawało nic innegO', ' jak przebić się, do Afryki, dO' dawnyeb swych kDlO'nij, 
zwyciężyć lub zginą·ć. InnegO' rozwią- dO' niewyczerpanegO' skarbca nietylko 
zania nie byłO'. Bilans był nazbyt drO'gich kamieni, ale, CO' najważniejsu 
krwawy, by się dał tylko pO'łO'wicznie - dO' bogatego śpichlerza Q piezmier
zesaJdować, morze krwi przelanej zbyt nych rev.erwach żywno·ściO'wych; tam 
potworne, by przez nie cało przepłyną.ć utworzyć bitne armje z czarnych WO'jsk. 
i t'l'o.:rzec do przystani, choćby z potrza- kO'lonjalnych i z ich pomocą zniszczyć 
sKlil.łłefi'"i masztami. Dziś nie chO'dziłO' u podstaw wszelkie źródła, zasilające 
Q zwycięstwo lub klęskę, ale Q kwestję przeciwników. PO'tężna flO'ta podwod
być albo nie być... na, budowana z gorączkO'wym PO'śpie. 

ZrO'zumeili to krwawi sprawcy i I chem, miała współpracować w realizo-
niepO'kój ich ogarnął. waniu tegO' wielkiego dzieła, które w 

Rozważano tedy najpierw motH- razie dO'jścia dO' skutku, z;aćmiłO'by swę. 
wość przebicia się przez ;;ywy kordO'n wielkości4 wszelkie legendy o najpo-

Łężniej-szych wyczynach historji. Z marm:kO'mpanjami odchodzlJt na. 
front rDsyjski kupieni ludzie, władają-. 
cy nieźle językiem przeciwnika, wy
uczeni lekcji z teorji Lassalle'a i Mar. 
xa, dooczy mówcy, agitatorzy, aposto
łowie nO'wych prawd, objawionych na 
kO'mend~,. , 

Od emisarjuszy, O'd agentów, O'd u
zdolnionych organizatorów, dobrze 
płatnych i na wszystko zdecydowa
nych, rO'iłO' się na O'bu półkulach. I ktO' 
wie, ktO' wie, czyby tych wielkich p.Ja
nów nie zrealizO'wano, ktO' wie, czyby 
nie PO'wstrzymano karzącej ręki dzie
j6w na wieli i całe, gdyby nie zbyt wiel- Tr.-zecia zima w rowach na Woły
ka pewność siebie, gdyby nie butny tu- niu była ju.ż pod znakiem dobrej ko
pet, gdyby nie zbyt głośne walenie w mitywy Dbu walczących stron. Chęt
triumfalne fanfary ... BO' cięiki hipo- niej wi~owanO', niż strzelano. Żołnie. 
pO'tam pruski prowokO'wał dalej po- rze zaczęli się wzajemnie odwiedzać, 
mnieJsze narody. myślę,c głupi, że sa- PO'czątkowo Chyłkiem, niby poza ple
mym ciężarem zgniecie rozlicznych cami przełO'żO'nych, potem otwarcie, 
przeciwników. , . niczem !1.~ nie krępując. Rum pojawił 

.Me przeciwnik czuwt.ł. Czuwał 8i~ znów w O'bfitych ilo>Ściach. Radzono 
dniem i nO'cą z brO'nią u nogi, czuwała głośn(), jakby zakO'ńczyć nienawistnQ. 
przezorna dyplO'macja, wyzyskuję.e wojn~, prO'WadzDną. wbrew ich wO'Ii.,. 
skrupulatnie kawy fałszywy krok jak zllprzeetać frymarczenia krwią 
partnerów, czuwał wywiad, czuwały chłO'Pów i robO'tników, których prze
narO'dy; świadO'me, że od tej ważnej wMający pr-ocent nagle wśród walczą,.. 
dziejowej chwili zależy ich mocarstwo- cych odkryto, jak pomścić tyle wYTzą-. 
we stanO'wisko, społeczny dobrObyt, dzonych krzywd, jakich sprawca.mi by .. 
moźenawet ich byt państwCYWy ... Nad li w pierw!!zyDl rzędzie ci, eo bezpo
eieśninami p6łnocnemi, nad Gibral- śr-edniO' rozkazywali. 
~a.reI:?-' nad ~O'sfO'rem, na~ Suezem eza- ZM na wiO'snę frO'nt przedstawiał 
Iły ~lę potęzn~ .floty pt;lnstw "Entente I nowe widowisko 
conlI al e" , nalezO'ne cIelskami armat . 
i torped,. os.za.ńeo,,:"ane niepne~ ~ol(ończenie nastą;pi) 
zapooraml mm, czuJne, baczne na ku- .' . 




